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Na stronie 3-ej zamieszczmny wyjątki z referatu 
sehretar:za KC PZPR 

tow. ROMANA ZAMBROWSKIEGO 
p. t. 

Zadania organizacji party;nych w dziedzinie 
rozm9ju, spółdzielni produkcy;nych 

wygłoszonego ha naradzie sekretarzy Komitefó10 
1Voie1Vódzkich i Poroia.iorvych PZPR 

10 dniu '31 s{J::]cznhi 1950 r. ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ORGAN WK / 
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Pr:ogram działania Sejmu· Ustawodawczego RP 
gaśnięcie man<Iarnw wyżej wymio· 
nionych posłów. 

rzqdu i narodu pol!!ihieqo 

WARSZAW A (PAP). - Porządek 
dr.ienny 75 posiedzenia Sejmu Usta. 
wodawczego RP w dniu 3 lutego 
1950 r. wyJ)elniły expose premiera 
Rady Ministrów i l\finistra Skarbu 
oraz debata nad wygłoszonymi ~x
pose. 

Na posiedzenie przybył rząd z 
Pt·emierem Cyrankiewiczem, wice 
premierem K<1rzyckim i Marszał 

kłem Polr.ki Rokossowskim na cze· 
le W lożach dyplomatycznych za.je 
li miejsca członkowie korpusu dy· 

Po załatwieniu formalności mar
szałek przekazał do komisji praw
niczej i regulaminowej wnioski od 
powieclnich władz o wyrażenie zgo 
c!y przez Sejm na pociągnięcie do 
odpowiedzialności karnej po:słów: 

* * 
Expose Prezesa Rady Ministrów 

tow. J. Cyrankiewicza, wygłoszon 
,.., dniu wczorajszym w Sejmie zawie 
ra szeroki program działalności rządu 
i narodu polskiego na rok 1950 
pienvszy rok Planu Sześcioletniego. 
Realny program musi być oparty na 
przed.Stawieniu zarówno naszych do· 
tyi::hczasowych osiągnięć, stanowią
<. ych 'punkt wyjścia pracy w roktt 
1950, jak i całej sytuacji międzyna· 
rodowej. w której działalność naszą 
bt';dZiemy rozwijać. Expose szefa 
Rządu zawiera też podsumowanie wy 
nili.ów naszej dotychczasowej pracy, 
jako też analizę sytuacji politycznej 
w świecie. 

Rok ubiegły miał - w założenlu 
imperialistów - być rokiem ich ofen 
sywy.' a stał się jednakże rokiem 
ich klesk, rokiem wielkich zwv
cięstw· ~v walce o pokbj i postęp. 
Do tej walki o pokój i post11p 
naród polski wniósł nie mały · 
'~kład. Miarą tego wkładu są nasze 
O!\lągnięcia polityczne, gospodarcze i 
wyniki naszej dziń.laln<>ści k111turał 
l)ej l oświaiowej. l\Jiarą naszej ambi
( jl w tym względzie na rok 1950 są 
11asze plany polityczne i gospodarcze 
oraz na~ze plany w dziedzinie rozwo· 
ju kultury i oświaty. Zadania, jakie 
sobie stawiamy na rok 1950 są duże. 
Chcemy podnieść o 16,9 proc. ogóln4 
wartość produkcji przemysłowej w 
11orównaniu z rokiem 1949. Chce
my !!ilniej jeszcze podnie~ć pro· 
dukcj~ środków wytwarzania. Od· 
damy do uźylku nowe ważne zakłady 
przemysłowe i nowe ważne działy w 
Jui; hlniejących 7.akładach. Rozpocz 
niemy produkcję wielu wytworów 
nieznanych dotąd naszemu przemy:do 
wi. Podniesiemy o przeszło jedną 
trzecią. nakłady inwestycyjne i bę· 
dziemy walczyć o usunięcie istnleją,
c:ych jeszcze w tym względzie dyspro 
porcji. Chcemy wprowadzić sylitem 
planowego zatrudniania kadr specja
listów i zapobiec płynności kadr "' 
d:iiedzinacłl szczególnie ważnych dl11 
gospodarki narodowej. 

Zrobimy w 1950 r. dalszy krok w 
dziedzinie podnoszenia rolnictwa nil 
wyższy poziom we wszystkich jego 
działach. Rok bieżący będzie rokiem 
dalszego rozwoju Państwowych Go· 
spodarstw Rolnych, spółdzielni pro· 
dukcyjnycb i ośrodków maszyno· 
wych. Będzie to rok dalszego silnego) 
wzrostu handlu socjalistycznego, rok 
rozwoju naszego handlu zagraniczne
go :re wszystkimi krajami, które chcą 
z nami wymieniać towary na zasa· 
dzie .. wzajemności korzyści, a nie dyk 
tanda i p1esji. 
Otworzyliśmy rok 1950 nową umo· 

wą ze Związkiem Radzieckim, na mo
cy której nasze obroty z krajem so
cjalizmu wzrosną w roku bieżącym o 
:14 proc. Jest to zapowiedź, że będzie 
my nieu~tannie dążyć do rozwoju i 
pogłębiania · naszej współpracy z 
ZSRR oraz krajami demokracji ludo· 
wej w dziedzinie gospodarczej i we 
'lnn·stkkh lnnvch dziedzinach. Ta 
W!opołpr.ica jest ·podstawą naszej nie
zależności i naszej wzrastając.ej wciąż 
siły. 

Expose to,v. premiera J. Cyrankiewicza 
no posiedzeniu Seimu Ustawodawczego RP 

pogłębiająca się pnyjaźń ze Związ
kiem Radzieckim, jego pomoc i przy 
kład stanowi niepośledni czynnik na 
szej siły. Braterska. współpraca z 
bratnimi krajami antyimperlalistycz 
ncgo obozu pokoju, który w ciągu o
statniego roku odniósł tah: wspania· 
le sukcesy i rozrósł się do tak po· 
tężnych rozmiarów, że obejmuje 
trzecią część ludności całego świata 
- stanowi gwarancję naszego bez
pieczeństwa międzynarodowego. 

środki wytwarzania w stosunku do t>lomatyeznego z amasadorem Związ 
v.ykonania 1949 r. wyn<1si ok. 17,4 ku Radzieckiego W. Lebiediewem 
proc. na czele. 

w 1950 r. powstaną n<1we elektro ~osiedzenle otworzył m~rsza!ek 
wnie cieplne, piece martenowskie. SeJn!u W!,idysław Kowalski, ~tory 
walcownie, stalownie, fabryki ma- rowładom~ł na wstępie Izb.ę, ze ~
szyn, rozszerzy się produkcja celu- rzymal. J)łsma ze z:zeczemem . Sł~ 
łozy, włókien syntetycznych, pow· ~rn!l~latow poselskich od posłow: 
tan nO\VC chłodnie bed" rozbucto I" tamsława Halasa, .Jerzego Drewno 

s ą ' ' "' wskiego oraz Stefana Bancerza. 
(Dalszy ci ąg na -'tr-. 2-giej) l';cjm Ustawodawczy stwierclził WY 

Franciszka Roch - I\:owalskiego i 
Stanisława Wrona-Merskiego: o 1e
iwolenic na wszcz~cie i prowadze· 
nie postępowania karnego przeciw· 
Im posłowi Stanisławowi Kowal· 
skiemu oraz o zezwolenie na pocią 
gnięcie do odpowiedzialności dysey 
p!inarnej przez Radę Adwokack:\ 
posła Bronisława Kloca. 

Izba przystępuje do pierwszego 
punktu porządku dziennego. Mar· 
szalek udziela głosu prezesowi Ra 
rl:v Ministró'w tow. Józefowi Cyran 
kiewiczowi. który wśród burzli· 
wych oklasltów rozpoczyna swe 
exposc. 

Rok 1950 - rokiem 
nowych sukcesów Cesarz Hirohito i jego generałowie 

dopuścili się najcięższ-ych zbrodni przeciw ludzkości 
ZSRR domaga się postawienia japońskich zbrodniarzy wojennych 

A więc rok 1950 - to pierwszy 
rok Planu Sześcioletniego. projekt 
którego w formie ustawy wkri1tre 
przedłożony zostanie Wysokiej hbie. 
Wstąpiliśmy w ten rok w warun- przed Międzynarodowym Try hunałem Sprawiedliwości 
kach zwycięskiego przedterminowe- MOSKWA [PAP). - Agencja TASS niem ich działania na organizm żv· 
go wykonania Planu Trzyletnieirn i donosi· Ambasadurr·wie ZSRR w W <t· wyC'h ludzi, produkcją pocisków i o· 
Przekroczenia zadań planu •1919 r. sz ngtonie. Londynie i Pekinie wr~· pracowyY.a.niem metod larażania te· 
Rośniemy i krzepniemy gospoda:-- dyli rz.1dom USA, Wielkiej Brytanii rvtorium przeciwnikav Oddział drugi 

Wysoka Izbo! ~~o z k.a~ym}niem przede .wszyst: i Chińskirj Republiki Ludowej not ę teł formacji miał 4 i pół tysiąca spe· 
u progu pierwszego roku Planu km dz1ęk1 t\\orrzem~ entu7-J~zm~w! dmnagajaq się postawienia przell cjalnych v.yh;garni dla rozmnażani11 

Sześcioletniego, musimy sobie I polski.eh ma~ 11racu.!ąc~rh 1 dm;k1 Tlybunalem . l\.lit:d~yna~ocl~\\ y_m gł~w J pcheł, pr.zezn.aczonych do rozptJ· 
wszys<·y uświadomić, że odtąd ~parcłu:. .l~k1e znaJ~UJ.en:iy w na- nych orgamzałorow i mspHalornw wszechnian1a dwmy. 
wsz~·stkie sprawy muszą b~·ć podpo- z:vm w1elk~m sprzym1_erze.i:icu ZSRt_t \\Ojny bakleriologicznej - cesarza Punkcie formacji nr 100 były ana
rządkowanc temu wit>lldemu i za- oraz w kraJach demol.rar.11 ludowPJ. Japonii Hitohito i 4 generałów japoń lo~iirrne z fnnkrjami formacji nr 731, 
sadniczemn celowi, jakim jest wyko p I sklch. z tą 1óżLica, że formacja ta specjał\· 
nanie planu. Od w~·konania Planu rzemys Nota stwierdza na podstawie mate zowala się w zarażaniu bydła i za· 
Sześcioletniego zależ:v dobrobyt. sto- Pierwszy rok Planu Sześcioletnie rialów procesu, odbytego w ~rrudniu siewów. 
pa życiowa, rozwój kultury i oświa- go przyniesie dalszy poważny 19-19 r. przed Trybun11łem Wojsko- Pma tymi formacjami Japui'.czycy 
ty. stan zdrowotny, bezpieczeństwo I Wzl'Ost produkeji we WSlystklch ga wrm w Cbaharowskn nrzeciwko ja Llwn:-7.yJi n ll'!f) tprium Chin śrmlko· 
rała przyszło"ć nas1cio kraju, IE;ziach przemysłu. pol'1~ldm zbrodniarzom wojennym - wvch i południowych 2 analogiczne 

L• iJ " stwierrl. ić, na p sta- O )]na ,,}4rtc.''-' produkcji! pn„e- !J\'1. Yami'.tl!lc i inny.tn ,.,- :i:e japoń- formarje pod nilzwii. El" I , Nami". 
wie doświadczenia realizacji Planu · mY.słu panstwowego według cen skle lrnla uądzące z ceHrzem Hlro· W lok\I ekspery111e11t(lw nad iywy· 
Trzyletniego, że istnieją ·wszelkie niezmiennych wzrasta o 16,9 proc. hilo na czele przygolowywaly w cią· nti ludźmi w formacji nr 731 uśmier· 
objektywne dane wyk<>nania plan\1 w stosunku do wykonania 194!) gu \delu lat wojnę bakteriologiczną, cono ponad 3 tysiące obywateli chiń
Sześcio!etniego. Ale zwych:skie wy- roku. Planv zbrodniarzy japońskich przewi skich i radzieckich. Przewód sądowy 
konanit' planu zależeć będzie od su- Bardzo znaczny jest wskaźni'< dywały masowe stosowanie przeciwko ustali!, że japońscy agresorzy 
my twórczego wysiłku, jaki Jdasa wzrostu szeregu przemysłów produ armiom 1 h1dn<1ści cywilnej bakterii nie tylko przygotowali, ale i sto5o-
robotnli;za a z nią masy pracująee kujących środki wytwórczości. D.J dżumv, cholery, tyfusu, nosacizny, wali broń bekteriologiczną: w roku 
dadzą z siebie w najbliższych Ja- przemysłów tych należą: przemysł wąglika i innych niebezpiecznych 1939 przeci,wko Mongolskiej Republi
tarh. motoryzacyjny, w którvm odsetek chorób epidemicznych. ce. Ludowe j i ZSRR, w rejonie rzeki 
Przys_t~pujei:1y do rcali:i;acji Pla- wzrostu wynosi 45 pro~„ przemysł Produkcją bakterii i pocisków bak· Chałhin ·gol, w latach 1940 - 1942 w 

r:y Szescioletniego w \\'an~nkach. po maszynowy _ "vzrost 0 24,6 proc.. leriologicznych, szkoleniem specjal· wojnie przeciwko Chinom, a nad to 
]:.tycznych, _które shvarzaJą wyJąt· przemysł taboru i svrzętu kolejowe ~lych odd2ia}ów dla masowego zara- dokonali szeregu bakteriologicznych 
kowo pomysl_ną atmosferę dla d~l- go _ wzrost 0 27,1 proc., przemysł zania ludnosci, wody, bydła i zasie dywersji przeciwko ZSRR. 
szych sukcesow gospo~arczych. Z.1e- budowy maszyn ciężkich _ wzrost wów zajmow,aly się spe(:jalne forma· Sąd radziecki sk11zał 12 japońskich 
dn_orzona klasa robotmcza_ p~ przy 0 22,1 proc„ przemysł elektr<1tech- cje bakteriologiczne nr 731 i nr 100, zbrodniarzy wojennych, którzy przy. 
wod~twe~ PZPR, s~ano'_Vł osrodck, niczny _ wzrost 0 27,6 proc„ prze· wchodzące w skład armii kwantuń· gotowywali i stosowali broń bakterio 
w~koł ~t.orego skł~Plła. ~łę .ogro~na mysi chemiczny _ wzrost 0 21 .3 ·sklej. liczne lilie lych formacji roz- logiczną. Byłoby jednak niesprawie
;;'1ę!•szosc. narodu przemknięta Jed- 'l'Oc„ hutniczy _ \ '\' Zl'O$t 

0 
ll,7 mleo;zczono '~zdhti kierunków głó-w .· dliwe - stwierdza nota - pozosta-

ą Jdeą PRACY DLA POLSKI LU- proc metali nieżelaznych \\'zrost ny~h ~derzen. pnewłdzi~nych w ja- wienie bez kary innych głównych or 
DOWEJ. · „ . '. - • . pons1,.· m1 plame operacYJnym wojny ganizatorów i " inspiratorów tych po· 

P d k 'lk . . • o l9,l proc., ceram1kl budowlancJ - ZSRR . rzc ·ł o!lla m1es~ącam1 nastą- \i:zrost 0 46_1 proc. itd. prrecnv · twornych zbrodni. 
piło z kolei zJe<lnoczeme ruchu lu- Udzinł przemysłów . d k . _ -~ormacja .nr 73_1, rozlokowana w po Do ich rzędu należą przede wszyst· 
doweg<> w ramach 7,,jcdnocz-011rgo 

1 
. , . pro u _uJą. bhzu Cha1brna, liczyła około 3 tysię- kim: 

Stronnictwa Ludowego - dalsz:v cyc 1 sr~~ki wytwarzania w ogolneJ cy pracowników naukowych i tech· · CESARZ JAPONII-HIROHITO. 
krck ua drodze wcią:i 'postępujaee'j produ~CJJ pi·ze:;iyslu państwowego nicznych. Oddziały tej form.acji zaj- Przewód sądowv w Chabarowsku 
konsolidacji politycznej narodu. Ńa- ''?'~OSl ponad 6? Pr<>c. Gl~balny i,no_wały si~ bwdaniem ~. hodowaniem I ttstalił, że na mocy specjalnych tai· 
turalnym następstwem zjednoczenia \\zrost prze:nysłow produkuJących smierc1onosnych bakiem, sprawdza. nych roi!rnzów Hirohito - utworzo· 
ruchu ludowego jest dalsze w-em0<:- ----------------------------~---;_.:.._ ______ ...:.:...:.:..,:;~-_:.:.:.:...:.:,~ 

;}!~t~~bz:~r:::e:i;r:~~'J~~~mm~i~~~ Będzie my pracować wydajniej, lepiej· oszczęd n ieJ· 
Zdajemy sobie oczywi8cie spraw~. Z b • 

że wrogowie Poblti Ludowej, zarów o owiązania kobiet na dzień 8 Marca 
no w kraju, .iak i zagrani<'ą, nie za-
1; nestali swej dzfałalności. Jestrś· Apel robotnic PZPB im. Stalina wzy iania. k•)biel zakładów bclwełnianych, 
my w pełni świadotni, Źt' w miarę wający rio podejmowania zobowią· \·•ełmanych, dziewiarskich itp. 
postępów budownictwa socja!istye-z- zań dlci uczczenia Międzynarodowego Kobiety PZPB i W Nr 22 
neg<> w naszym kraju. w miarę na- Dnia Kobiet, znaJazł szeroki od· d kl 
rastania naszy<'h zwye'ięstw - ZA· e aruią .•• 
OSTRZA SIĘ WALKA KLASOWA. ciżwięk wśród licznych rzesz kobiet, J · k „ a, rnslru lorka tkalni, z.obowią· 

l\lieli.śmy przykłady różnych form zalrudnionyC'l1 w łódzkich inslytu· wję się w okresie od 1 do 28 luteg:i 

tow. Klimczak zwiększy wydajność 
do 102 proc., zespół tow. Sciegiennej 
·- do 103 proc„ zespó ł tow. Dryga· 
i,iewicz ~ do 104 proc. wykonanid bd 
zy produkcyjnej. 

Zobowiązania kobiet 
w PZPDz Nr 1 dywersji polityc.'Zllej, aż PO usiłowa- ::-jach i zakładach. Ze wszystkich orl- dla uczczenia Święta Kobiet codzieo 

nie J)rzenikania el ementów wrog-ich ozialów produkcyjnych nap!ywaj<] dcuczać słabych tkaczy, celem pod· 
do naszego aparatu państwowego i niesienia ilości i jakości produkc J·! ?.cbranie członkiń Ligi Kobiet w 

d I · rdezliczone zobowiązania. Na zebrn-gospo arczego, co zycia polityczne- Foia tym postanawiam przy pracy mi PZPDz. Nr 1 odbylo się w nastro.1u 
go. Próby takie są możliwe i w przy Lit!ch i masówkach podejmowane ~'! krosnach wyprodukować 200 m Pb· szczcre!:Jo zapału. Po referacie, wy
szłośd - należy b:rć czujnym, by żywiołow~ odpowiednie uchwały, na· try" - oświadcza low. Stefania Ko· ffłoszom'm przez dyr. nacz, tow. Jnis
im zapobiec. ~cchow3ne przede wszystkim ciąże- biera. podkreślającym ogromne znaczenie 

no w Mandżurii ośrodek bakteriolo· 
9iczny (rormację nr 731). Na podsta· 
\\'ie zcznctt1 oskarżonego Yamady, !iy 
łeqo członka japońskiej najwyższej 
radv wojer>nej i dowódcy naczelneqo 
arn1ii kwantuńskiej, ustalono, że for· 
ruacja nr 731 przygotowywała środki 
wojny bakteriologicznej przeciwko 
ZSRR, Chinom, Mongolskiej Republi· 
ce ludowej, a także przeciwko woj
skom USA i innych państw i sloso· 
wala broił bakłeriologic.-.wą w 1939 r, 
prieci~o ZSRR i Mongolskiej Repu· 
blice lUdowej, w latach 1940 - 42 
1ir111ciwk:o Chinom. 
Rownl0 ż. z zeznail generałów Karlżi 

ctJka i I\:invasima w~nika. 7.e fqrmn
c,ia nr 71 ! powstała w 1936 r. na mo· 
cy specjalnego tajnego rozkazu Hiro
hito, ZdŚ w 19_40 roku na podstawie 
dalszvch rozkazów cesarza utworzo
no 4 nowe filie tej formacji. ·w ten 
sposób zdemaskowany został cesart 
Hirohito jako jeden z głównych ucze 
slników przygotowania wojny bakte· 
riologlcznej. 

GENERAŁ SŁUŻBY SANITAR· 
NEJ - ISII SIRO. 

Przewód sądowy ustalił, że gen. 
!fii Siro zorganizował i stał na czele 
formacji nr 731, bezpośrednio ki ero· 
wał wszystkimi badan.iami i zbrod11i
czymi eksperymentami na żywych Ju
d7iach, osobiście opracował metody 
ożycia zarażonych dżumą pcheł i 
skonstrne:wal specjalne bomby por· 
celanowe, tzw. „Bombv lsii", przezn3 
czonc do zrzucania ład1:nków zak&· 
7.onych pcheł z samolotów. Isii Siro 
kierował c~obiście ekspcdycjq Inr· 
macji nr 731 w Chinach w latach 
1040- 42, w toku której wywołano e
pidemit: clżumy, tyiusu itd., które 
spowodowały śmierć tysięcy osób 
spośród d1i1iskicj ludności cywilnej, 
Powyższą rolę Jsii Siro ustalili 

szczegółowo Kawa5ima, Nisi i Furui· 
czi, którzy złożyli obszerne zeznanła 
na procesie w Chabarowsku. Z ze· 
znań tyc:1 wynika, że na rozkaz hii 
Siro stosowano broń bakleriologicz· 
ną przeciwko ZSRR I Mongolskiej Re 
publice ludowej, że również na jego 
rozkaz dokonywano zakażania zbioc· 
nlków wody i iywuoścl .. \V 1945 r. 
Isii Siro kierował p rzygotowaniami 
do zastoscwania broni bakterinlogicz 
nej p1 zeciwko ZSRR, Stanom Zjedno
czonym i Wielkiej Bryldnii, stając po 
nownie · na czele formacji nr 73 ! . 
Dzlałalnosć jego odznaczała się szcza 
gólnym okrucieńsl'\\ em. Yamada ok1 u 
śliJ gen. lsU Siro jako jednego z uaj· 
czynniejszych uczestników przygoto
wań do \"ojny bakleriologicznej. 

GENERAŁ SŁUŻBY SA NIT AR· 
NEJ - KIT ANO MASADZO. 

Prezes Rs.dy Ministrów zapowiedział 
oddanie pod obrady Sejmu szeregu 
\\aźnych projektów ustawodawczych. 
Najważniejszym z nich będzie niewqt 
pliwi~ profekt dotyczący dalszej de
mo!traty1.acji naszego aparatu pań · 
stwowego prlez uczynienie z Rad Na
rodowych terenowych organów jedno 
litej władzy państwowej w gminie, 
powiecie i województwie. Realizar.Jd 
lej ,doni::>słej ustawy będzie miała o· 
grdinne rnaczenie dla ściślejszego 
teszcze związania milionowych ludz' 
pracy z ludowym aparatem państwo
·wym, dla wzmożenia walki z biuro· 
kratyzmem i dla rozwoju budownk· 
twa socjallo;tycznego w Polsce. Waż
ne znaczt!nie mają łez prace nad zmła 
na podziału administracyjnego pań
stwa, nad uporządkowaniem gospodar 
ki etatowej w organach państwo
" ych i w przedsiębiorstwach uspołecz 
nionych i wreszcie nad ulepszaniem 
stylu pracy kierowniczych organów 
państwowych i wprowadzeniem do 
nich zasady kolegialności. 

Nasze Państwo Ludo,"'·e jest dziś niem do dalsz~j poprawy i zwiększe· • Zespól tkacki tow. Okoń podniesi~ lego św ięta, obchodzonego uroczyści•) 
dostatecznie silne, by pokrz~·żować nia naszej produkcji. wykonanie bazy produkcyjnej ze 101,5 pT'.zez kobiety ca łego świata, zebrane 
wszclltie przeciwko niemu skierowa - Będziemy pracować więcej, le proc. do 105 proc. Zespół tow. Czyst zgłosiły masowo swój udział w akqi, 

•u•e-d•z•~•ł•a•n•i•a-w•T•o•g•ó•w•.-•N-~•u•s•t•ITT•1•n•~-p•i•e•j•i-o•s•z•~•ę•d•n•i•e~j--b•n•m-~~z•o•b•o•w•!~ą---·z-9•7•p~r•o•c•. _d•o-•1•0•3~p•ro•c•._Z~a~p~o~· 1.gpoa~k~~ajpn~n~ ~-Sla· 
lina. Tow. Wieczorek, krojczym, po· 

Na mocy zeznań gen. Yamady, Kil· 
wasimv, Kadż.icuka i innych ustalono, 
że był on dowódcą formacji nr 731 
od sierpnia 1942 r. do marca 1945 r„ 
kierował osobiśrie przygotowania111i 
do wojny bakteriologirznej i brał u· 
dział w Jej stoso\1'aniu przeciwko Chi 
11oru w 1942 r. Nota podaje szczegó
łowy opis zbrodniczej dzlałalnośd 
gen. Kitano zarówno w dziedzinie 
przygoto'\\ ywania środków do propa· 
dzenia wojny bakteriologicznej i pro
dukcji wszelkiego rodzaju szczepio-

Imponująco przedstawia się pro· 
gram rządu w dziedzinie oświaty, kul 
tury i rozwoju urządzeń socjalnych. 
Najwymowniej może ilustruje to 
fakt, że budżet na oświatę w7.ras1a 
si lniej, aniżeli budżety w innych dzie 
dzinach życia . 

Rok 1950 będzie rokiem wzmożonej 
lioski o Wojsko Ludowe, będące sil · 
r,1 m czyr nikiem utrwalenia niepodle 
qlnści i ch1on' pokoju. 

Dluzsz'.' usteo ooświecił tow. J . Cv-

rnnkiewicz sprawie stosunku Państw'! 
i Kościoła. Premier jeszcze raz spre· 
cyzowal zasadnicze stanowisko rządu 
w tej sprawie - nieugięte dążenie 
do normalizacji stosunków z Kościo
łero na płaszczyźnie uznania re„ 
alizowanej przez rząd polskiej racji 
stanu. Polska Ludowa zapewnia wol 
ność religii, praktyk religijnych i 
działalności charytatywnej, ale -
rzecz jasna - nie dopuści do tego, 
by pod przykrywką religijną mobili
zowano siły wrogie Polsce Ludo
wej, czy też uprawiano marnotraw
Gtwo grosza publicznego. Prezes Rądy 
Ministrów podkreślił też z siłą, że 
Polska Ludowa udzieli pełnego pop-.r 
cia wickszości księży, która z pobu· 
dek patriotycznych pragnie współpra 
cować z Pat1stwem. 

I:xpose Prezt>sa Rady Ministrów o· 
m;iwia też zasadnicze momenty nasz!;j 
polityki 1agraniczncj. Zasad\', którv· 
mi kieruicmv sie w tvm wzoledzi<'! <;3 

proste i jasne: walka o pokój, walka 
o p<1szanowanie prawa i umów mię· 
dzynarodcwycll, o rozwój współpracy 
mit:dzy naiodami bez względu na dzie 
łące ich różnice ideologiczne, walka 
przeciwko podżegaczom wojennym i 
ich awanturniczym przedsięwzięciom. 

W walce tej stoimy i .stać będzie
my u boku ZSRR i całego świata de· 
mokratycznego, walczącego o wol
ność, przeciwslawiającego się lmpe· 
rialisl<>m. Wyrazem tej polityki jest 
zapowiedziane przez tow. Premiern 
uznanie rządu Republiki Vielnam
skiej. Tow. Premier ou:ówlł prry oka 
zji sprawę sto5nnków polsko·francu· 
skic.h. Zaralizował on spokojną po
stawę rządu polskiego i nerwowe po
czynania rzadu francuskiego. Rząd 
francuski uprawia wrogą politykt: wo 
bee naszego wychodźstwa. RząrJ poi· 
ski broni !:>łusrnych praw wychodt· 
~twa. Rząd francuski e,hc-e zerwać wię 
zv łaczace nasz naród z narodem 

francuskim, - rząd polski nte chce 
dopuści(, <Io tego zerwania. Wniosek: 
rtąd polski pragnie normalizacji sto· 
sunków z francją i jedynie od rządu 
francuskiego zależy normalizacja 
tych stoi.unków. _ 

Tow. Premier Cyrankiewicz podkre 
ślił, że ptogram rządu jest realny. 
Jest Io oczywista prawda widoczna 
dla każdego. Realny jest program rzą 
du i realne są wszystkie 'przesłanki, 
na których słę on opiera. Podstawą 
programu rządu i narodu są: patrio
tyczny entuzjazm twórczy naszego lu 
du . pracującego, solidarność i wspól· 
praca ze Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej, twórcze si
ły narodu polskiego i solidarność lu· 
dii pracy budujących socjalizm. 

W oparciu o te sity zrealizuje· 
my zadania pierwszego roku Pla
nu Sześcioletniego wzmożemy walkę 
o pokój i prryśpieszymy dzieti trium
fu Sociałizmu w Polsce. 

stanowiła zorganizować zespół na1· 
wyższej jakości, Zespoły szwaczek: 
tow. tow. Bednarz i Walczak podnio· 
są o 5 proc . . iakoś~ swej produkcji. 
Kcbiety, zatrudnione w biurze, posta
nowiły zwiększyć oszczędności na a1 
lykułach piśmiennych i podnieść dy
scyplinę pracy. Zespół młodzieżqwy 
kol. Ma~it'iczak w krajalni podniesie 
jakość procjukcJi o 1 proc. 

Godne podkreślenia zobowiązania 
pcdjęły <.złonkinie organizacji ZMP 
kol. kol. Pasterska, Kwapiszewska, 
Banasiak, Gaworska, Drnźdżyńska, 
lłilowska, Urbańska, Jezionowska. 
Dzikołowska, Fldosówna, Marcińczyk, 
h.ryszka, Borkowska, Wojterska, Kra! 
ka i Glinkowska, które postanowiły 
zwiększyć wydajność pracy o 5 pmC,. 
podnieść swą. świadomość polityczną 
1 przestrzegac wzorowej dyscypliny 
praq·. 

(Dokończenie na .stronie 6-ej). 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Komuni!.:at 
UWAGA: KIEROWNICY 

POLITYCZNI GRUP 
SA!UOKSZTALCENIOW1."CH 

W dniu 7 lutego br. w lokalu O 
i;rodka Szkolenia Part;vjnego, Trati 
gutta Nr. 1, odbędzie się o godz. 18 
l'eferat n. t. Burżuazyjno • demo
l1utyc:1,na rewolucja 1905 r. 

O~ro<lel• Szkolenia P:>rtyjnego 
p r z:v K. Ł. - PZPR 
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• a· Rząd _RP nawiązuje sto.sunki dyplomatyczne J • z V1etnamską Repubhką Demokratyczną . 

, W ARS ZA WA (PAP). - W dp,iu I spra.wuje faktycznll władzę !Wt kn· 
3 II. 1950 r. sokretaxz generalny M. jem, Rzą.d Rzeczypospolitej PolsklęJ 

r Z- q du • n a~ od u p o I ~ ·~ • e q o s. z. ambasador Stefan w:erblow- postanowił uznać Vlehiamsk\ Jle· • ~ „ • skl wystosował do minb'ira Spraw publikę Demokratyom~ 
Zagranicznych Vietnamskiej Repu- .Rząd Jła;eor;ypospollteJ PO!lskł~ 

Expose tow. pr.emiera ,J. Cyrankie.wicza ~~1::s!0~~a:~:'ft~z~:i~~ -~1: n::n~.aty:~ ~:~~~~::~ ;~: ~~;6' :;::chi: 
reorga.niz:wji reSO'l'tu. 

ł d S U R P 
Poczta może zanotować sukcesy w treści: stwami, wyra.ta rotowość na.whpa· - Wyg OSZOne 00 posie zeniu ejmu SłOWOdOWCZeQO usprawnieniu usług przez skrócenie PANIE lUINISTRZE! nła stosunków dyplom.a.tycznych mię 

(Dalszy ciąg ze str 1-szej) Szczegól!llie wysokie zwiększenie c.ą konsumcję przetworów s}>O'Żyw- czasu przebiegu przesyłek i wybit- !'flam za.sz~t p.owia.domi6 Pa.na, dzy R.zecr4>ospolltą Pol5kll a Viet-
wywane kamieniołomy, cementow nakładów ·wykaz.u.ie dział obrotu to- ozych. Konsumcja cukru na głowę ny rozwój prenumeraty czasopism. ŻP. Rząd Rzeczypospolltef Polskiej za na.mskĄ Repubuką Demok!ra.bcm.ą I 
nie 1 t. p. wa.rowego - zgodnie z szybkim tern jest dz.iś u nas w stosunku do 1938 W oparciu o ustawę o państwo- pomał się z treścią oś'lviadczenia d.oloonamla ' wymiany przedsiawicleli 
Przemysł państwowy rozpocznie pem rozwoju uspołec:z.n:onego apa- r. WYŻSZA o 70 proc., mydła o 40 pro- wy:m gospodarstwie leśnym nastąpi- ik" 

d k . . l . i . eh t tu d tryb . t t t ł 6 i 13A ła w~sadn•.'cza reorganiz· acJ·a adm1'n1·- prezydenta Vietnamskie.I Republ \ dYl.lloms.tycmyclt. pro u cJę wie u wazn eJszy ary ra ys ucyJnego. cen, y on u o O proc„ p wa o "' ""' 
kułów przemysłowych, dotychczas w ilmlych działach gospodarki na proc. stracji. leśnej: Przed m!n:istexstwem Demokratycmej, Bo Chi Minha. 
r1ie wytwal'zanych, jak żelazo - ni- rodowe; wyraźny wzrost wykazuje Szeroko ro?JWija się kcmtraktacJa tym staje pilne zadanie jak najszyb z dnla 14 stycznia 1950 roku. s~ia
kiel, miedź elektrolityczną z rud kra budownictwo mies?;kaniowe ~z 24,4 roślin, powodując zwięksrzenie glo- szego od!roblenla pe\\."llYCh opófnień dom tero. te Vietnaniska Rfł)ubllka 
Jowych, kotły specjalne, czerpaki. miliard. zł. w r. 1949 do 30,5 mlrd. balne plonów ! staly wzrost rento- w wykona'lliu planu wywózki dTew- Demokratyozna, reprerentują.o jed-
barkl, trawlery, motorowce, produk zł. w r. 1950). działy socjalne i u• wności gospodarstw chłopskich, da-o na. nolitą wolę na.rodu vłefina.m.skieg'o, 

Za Ministra Spraw Za.granicznych 
sekr tan generalny MSZ 

Stefan W1erbłmnld 
ambasador. 

ty syntetyczne l w. in. rzą.dzeJliia użytecmości public-znej, bnych i średnich. MINISTERSTWO ŻEGLUGI 

Inwestycje 
Tegoroczny Plan Inwestycyjny 

je$t o około 38 proc. wyższy, niż 
plan roku . ubiegłego. Wzrost ten -
na tle dużych przeciei rozmiarów ro 
bót w roku 1949 - jest niewątpll· 
wie bardzo poważny. 

W ramach tegorocznego planu bar 
dzo poważne zwiększenie wykam;ie 
plan importu inwestycyjnego. Pomy
ślny przebieg realizacji importu na 
tym odcinku w roku 1949 oraz fakt, 
że coraz wię~y odsetek dóbr inwe 
stycyjnych dostaxczany jest nam 
przez bratnie narody ZSRR i demo
kracji ludO'W)'ch - gwara.ntują wY
konanie planu bnportu inwestycyj-
nego w roku 1950. • 

I Zll<nYU cbaralderystyozną cechą 
Planu Inwestycyjnego na rok 1950 
Jest Poł<l'Żenie nacisku na. prod11kcyj 
ne gał~e g-05Pod.a.rstwa narodowe· 
go oraz wzmocnienie naikładów na 
budownictwo mies?;kaniowe i socjal 
nc. 'V szczególności nakłady na pr.ze 

. mysi, górn:ictwo i rzemiosło wzrasta 
ją w roku 1950 do 42,2 proc. nakła
dów. 

p.rzy równoczesnym ograniczeniu bu 
downk17wa administracyjnego. 

Pokrótce chciałbym omówić osiąg 
nięc.ia i zadania w dziedzinie posz
czególnych resortów gospodarezych. 

Aby upewnić wykonanie wielkich 
zadań, jakie stoją przed przemy
słem węglowym, przeprowadzony 
będzie szeroki program mechanizacji 
robót górniczych. 

Na Kartę Górniczą tysiące górni
ków odpowiedziało akcją przyjmowa 
nia dlugofa.lov1:yeh zobowiązań pro
dukcyjnych, zainicjowaną przee 
sławnego dziś w całej Polsce górni
ka Markiewkę. W celu skoncelltro· 
wa.n.ia. uwagi kierownictwa resortu 
na sprawa.eh góm.lctwa, rząd wnosi 
do Sejmu projekt ustawy o przeka ... 
za.niu spraw energetyki Min. Prze
mysłu Ciężkiego i przeprowadzi re
organizację Min. Górnictwa' aby u
sp.raVl'.llić IUlTZąd Sprawami węglo

Przemysł lekki położy główny na- wykonywało skutecznie &woje za
cisk na wybitne polepszenie jakości dania w zakresie gosPodarki porto
produkcji, rozszerzenie produkowa- wej, żeglugL morskiej, przemysłu bu 
nero asortymentu I obnlienle kosz· dowy okrętów d rybołóstwa morskie 
tów własnym przez zwiększenie wy go. Tonaż naszej :floty .iest dziś wyż 
dajnośei pracy i zniżenie nonit zuży szy od p.rzedwe>jennego, Polska bu
cia mate.rialów w ogóle, a zmniej- duje dziś i oddaje do użytku statki 
szenie ro.życia surowców importowa I pełnoono~kie, które na burtach no
nych w szczególności. szą nazwiska pr7..odownik6w pracy. 

Resort komunikacji wykcma.ł plan działaczy robotniczych i daty histo
przew&Lów kolejowych. Celem da.Itr.ze ryczny~h wydarzeń w historii ruchu 
go usprawnienia gospodarki kolejo- robotniczego, 
wej powołano do życia Generlllną (Dokońeiienie w dniu jutrzejszym). 

Cesarz Hirohito • 1. 

Rada Ministrów uchwaliła 
szereg n~wych projektów ustaw 
WARSZAWA (PAP}. - Rada Mi czego R. P„ a wśród nich projekt 

nistrów na posiedzeniu w dniu 3. 2. u~tawy o przekształceniu urzędu 
minlstra Skarbu w urząd ministra 

1950 r. uchwaliła szereg projektów Finansów. Ponadto Rada Ministrów 
ustaw, które wejdą pod obrady se- przyjęła szereg rozporząd%efl· 1 u
sjl budżetowej Sejmu Ustawodaw- chwał. 

iego generałowie 
- sprawcy najcięższych · zbrodni przeciw ludzkości 

ZSRR domaga się postawienia japońskich zbrodniarzy wojennych przed M;ęd:zynarodowym 
wymi. .(Dalszy ciąg ze str. 1-szej} Trybunałem Sprawiedliwości nla, s~rzeczna z honorem l 1umlenie!D 
Wartość globalna produkcji tego nek, jak I · w zbrodniczych dośwlad- narodow, oraz mając na względzie, ze 

resortu wyniosła w r. 1949-40 proc. czeniach na żywych ludziach, wresz. Wakama.cu Yudżiro był od 1941 do dycje skierował Wakamacu do rej~- wymienione wyżej przestępstwa ata-
wartości produkcji całego przemy- cie w czasie ekspedycji chińskiej, 1945 r. dowódcą formacji nr 100. Na nu Trzech Rzek i Kailaru. Badały one nowią jaskrawe naruszenie prawa 
i;łu polskiego. W przemyśle ciężkim gdz.ie Kltano m. in. przeprowadzał mocy zezna1l. Yamady, Hirażakury, możliwość przeprowadzania dywersji międzynarodowego 1 zwyczajów wo
©rodzily się ni>we formy współzawo „eksperymenty" z bombami zegaro- Mitomo i Hataki ustalono, że na roz- bakteriologicznej przeciwko ZSRR I Jennych, wobec tego, że komisja Da· 
dnfotwa, jak il'llp. inicjatywa. załogi wym!, zakaionymi zarazkami wągli· kaz Wakamacu produkowano broń Mongolskie) Republice Ludowej i do- lekiego Wschodu postanowiła W dniu 
zjednoczenia haijducklego, tow. wa- ka. bakteriologiczną ł dokonywano dy- konały szeregu aktów takiej dywer- 3 kwietnia 19(6 r., że naruszenie 
laszeozyka, Kulińskiego, Ma.tell. GENERAŁ SŁUŻBY WETERY- wersji, polegającej na zara:tanlu wo- sji. Wakamacu brał w 1941 r. 1 w praw i zwyczajów wojny 11tanowl 

Nakłady ne. rolnkitwo i leśnictwo 
w kwotach .absolutnych są znaczlllie 
wyższe niż w r. 1949. Wzrastają ró
wnież nakłady inwestycyjne w 
zakresie komunikacji, żeglugi :I łą- Przemysł rolny i spO'!ywczy skute NARYJNEJ WAKAMACU dy, pastwisk l bydła zarazkami wą· 1944r. udzlałwnaradach sztabowych, przestępstwo wojenne, a decyija i 19 
amości. amie pokrywa cora.z ba.rd7liej rmnl\ YUDŻIRO. glika i nosacizny. Specjalne ękspe· poświęconych przygotowaniom do czerwca 1947 r. postanowiła, te 
----------------------.._;,,...------------------------------------;.._- wojny bakteriologiczne). „wszyscy przestępcy wojenni powili· 

Nauka polska wobec nowych zadań 
K.ASAHARA JUKIO _ GENE- ni być ukarani z całll surowości!\ pra 
RAŁ ARMII KWANTUŃSKIEJ. wa", wobec tego, że komisja Dillek!e 

Byl on szefem sztabu armii kwan- go Wschodu postanowiła w dniu 3 
tuńskiej od 1942 r. do 1945 r. Na mocy kwietnia 1946 r„ iż„. sostanl\ przed
zeznań Yamady, Macumury, Taka- si.ęwzlęte wszystkie możllwe środki 

w celu wykrycia i aresztowania 
hasl i TamU:ry ustalono jego czynną wszystkich osób podejrzanych o do· 

~ 
Mimo wciąż wzrastających osią

gm~c orgaiJ.iz;acyjny,ch, rqzwój, n_a
szego szkolnictwa wyższego, zarów 
no• .poQ.,. wi&J~im. .1r.eąp pi;qgremo
wych i struktury organizacyjnej o
raz rozwój nauki, charakteryzują 
poważne opóźnienia w stosunku do 
innych odcinków naszego życia. 

Aby zaradzić temu stanowi rze
czy Ministerstwo Oświaty wraz z 
Radą Główną do Spraw Nauki i 
Szkolnictwa Wyższego przystąpiło 
w obecnym roku akademickim do 
reorganizacji programów i struktu
ry wyższych uczelni. Doniosłą zmia 
ną stało się wprowadzenie dwusto
pniowości studiów. Pierwszy sto
pień obejmuje trzy lub trzy i pół 
letni program nauki, po przerobie
niu którego student uzyskuje tytuł 
zawodowy. Drugi stopień - magi
sterski udostępniony będzie absol
wentom stopnia pierwszego, którzy 
pragną pogłębić swe studia i po
święcić sie pr:tcy naukowej. Trwać 
ono będzie od 2 - 3 lat po czym 
słuchae:i; ubiegać się może o tytuł 
naukowy. Dwustopniowość studiów. 
wprowad:i:ona dotychczas na wy
działach teehnleznych, rozciągnięta 
została na wszy:itki~ kierunki I spe 
cjalności. · 

Wyjątkiem są jedynie studia le
karskie, które trwają 5 lat I mają 
wyłącznie charakter akademicki. 
Celem zapewnienia odpowiednich 
warunków rozwoju tego kierunku 
studiów utworzono w bieżącym ro
ku akademlckim z uniwersyteckich 
wydziałów lekarskich, farmaceu
tycznych i stomatologicznych - A
kademie Ll?karskie. 

Po pięciu latach pracy teoretycz
no - praktycznej, absolwenci Aka
demii w ciągu dalszych dwu lat za 
jęć w aparacie ogólnej krajowej 
służby zdrowia zdobywać będą pra 
wo samodzielnej praktyki lekar
akiej. , 

Zmieniony program nastawiony 
;fcsł na wychowanie pracowników 
nowego typu - lekarzy społeczni
ków. 

Zasadnicze zmiany nastąpiły rów 
nleż w dziedzinie organizacji pra
cy naukowej na wyi;szych uczel
niach. 

· P · t ż b 1 k b ł t Aby zapewnić nor'malny rozwój pr"yc~yul s1·„ do ożywienia ruchu rolę w przygotowaniach do wojny k · b d I j h " me. owazną e o ącz ą y o s o u u „ bakteriolC1gicznej i udział w konferen onanie z ro n wo ennyc „. or11z 
su.nkowp nicwielkle t , wyposażenie. nauki, koniecznym jest żo:rganłzo- nauko\vego. Działalność Jiigo' wzmo cjach~ na któfyC!h omawiano spo~oby postanowiła, że w c~lu rozpilfloz~1t1,a 
jak rownież i niedostateczna ilpść wanie systematycznego kształcenta1 ze walkę · o nową, poŚłępową myśl stosow·a:ft'llt ,;Boinb lsli" i nakre ·lano spraw przestępców ·wotennych,,na Dil 
personelu naukowego. • kadr. W J.950 r. uchwalono s~ją,ł t!auk&wą I now~ mcrto.tłQJogi plany dalszyclt dzialań tormacjl lekim Wschodzie dowódca naczelny 

W związku z tym na początku ne stypendia. naukowe dla · studen- Przeprowadzona ,.obecnie retor- nr tOfY.- .~;or.co_,..-. h . , •; mocarstw sojuszniczych .powtnten 
1950 roku przystąpiono do przebu tlw osiągających nieprzeciętne wy- ma posiada wielkie znaczenie dla Kasah.ua ·· zajmował się osobiście „wyz~aczyć specjalne Mlędeyn~~dl>
dov.ry instytutów uczelnianych i zes nikł w czasie studiów. rozwoju szkolnictwa wy:i-.szero. Po~ problemem stosowania broni bakterio we Trybunały Wojenne", - n:ąd 
połu katedr. Ła.czyć one będa. kate- Wprowadzony będzie także sy- zostaje jeszcze do wykonania o- 1 · I d ~·ystkim przeCI'w og1czne , prze e "~~ - Związku Radzieckiego proponuje wy• dry i związane z nimi zakłady na- stem ltształcenla pracowników nau gromna praca nad programami I u- ko ZSRR, Mongolskiej Republice Lu-
ukowe o zbliżonych zadaniach nau kowych typu radzieckiej aspirantu sta.leniem dokładnej treści wykła- doweJ 1 Chinom. znaczenie w najkrótszym terminie, 
kawo-badawczych i dydaktycznych. ry. W radzieckich szkołach wyż- dów. Niemniej ważnym czynnikiem w ten sposób przewód sądowy I zgodnie z Punktem A a.rt. 5 decyz;Ji 
W bieżącym roku akademickim szych istnieje specjalna kategoria jest przygotowanie podręczników, wyrok Trybunału w Chabarowsku wy Komisji Dalekiego Wschodu z 3 kwle 
powstał cały szereg nowych insty- studentów, przygotowujących się bez których efekt reformy nie bę- kazał, iż kierowniczą rolę w przygo- tnia 1946 r. _ specjalnego Mlędzyna-
tutów, jak np.: Instytut l\ledycyny do pracy naukowej. Są to tzw. as- dzie pelny. towaniaclt do wojny bakteriologicz-
Pracy w Bytomiu czy Instytut Hi- piranci. Otrzymują oni stypendium. Plan sześcioletni, którego celem neJ i w stosowaniu broni bakterioło· rodowego Trybunału Wojennego i po 
storii w t.odzi. Celem tych nowych odpowiadające płacy urzędnika jest zbudowanie fundamentów so- glcznej odegrali nie tylko zbrodniarze stawienia przed ten Trybunał nasłę· 
jednostek będzie realizacja wspól- wyższych szczebli uposażenia. Aspi cjalizmu w Polsce, stawia przed slrnzani już wyrokiem Międzynarodo- pujących przestępców wojennych, 
nego planu pracy naukowo 7 bada rantura trwa trzy łata, w czasie szkolnictwem wyższym poważne ?;a wego Trybunału Wojennego Dalekie- zdemaskowanych jako sprawców naj· 
wcze.i'. których przyszły naukowiec nie mo dania. Realizacja planu nie ograni- · go 'V<chodu 1 Trybunału Wo1"ennego ' ~ cięższych zbrodni przeciwko ludzko· Obecna reforma umożliwia stoso- że za,jmować się inną pracą prócz cza się bowiem tylko do produkcji w Chabarowsku, lecz również cesarz 
wanie w Polsce podstawowych wa- zleconej mu przez szkołę wyźszą i dóbr materialnych ale związana Hirohito i geuereiowle: Isii Siro, Ki- ści: 
runków nowoczesnej pracy nauko- to w' ilości nie mniejszej, niż poło- jest silnie z przygotoW'.lniem leka- tano Masadzo, Wakamacu Yudziro i CESARZA JAPONII HIROHITO, · 
wej, opartej na planowości 1 zespo wa normy wykładowcy. rzy, inżynierów, pedagog6w itd. Kasabara Yukio. oraz generałów: ISII SIRO, KITA· 
łowości. Rozbudowa sieci samodziel I Podstawowe zagadnienia organi Kadry te muszą dać wytsze uczel- W związku z tym i mając na uwa- NO MASADZO, y AKAM1JCU YUDZI 

parciu o zakłady uniwersyteckie, u miotem obrad Kongresu Nauki. ułatwią niewątpliwie szkolnictwu ca 1925 roku zakazuje stosowania RO J KASAHARA JUKIO. 
nych instytutów, pracujących w O· zacji nauki w Polsce będą przed- nie. Obecnie wprowadzone zmiany Id.ze, że protokół genewski z 17 czerw 

możliwi . zaspokojenie określonego Zwołanie Kongresu stanie się nie wyźszemu sprostanie tym poważ- b1oni bakteriologicznej, co od dawna Rząd radziecki oznajmia jednocze· 
zapotrzebowania społecznego w sze wątpliwie wydarzeniem przełomo- nym za1laniom. już zostało przez narody cywlllzowa· śnie, ze wszystkie materiały procesu, 
rokim tego słowa znaczeniu. wym w dziedzinie organizacji l L. Olbrychtówna I ne potępione jako najcięższa zbrod· który odbył się w Chabarowsku w 

Realiz~cja stalinomskiego planu 
Rok temu, 1 lutego 1949 roku. 

opublikowano postanowienie KC 
WKP(b) :! orządu radzieckiego 
o opracowaniu nowego general
nego planu przebudowy Moskwy. 
W postanowieniu tym czytamy 
m. in.: „ ... Zważywszy, że w ciągu 
najbU!iszych 3-4 Ja.t zakończy 
się realiza.cja głównych zadań 
planu dziesięcioletni.ego (na Jata 
1936-45, przyp. Red.), i że dal
sza rekonstrukcja stolicy powin
na odbywać się na podstawie na
uk1>wo opra.cowa.nego planu, któ
ry odzwierciedla.łby potężny roz
wój gospodarki, na.uki ł kultury 
w ZSRR, Rada Ministrów ZSRR 
i KC WKP(b) postanawiają: 
Uznać za konieczne sporządze

nie nowego generalnego planu n 
konstrukcji Moskwy, obliczonego 
na okres 20-25 lat". Pierwszy 
plan rekonstrukcji stolicy, opra
cowany pod oS<>bistym kierow
nictwem Towa.rzysza. Stalina, u
ehwalony został w lipcu 1935 r. 
Przy opracowywaniu tego planu 

' kierowano się dążeniem do za
chowania zabytków historyez· 
nych, utrzyma.~ia tradycyjnych 
linii rozwojowych miasta, pny 
Jednoczesnej regulacji i unowo
cz~nieniu sieci arterji miejskich. 

W myśl tego planu rozwL'lęły 
·!'ię na wlelką skailę roboty bu
dowlane. Mla.st-0 otrzymało wspa 
niałą s.zatę architekt-Oniczną. zre· 
konstruowano J. rOl'LSzerzono ulice 
i Place, Vl'YP:r>oriowano 11Uce i re
ułki, (fLdobiono je kompleksami 
nowych wspaniałych gma.ohów. 

P rzebudoww Moskww ;;k~~:~~~a<le:1nfa1~~ 
J J licea techniczne, dziesiątki te

atrów, setki klubów i Pałaców 
Kultury. Większość 1Y<'b instytugo rodzaju rudery. Zaatąpiły je 

nowe dzielnice robotnicze, urzą
dzone według o.staitnlch słów f.e<'h 
niki bud<>wnlctwa mieszkaniowe
go. Wyglądem swym dzielnice ro 
botnic-ze nie ustępują w ni(YLym 
dzielnicom centralnym. Budow
nlot.wo nrles1Zllcanlowe rozwinęło 
się z niebywałym romna.chem. W 
roku 1917 łączna powiernchnla 
mleS?;kalna clomów moskiewskich 
wynosiła 11,5 miliona m. kw., w 
okresie 1917-1946 zbndowa.no 6 
milionów m. kwadr., a w . ra
mach powojennej pięciolatki zbu 
duje się Jeszcze 3 miliony m. kw. 
powlenx;hnł mieszkalnej. Tempo 
budownictwa Jest cora.z szybsze, 
buduje się obecnie jednocześnie 
cale dzielnice. Tak np. na. bul
warze „Cze!l"W<>na Preśnta" po
wstać ma wkrótce kilka wielkich 
l4 piętrowych bloków, których 
kubatura wyniesie 1.200 tys. m. 
sześc. Na wniosek Towarzysza 
Stalina roo;poczęto w Moskwle 
budowę pierws-zych wieżowców 
o oryginalnej architektonice. 

Obok tego plan S' al:inowski 
przewiduje polepszenie wa.run
ków mieszka.n~owych w starych 
domach. 

soko _ .k:aJoryczne1ro sa.ra.towakie
go gazu ziemnego. Pod wzglQdem 
zużycia gazu MOl>kwa st<>i na 
pierw~m miejscu. na świecie: 
na każdego mieszkańca przypa
da pl"Ze('.iętnie 427 m. sześć. garo 
rocmie. W 1949 Toku zgazyfiko
wano w l\Ioskwłe 54.53'7 miesz
kań. 

W tyciu MDsk\vy ogromną ro
lę odgrywa komunikacja mlejslta. 
Moskiewskie ta.bory trolleybuso..'. 
we, autobusowe i tramwa;toWe 
wzbogaca.ją się co roku o setki 
nowych maszyn. Po wojnie roz
poczęto produkcje: luksusowych 
autobusów 1JIS-154, trolleybusów 
o masywnyoh kM-OSeriach meta
lowych, (mogących rozwinąć 
S"Lybkość do 70 km. na godzinę). 
bezgłośnych wagonów tramwaJo
Wych. W okresie od 1935 do 1944 
r. ooda.no do użytku trzy iinie 
moskiewskiej kolei pod'lliemnej. 
Obecnie buduje się linię okrężną 
t. zw. „Wielki pie~cłeń". 1 stycz
nia 1950 roku oddano do użytku 
pierwszy odcinek lińii o.kólncd -
od Dworca Kurskiego do Cenb'al
nego Parku Kultury ł Wypoozyn
ku im. Gorklego. 

Plan stalinowski pr.rewidnje 
zna<lZlle polepszenie stanu arterii 
komunikacyjnych stolicy. W cią
gu ostatnich 5 la.t pokryto asfal
tem 3 milio.ny m. kw. na.wierzch
ni; na najbliższy okres przewi
duje !!ię wyasfaltowanie 1.800 tys. 
m. kw. ulie. 

cji, utworzonych w okresie wła· 
dzy ra.d:i:ittkiej, otreymało spe
C\falnie dla ni<'h WYbudowane lo
kale cu.y gmachy. 70 proc. gma
chów szkolnych i 75 proc. gma
chów klubowych wybudowano w 
ciągu osta.tnicb 20 lat. Szczegół 
charakterystyczny: na miejscu 
starej rudery, ma.neJ pod nazwą 
Chitrt>wski, w której mieściły slę 
domy noclegowe (opis .1ednego z 
nich znajdujemy w sztuce ' Gor
kiego „Na dnie"), wznosi się o
becnie wspaniały gmach szkolny, 
a w dzielnicy „Worol>lowy Gory", 
która była niegdyś odległym 
przedmieściem, powst.a.je obecnie 
26-piętrowy gmach Uniwersyte
tu Moskie·wskiego. 

Moskwa tcnie w zieleni. Co ro
ku zakłada się nowe kloonby, 
kwietniki, skwery, rozszena bul
wary i parkL Na. v1tiosnę i jesie
nią na drogach prowadzących do 
l\Iosk"'"Y· można. zobaczyć ca.le 
smury potężnych samochodów 
ciężarowych, wi~ych niezwy
kłych pasa.żerów - wieloletnie 
Upy i d.nne drzewa liściaste. kt6re 
z podmoskiewskich lasów prze
prowadza się na ulice i place sto
licy ZSRR. Ogółem w lałaeh 
1946·48 zasadzono w Mookwte 
przesrlo 600 tys. drzew i trzy mi-
liony krzewów. • 

grudniu 1949 r. nad japońskimi prze
stępcami wojennymi - Yamadą i in· 
nyml - oraz dokumenty, dotyczące 

Innych osób, wymienionych w niniej
szej nocie, co do których ujawniono, 
f;e dokonały one zbrodni wojennych, 
- będą w całości przekazane do dy· 
spozycjl Międzynarodowego Trybu
nału Wojennego natychmiast po jego 
utworzeniu, 

* • * , 
Kopie powyższej noty doręczono 

rządom: AustralU, Burmy, Holandłt, 
Indii, Kanady, Nowej Zelandii, Paki· 
sianu I Francji, - jako członkom Ko
misji Dalekiego Wschodu. 

Wspaniały 
sukces górników 

KATOWICE (PAP). - PierwszY 
miesiąc reallucj.I. zadań, postawio
nych pNemysłowi wę~owemu w 
plamie 6-letnim, przyniósł górnikom 
pe>lskim poważny rukces. Plan WY· 
dobycia węgla kamiennego wyk01Dał 
polski przemysł węgfawy w stycmiu 
br. w 102,6 proc. 

Na piet"\\.-szym mlejsou pod wzglę
dem przekroczeni.a. ~an.u wydoby
ciia, majcLuje się Bytomskie Zjedno
czenie Przemysłu Węglowego, kt6-" 
rego 7.ałoga :r;reallzowała · plan styez• 
ni.owy w 106 proc. 

Wyższe uczelnie, katedry i zakła I 
dy naukowe są i będą przez długi 
jeszcze czas' podstawową bazą nauki 
badawczej. Polski śv.riat naukowy 
coraz lepiej rozumie konieczność 

'śeisłej koordynacji, a w następ
stwie i planowania bada11 nauko
wych. $wiadczą o tym samorzutnie 
powstające na wyższych uczelniach 
instytuty i zespoły pokrewnych ka 
tedr, zacieśniające więź organizacyj 
ną i opracowujące wspól.ąy plan 
pracy. Zadaniem obecnej reorgani
zacji jest przyśpieszenie i pogłębie
nie tego procesu. Dotychczasowy 
system, w którym poszczególne za
kłady związane z katedrami praco
wały oddzielnie bez należytego po 
wiązania ze sobą, !-lniemożliwiał I 
prowadzenie na większą skalę ba
dań naukowych oraz ich t>lanowa-

Generalny pl<n rekonstrukcji 
Moskwy kładł główny nacisk na 
polepsrenie waTUnków mies2~a
niowyclt ma.s pracujących. Zni
kły z powier.r.dmi ziemi wszelkie 

Wodooiągi moskiewskie otrzy
maly niewyczerpane źródło dzię
ki budowie ka·nalu Moskwa -
Wołga, który przeistoczył Mo
skwę w port trzech mórz: Białe
go, Bałtyckiego I Kaspijskiego. 
Zbudowany z inicjatywy Tnwa
rzysza Stalina ruroci11,g gazowy 
Sa.ra.t-Ow - Moskwa '.długości 800 
kilometrów) dostarcza &Stolicy wY 

Moskwa j!lM nie tylko cen
trum politycznym, lecz I ośrod
kiem kultunbum ZSBR. Tu ma 

Dzięki twórczej pracy luc!zt ra
dzieckich, dzięki mądrym ws\ta
zaniom TOW&.rZysza Stalina, par· 
ti.i bolszewickiej i rządu ZSRR -
z każdym dniem rośnie i pięk· 
nie.je sooJaJ.latycma Moskwa, ·· 

Pod względem podniesienia wy
dajności w stosunku do grudnia ub. 
roku, czołowe mlej_sca w stycz.niu b.r: 
zaaęli górnicy - Bytomskiego, Dą
browskiego i Rudzkiego Z.iednoc:i:e-
llia. Przem~ We2:loweoJ 

... 
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Zadania organizacji partyjnych w dziedzinie 
rozwoju spółdziel~i produkcyjnych 

Wyjątki z referatu, wygłoszonego przez sekretarza KC PZPR tow. Romana ZAMBROWSKIEGO 
na naradzie sekretarzy Komitetów Wojewódzkich i Powiatowych PZPR w dn. 31 stycznia 1950 r. 

Zagadmen.ie isp6Jrlzielcmścl pro
d.ukc:Ylined jem częstym t~tem 
obrad naszych władz ce.ntrail.nych i 
narad aktywu. Nie ma w tym nlc 
dzll.'wnego, gdyż jest już teraz jasJle 
- po pw..ez;wyci~żeniu odchylenia 
praw.irowego i nacjonailistyCllTlego w 
Partii - dla całej naszej J>artlt, dla 
całego jej aktywu, że isp()łdziel.crzość 
pro<kt'kcyjna to jedyna droga do so
cjallzmu :na wsi. Dla chł01Pów pra
cujących jest to ~edyna drroga do 
~enli.a się od wyzysku boga
ezy wiejskich, do podniesienla kul
tury uprawowej ~ dobrobytu wsi. 
Jedyna droga do likwidacji za.cofa
nia W&! w dz:!ed:zdl1iie kultury mate
rialnej ! duchowej. Dla klasy robot
nlc:ziej ~cw.ść produkcyjna 
ormaeu jedyru\ możliwość ubezip:e
C?.ellia 6tałego wz;rostJu bazy żywno
ściowej !. surowcowe(!, nie:l'Jbędnej 
dla roz.woju prz.eanygłu. dla m.du
litrlalizacji kraju t - co się 11: tym 
w.Ląte - dla Jic:rebnego W1.lfOSlllu kla. 
ry robotncicrr..ej 1 O.udnoścl miej5klej. 
Nauka Lenina d. StalLna oraz do
łw'..edczenia ZSRR wskam.ią ruezbl
ele, t.e nle można na dług~ metę o
pierać ekonomiki kraju na dlwóch 
rómych bam.eh: na 90C.lalistycmej 
- przoc:W.jąoej w przemyśle c. dro
bnotowarowej w rolntotwde. Musia
łoby to dop.rowadrz;ić do .załamania 
budowniotwa socjalistycznego. Dro
bnotowarowa gospOdarka chłopska 
rodzi. bo"Wd.em oodrciennli.e.. isystema
Vtz,nie, f;yw'iolowo ~.w aikali maso-

wed lmp!tal!.Dn, burb.J.~. bogaczy 
wiejskich, a w ~aoh ~ 
p:rzejścloiwego między !mpiltallimem 
ii socjalli:mem, w rwa.runkach r.a
ostirzającej się wallkr. klasowej bo
gaar.e wie(iscy wyko~!\ l'WOją 
pozycją ekonom.iC'Zln4 producentów 
dość ma<:Zn.ej części zboQ towaro
wego d w ~óle prom.tkc.li rolniczej, 
aby uprawiać wyzysk małorolnych 
:i średniorolnych chłopów, aby dei.or 
ganirow.ać rynek, podiwat!ać M.1fZ.ą 
gospodarkę planową, uprawiać epe
ku1acjf;, utrudniać nam ireaill:rucję 
planu u,przem.ySlowJema k!rad\L 

Próbki tej akA::jl bogaczy w!ej
skioh, v.iyruncającej ir: samej iah ka
pitalistycznej, winczed n.aitury, mamy 
obecnie w faktach ~ma 
prze.z nioh ~boża w nadz1.ei na mwyt 
kę cen. 
Linią nur.ej parti! Jeet; !P<>liłtYka 

ograniczania d. 'WYJ)ieranc.a bogacza 
wiejskiego oraz. akflywnego pmygo
towan'ia warunków dla masowego 
ruchu su>ółd'l'lielnd. produkcyjnych, na 
którego bazie mołliwa bę&:ie na 
wsi l:kw!dacja wyzysku. 

Doprowadzenie do masowego, do
browolnego ruchu twor.zenia pnzee 
chłopów malorollnyc:h i śirednlorol
nych spóklzielni produkcyjnych -
to długofalowe, olbrzynrle, rewolu
cyjne, h.iStoryczine udanie lduy ro
botń.iczej i naszej parti:.. 

Realizacja tego zadania ~aca:a 
przewrót rewolucyjny, którego do
konanie w ZSRR zostało . '.Pl"ZeZ To
warzysza Stalina ocenione jako 
,,skok z dawnego Ja.lrlośdlowego sta
nu społecruństwa do 11~0 •ianu 
jakoścl.ow~o. równcr.mamny w 
swy-oh skuUuacll z pniewrotem re
wolucyjnym w pa.ł.dziemłku 191'1' r.". 
Cała pol:.ityka naS"Lei partli od ro

ku z górą iskie!'owana jest z całą 
świadomością na !PTZYgotowanle te
go &'koku. W tym kierunku zmierza 
na.sza polityka upl'2etnysłow:ienia, 
a przede wszystkim nasze plany roz 
woju !Pl'Odukclll tmk00r6w, maszyn 
rolniczych ~ na.wozów IS!Ztucznych, 
nasm poilityka iroa:woju ekonomicz
nego iPań$twowych Go$podairsf.'W 
Rolnych; przygotowuj!\ warunki dla 
tego skoku nowe to~ epójni eko
nomlcmeij miasta d. WSI!. których 
wyrazem gą: szybki 1rozwó1 ~le.l 
c:roścl. zbytu .t zaopatnenla ZSCh, 
masowa kontraktacja fi r~ó.l '1!>61-
dz!etlczyc:h ośrodków ma&ynowycb. 
Są to ~yriko - obok naszej kla 

sowej poil.ityki ipodaitkowej t kredy
towej - potężne dźwignie doJn.e
wan!s mas chłopskich do masowego 
ruchu spółdz!elczOOcl produkcyjnej. 

Decydujqca dźwignia masowego ruchu 
spółdzielni produkcyjnych 

1W O'dJ!M1m okre8le, 6clślej m6-
~ w okresie ostatnich dzies1ęciu 
m!.elięcy pojada sit dut irówn!eż 
naJ>ardrz;'lej decydująca dfw1g~ 

przygotowania warunków masowe'° rozwoju ruchu spółdzielni pro
dulm:v)nycl:i ,..... pierwsze ldlk.aft't 
~elm produkcyjnych l plerw
llZl9 kmkad'Zll~ iPa.flmwwyah o
•rodk6w MasizynOW}'Ch. 

Dlacr.eeo właśrle ~ące apół
dzielni• prodR.lkx:y~• mają do ode
irarua decyduJll°' rolę w przygoto
waniu masowego ruchu tiwomenia 
1114 ~ produkcyjnych? 

Dlatego, te jak uczy lenln.!7m l co 

ll'alezło ca1kow1lte ~· '!N 
ZSRR1 

• Tylko wtedy, •1!7 111c'la liłę "' pnk 
ąoe wykaz&6 eb.ło.Pom ~ć 1po 
łeameJ, ko1ektywneJ. r.n.eszoneJ, 
llrielow~ U&JnW1' roll, tylko wtedy, 
1d7 uda etę dop.omóo chłopu a po

~ l'll'ZeS1JODfll'O. &rieloweco JGSPO 
4aMwa. Jecb'trle wówca111 kha ro
bo&nłcm, c!zl~ :w llWYoh rękach 

włads41 .,.ut~ neaeswUole 
dowłedde ehlcpom al~ tego 
stanowiska. neazywłśde ~e 
na awo-"' słironę n& dobre l w spo
sób tnvaly włelomłllonawe masy 
chłapskte.„ Mamy mUiony oddzłel

aych sOl!IPOd'3dł:w nmmcoa)'cll. rorz 
proszmych w wt~J głusą." Je
dynie w6-wccma. rd:r w pn.k:tyce a& 

podste.włe blilsldeco cb.łODQDl h
twiad.crienla lllOSCude udowodnione. 
te prze.Md.e oo IZ2lel!IZ~ llrielo
wes-o roJmctwa ~niezbędne 1 mot 
liwe, ~ wówma.t będzłmly 
mieli prawo J)OW(~ te.„ ma dro
dze do rolnictwa llOClfa.tWyczneco 
zroblWmy powdny krok naprzód, 

_.Jedyale ta.kile~ po
łliadafll ~6, któ.re G9łaly sor
ranlizowane pnes AmY<11 chłopów, 
z lob własnej 1nieJa.tYWY I któr;reh 
korzyścl ir:ostały prua; n1di 11>ra.w
dtllone w praktyce". (Lerl1n). 

Oto dlaczego tak wielkie znacrr.e
rue maJą dla nas jut powstałe 8'P6ł
d?Jieln:l$ pr<Xiukcyjne. 

Poważne zmiany w atmosferze ws; 

wyt.seyli oni il.i.czebnie i PZPR-ow
ci>w { ZSL-o·wców". To, te są mrla
ny rw e.1mosferze wsi w l!ltoounku do 
epół:d-zle.1ni produkcyjnydi jest nie
w~t,p.li:w;ie podłożem. na którym na
stąpił w osta1tmoh mi~cach rorz.
w6j llicrtlbowy, ilościowy spółdzielni 
produkcyjnych. 

Drugie oo umodl11lwllo ten l'OllJWÓj 
- to uchwały paźdz'!ernikowe B1u
r-a PoUtycm.ego, !które stworzyły 
11r.e~ istollllych dźwigni dla przy
śpieszenia t~a tworzen:!e. S<pół
dz!eln.t produkcyjnych :I. krtóre prey
czynily się do więksrr.ej mobilizacji 
naszych organirz.acji partyjnych. Wi
dzimy, te koncerutracja wysilków w 
poszczególnych powiatach, słuszny 
dobór PoWla.t6w, słusu.ne nastawie
nie się !la tworzien:ie skupisk si,pół
dzielini produkcyjnych daił.o juf pew 
ne rezulitaity. W 28 powiatach mamy 
184 - czyli wiek&ość wszystk!oh 
spól&ieln:i produk.cyjinyoh. Mamy 
óuż 3 ipowiaty, w których llczba 
spółdzielni prz.ekra<:rLa cyfrę 10 - a 
w.ięc Nys.a (17 sp6ldzl.elnl produk
cyjnych), StN.elin (14) i Jarosław 
(11). 

nym stia.n1e ir:z:eaiy modna mówić o 
poważniejszyoh mo:tJ!.il\vościach od
działywania fylko w wymienionych 
28 powiatach, w których skupia się 
184 spółdrz.ielnii produkcyjnych. Wie
my przecież, że w ponad 100 powia
tach organizacje pantyjne stwie:n:lzl
ły możliwość stworzenia 7JWartych 
s.lru'P!Sk spółddeilni produkcyjnych. 
Trzeba, aby ipowiaity, które jesrz.cLe 
nle wykonały tegtl riadaltlia uczyły 
się ~ doświadczenia tych przodują
cych 28 powiatów ~ ażeby nadrobiły 
swoje .zaniedbania •• 

Na dotychc=sowe moiliwoścl od
dzLalywania :istniających spółdzielni 
~rodukcyjnyoh u,.iemnie W\I)ływa 
fakt bardzo niskiej licrz.by spółdz;iel
ni produkcyjnych •:OO tyWko 27) zor
ganlz<>wa111ych w starych wsiach. 
Niedostatecwe je11t też ciągle je
sroz.e w organizacjach partY'jnych 
z.rozumienie znaczenia roa:woju spół 
drLlelcl !Produkcyjnyoh I tY\PU, któ
rych powstało dotychozas mledwle 
24. Słabą jest jeszcze ciągle współ
praca ()['ganizacj;i PZPR z ZSL w or 
ganizawanlu i w pracy spółdzielni 
produkcyjnych. 
Uchwała Biura OrganW:acyjnego 

Mimo nlewą~lwych 0$!ągni~ :Llo zwraca również uwagę na ruedo
ściowych w ooed.zinie rz.aikładania staiteczną pracę wśród kobiet, 111a 
nowych ispółd.zielni produkcyjnyclf, brak aktywnooei ZMP i ZSCh, na 
w ciągu ostiamich trzech mleslęcy ciągły jeszcze brak !Przełomu w dzie 
zdajemy sobie !\I)raw·ę, tie tą ilością dz.inie propagandy m~owej spól
spółdz!elni jeszcze nie jesteśmy w dzielczoścl, na słaby rozmach szko
stanie w jakiś poważniejszy sposób I lenia kadr, na niedostatecuie zasila
oddz!aływać n.a masy małorolnych i nie POM-ów najleip.szymi kadirami z 
średniorolnych chłopów. Pny obec- wielkich ośrodków pmemysłowych. 

Spółdzielnie produkcyjne winny promieniować 
„ wzorowq gospodarką 

KrYtJ"ka wszystkich tych nledoma· nych woJ. poznańskiego, kt6re zespo 
gM przez Biuro Organizacyjne i aże łowo przeprowadziły zbiory, uzyska 

no również znacznie wyższe plony, 
reg konkretnych uchwał podjętych niż w okolicznych wsiach niezrzeszo-
prze:io kierownictwo partyjne w tej nych. 
sprawte. niewątpliwie przyczyni się 
do wmo.tenia pracy organizacji par 
t}'jnych w tej dziedzinie. Zasadnie.ze 
jednak snaezenit uchwały Biura Or 
ganizaeyjnego polega przede wszy1t
kim na tym, te JUL podstawie wyczer 
pujęctj l krytycznej analizy docycb
czaaowego ats.nu cospodarczego' hi; 
nlejlłCych jui ap6łdzielni produkcyj· 
nych, przykuwa ona uwan wszy1t
kich organizacji i instancji partyj.. 
nych do wewnętrznej 1ytuacji poli
ty~nej i cospoda.rczej apółdz.ielni pro 
dukcyjnych. Charakteryzuje ich osią 

gnięcia i sa.razem akupla na ich iła· 
bo4ciach i niedomaganiach, wskazu
jGC równocześnie środki ich przezwy 
cittenła. 

Od aytu&cji goepodarczej L!tniejir 
cych apółdzielni, a więc od ich nwż,.. 
liwości i zdolności promieniowania 
zależy na obecnym etapie, czy powsta 
ną nowe setki i tysiące spółdzielni 
produkcyjnych, czy też nie. Dlatego 
też nie wolno w tej chwili odrywać 
sprawy walki o organizację nowych 
spółdzielni produkcyjnych od apr&· 
wy walki o jakoś~ prac;}' już istnieją 
cych apółdzielni produkcyjnych. 

Mamy jut takie ap6łdzielnie, jak 
np. spółdzielnia im. „15 Grudnia" we 
wsi Szczawienko, w pow. Wałbrzych, 
która założona została w qniu otwar 
cia Kongresu Zjednoczeniowego. !ni· 
cjatywa założenia tej spółdzielni wy
szła od samych gospodarzy, spośró:l. 
których kilku było podctaa wojny w 
ZSRR. Do spółdzielni przystąpiła od 
razu cała gromada, tj. 42 członków. 
Organizacja partyjna, licząca 7 człon 
ków jest aktywna i współpracuje ści 
śle z Komitetem Powiatowym. Wszy 
stkie ważniejsze sprawy spółdzielni 
(kredyty, budowa nowych budynków 
gospodarczych itd.) omawiane !!fł na 
podstawowej organizacji partyjnej i 
uzgadniane z KP i z Wydziałem Rol
nym KW. Zarząd spółdzielni ma po 
dzielone funkcje, pracuje kolektyw
nie. Dobra jest również współpraca 
zarządu z członkami spółdzielni, któ 
rzy pracują z dużym zapałem. ·Wszy 
scy wykonujlł normy, a większość z 
nich dzięki wprowadzeniu współza
wodnictwa pracy, osiągnęła już po 
150 do 170 proc. normy. 

Spółdzielnia wzmocniła się ekono 
micznie. Mając 340 ha ziemi ornej, po 
siada już 85 krów, 35 koni, kilkadzie 
a:4t świń, poza tym inspekty warzy 
wne i kwiatowe, pasiek~ z 40 uli, m.t 

Pow&tna g'l'Up& spółdzielni produk gazyn na zboże i na nawozy sztuc:rr 
cyjnyeh osiągnęła już duże rezultaty . , 
gospodarcze i promieniuji one na I ne, punkt zlewu mleka, stolarmę kuz 
okolicznych chłopów małorolnych i nię, wyposażoną w maszyny i narzę 
średni•rolnych. s, to przede W!Zyst dzia, dom kultury, przedszkole i tło 
k~m te apółdzielnie, . w których dzię bek salę teatralni radiowęzeł i gło 
ki wprowadzeniu dniówek obrachun- . ' . ' . . 
kov..7 ch przestrzegana jest dyscypli· śn1ki w kazdym domu. Spółd.z1eln1a 
na pracy, w których wszyscy człon- szykuje się do poważnych prac inw&
kowie wnieśli wkłady inwentarzowe ctycyjnych w 1950 roku, w którym 
i udziały członkowskie zgod~ie ~e wybuduje 2 obory na 100 krów. 
statutem, w których członkowie s.poł 
dzielni aami uczestniczą w robotach 
inwestycyjnych i ostrożnie1 z rozwa 
gą, tylko w miarę istotneJ potrzeby 
zabiegaj, o kredyty. Spośród 51 spół 
dzielni produkcyjnych województw: 
wrocławskiego, olsztyńskiego, śląskie 
go, szczecińskiego, gdańskiego, lube! 
sldego i warszawskiego, z których po 
sia.damy dane o zbiorach 1949 r., w 
47 zbiory te niemal we wszystkich 
kulturach były wytsze, niż w okoli· 
cz.nych gospodarstwach niezrzeszo
nych. W 20 apółdzielniach produkcyj 

Takich spółdzielni, jak im. „15 Gru 
dnia", mamy już w kraju kilkadzie
siąt. Ale cyfra ta nie może nas zado 
walać, jeśli weźmiemy pod uwag~. 
że wszystkie istniejące spółdzielnie, 
a mamy ich już przecież 384, winny 
mie~ charakter wzorowy. Zadaniem 
naszym jest, aby wszystkie spółdziel 
nie produkcyjne, kt6re zorganizowa.. 
11śmy i zorganizujemy, były wzoro
we i ażeby jako wz~rowe oddziaływa 
ły, promieniowały na masy ll'.ałorol· 
nych i średniorolnych chłopów. 

!Na 28 rtyc:mła br. ~1 za.re-1 lepsieyoh nastych tpóbckielni pro- S k b 
jeelflrowanych s~ spółdzie'lnl produk dukcyjnyoh zacll.od.zą powame prze- prawa dniów i o rachunkowej 
cyjnych, w ltej iliczbie 16 młodzi.eto- mla<ny psychologiczne, :t. znacw.a Dalej '--eba atwi·erdz1· L, „e jeśli· S KP ' · ł · · 
wyeh. Charaktery.styczny jest powatż część chłopów otrząsnęła się już ~n. " "' zereg me zrozumia , ze pierw 
ny wzrost apóldzlelrm pro<liu:kcyj- spad wpływu kułacldoh brednl uchwała Biura Organizacyjnego z ta szy okres w spółdzielni produkcyjn2j 
nych w ostatnich trzeob. m.ie&iącach, 0 spół<IBielnJach produkcyjnych. kim naciskiem akcentuje sprawy go- jest okresem ciężkiej walki między 
w ciągu których powstało 175 no- Swiadczy też 0 tym nowy ton .sygna spodarczego i organizacyjnego stanu starymi przyzwyczajeniami, a nowy 
wych spółdrLielni prodrukcyjnych. łów nadchodzących z terenu. Np. spółdzielni produkcyjnych, to dlate- mi wymaganiami pracy, i to walki 
Oczywiście 175 czy 3~ ito dasrroz.e nie przewodnicząca Woje\vód.7lkiej Rady go, iż powa · 1ym błędem naszych Ko toczącej się nie w próżni lecz w śro
jet masoiwy ruch, to 1"U!Za dopiero Narodowej w Pomantu, tow. Het- mitet6w Powiatowych było skupienie dowisku, w którym działa wróg kle. 
awangarda. Afe cytry te wyrastają anańska stwierdza, że „w terenie całego wysiłku na ilości spółdzielni sowy, bogacz wiejski i jego zausznik. 
n.iew"!flpliwle na podłożu dStotnych jest ·wiellde ~amteresowanie spół- bez troski o ich jakość. Trzeba I jeśli zasadniczą słabością. części 
rmian atmosfery :na wsi wobec za- dziekzością. w pow. N<>WY Tomyśl stwierdzić, że w rezultacie 11zereg naszych spółdzielni produkcyjnych 
gadnlenla spółdziellni / produkcyj- np. na zebrania, na które pocrz.ątko- ~~ "lłdzielni jeszcze nie oparł s ojej jest niewprowadzenie i niestosowa.
nych. Przecież wiemy, te tych 348 wo trudno było kogoś z domu wy- . .• ałalności na twardych podstawach nie jeszcze dniówek obrachunkowych, 
apółdzJ.elnd prodrukcyjnyc:h nie po- ciągnąć, przychodzą teraz. gospoda- gospodarczych. to winić za to trzeba nie tyle człon
~o w jakichś szcrególnych xze Jtak l!crml.e, że Die mogą 81~ w Szereg Komitetów Powiatowych ków spółdzielni produkcyjnych, ile na 
'W'SiaC'h, w jakLcllś siozególn.ie sprzy- sali pomieśc"ic". I sekretarz. Komite- nie zrozumiał, że chłopu jako indywi sze terenowe kierownictwo partyjne. 
~a!fących warun!kadl. tu Powiatowego w Jędrzejowie tow. dualnemu gospodarzowi nie tylko tru Chłop bowiem nie jest przyzwyczajo 
C~y te wyrosiły - po pie.rws:ie .Trela gtwlerdza w swoim tprawO'L- dno zdecydować się na iospodarkę ny ani do norm, ani do akordów, ani 

- z tego faktu-, źe w znacznej części daniu: „w Ra~ow!e wYbrany ~o- zespolowll, ale że w pierv; zym okre do zapisywania dokonanej przez si&
malorolnych i średniorollllych chlo- stał za -ząd spółdzielini produkcyj- sie trud.no mu również zorganizować bie pracy i rzeczy te przychodzą mu 
p6w pod wpływem be!IJlOŚredniego nej. W gromadrlie te.1 1ica:ono głów- jlło bez pomocy .z z~wnątrz, ze stro z trudnością. Zadanie wdrożenia go 
U!f!mięcia się delegacji chlQP$kich nie na członków PZPR. Okazało &ię ny klasy robotnrczeJ, ze strony orga do tej sprawy - to przede wszystkim 
a l'adzieckiml. kołchozami i pod wply jednak, it.e ehoo!.at nie liczono r:u- n6w władzy ludowlU. le 1troI11 na.- zadanie robotników, najbardziej ś-..ia 
~ oddziaływania na chlopó;v~aj peł.nie na be'1JOartl'llnYcll. to 9X'Zle- 1.uej partii. 4omych robotników. któr:-m a_pramr 

' I 

te !Ił bliskie i znane. Oto ogromne 
pole do działania dla naszych organi 
zacji partyjnych i dla ekip łączności. 

Fakty wskazuji na to, że tam, 
gdzie dniówki obrachunkowe zostały 
wprowadzone 1 są przestrzegane, 
wpływa to pozytywnie na dyscyplinę 
pracy. Z woj. olsztyńskiego np. infor 
mują.: 

„Członkowie apółdzie1n1, jak r6w
nież ich rodziny coraz większą wagę 
przywiązują do pracy .zespołowej. 
Nieznane są wypadki, deby członka 
wie zostawiaH pracę w spółdziel
niach, a pracowali na działkach przy 
zagrodowych. Dawniej zdarzało się 
często, że członkowie nie wykonali za 
rządzeń przewodniczącego, ale teraz 
takie wypadki SJł coraz rzadsze". 

Jasne jest, te niestorowanie dnió
wek obrachunkowych obniża mate
rialne, osobiste zainteresowanie człon 
ka spółdzielni dla pracy w spółdziel
ni, nastawia go fałszywie na ogląda 
nie się na pomoc z zewnątrz i kon
centruje całe jego zainteresowanie na 
jego gospodarkę przyzagrodową. 

Niestosowanie dniówki obrachunko 
wej wpływa również ujemnie na dy 
scyplinę pracy. Np. w spółdzielni Wię 
czenin Po1ski1 

w pow. gostynińskim 
na 36 członkow spółdzielni pracuje 
tylko 22. Na ogólną ilość 1663 dnió
wek obrachunkowych nie ma ani jed 
nej dniówki kobiecej. Na 9 spóldziel 
ni produkcyjnych w pow. Strzelce 
Krajeńskie dotąd tylko w Bobró,vku 
wprowadzono dniówki obrachunkowe. 
Dyscyplina pracy we wszystkich spół 
dzielniach w tym powiecie szwanku 
je. Szwankuje na.wet w Bobrówku, 

gdzie wprowadzeniu dni6weic obra.. 
chunkowych nie to~zyazy dostatee:r; 
na troska zarzą.du o wciq.gnięcie 
wszystkich do pracy. Obo-k takich, 
którzy mają ponad 100 dniówek obr~ 
chunkowych za 3 Dliesiące, są w Bo
brówku tacy, kt6rzy ich wca.le niem& 
ją, albo teź mają po kilka dni6Tek. 
Chłop nasz i nasze kobiety wiejskie 

słyną z pracowitości i gospodarnoścl. 
Do tych kh cnót i do ich rozumu win 
ni apelować kierownicy i organlze.
cje partyjne. Dniówki obrachunkowe 
są czynnikiem organizującym pracę. 

Komitety Powiatowe niedostatecz. 
nie wnikały w te sprawy, niedosta
tecznie zajmowały się gospodarczym 
życiem spółdzielni. Niewątpliwie jest 
tutaj także wina aparatu CRS, któ• 
rego zasadniczym zadaniem jest wła 
śnie wprowadzenie rachunkowości do 
spółdzielni, kontrola dyscypliny pra
cy, a który przez .długi okres zanied
bYWa.ł te zadania. 

Dniówki obrachunkowe zapisywane 
bywaj4 raz na miesiąc, raz na dwa 
miesiące, a przecież, jak wiadomo, w 
ZSRR. do książeczki kołchoźnik& wpi 
suje się codziennie to, co on zrobił 
i kołchoźnik: widzi, jak mu rosną w 
książeczce dniówki obrachunkowe. 

Mamy już talcie spółdzielnie, gdzie 
sprawa jest dobrze postawiona i 
gdzie mamy już dniówki obrachunkÓ 
we i współzawodnictwo pracy i po
ważne rezultaty gospodarcze. Trze• 
ba, ażeby towarzysze zapoznali się 
z tym.i dobrymi doświadczeniami i 
przenieśli je do tych spółdzielni pro
dukcyjnych, gdzie te sprawy tle sto
ją, 

Uregulowanie wkładów Inwentarzowych 
- to konieczny warunek normalnego 

rozwoju spółdzielni 
Na.atępne zuad.nicze zagadnienie, 

podniesione w uchwale Biura Organi 
zacyjnego, to kwestia wkładów inwen 
tarzowych. Również i w tej dziedzi
nie 11ytuacja jest niezadowalająca, 
chociaż na tych terenach, gdzie spół 
dzielnie istniej11 ju! pewien czas, 
sprawa ta jest w zasadzie dobrze :ta.· 
łatv;iona. 

Oto niektóre przykłady: 

~e przez przewodniczflcego, 2 konie. 
W Popowie w poznańskim nie wszy
scy członkowie wnieśli wkłady siew
ne. Paszy zadeklarowano za mało -
po 8 q na sztukę bydła. W świetle 
tych przykładów uwydatnia aio cała 
aktualność uchwały Biura Orpni%a
cyjnego, która głosi: 

„Pilnym zadaniem KP t organizaeji 
partyjnej spółdziełlni produkcyjnej 
jest odważne i uczciwe postawienie 

Spółdzielnia produkcyjna Che'tpo- sprawy wkładów przed chłopami. D~ 
wo, pow. płockiego, k'1lpiła od człon· konanie na gruncie tej sprawy pierw 
ków spółdzielni za gotówkę 7 koni z szego rzeczywistego przełomu w ich 
kredytu zaciągniętego na kupno świadomości jut od pierwszych dni 
krów, a 11 koni znajduje aio w dal- istnienia spółdzielni winno da6 rękoj· 
szym ciągu w indywidualnnn posiada mię prawidłowego rozwoju spółd.ziel
niu członków. W Głoskowie, woj, war ni. Nie może być uważany za cdonka 
szewskie, po protokólarnym przyję.-1 spółdzielni chłop, który nie wywiązu 
ciu 1 oszacowaniu, sp.rzeda.ne zostały je się uczciwie z obowiązku wniesie
przez członków spółdz.ielna, w tym t.a!c nia wkładu inwentarzowego". 

O prawidłowe gospodarowanie kredytami 
Trzecią sprawą. zasadnicz'ł jest' za I spółdzielnie otrzymują dotacje, 

gadnienie polityki kr.edytowej. Partia Uchwała Biura Organizacyjnego 
nasza zdaje sobie sprawę, że każdy zwraca uwagę Komitetów Powiato• 
nowy ustrój wymaga nakładów finan wych na to, że: 
sowych ze strony klasy sprawującej „Sprawą zasadniczej wagi je!t 
rządy. Nasza władza ludowa nie przejście od nadmiernego szafowania 
szczędzi też pomocy finansowej dla kredytem na budynki mieszkalne dla. 
POM-ów i spółdzielni produkcyjnych. członków spółdzielni do kredytowania 
Ale trzeba stwierdzić, że w dziedzi· przede wszystkim inwestycji o chara 
nie kredytów inwestycyjnych i wsze! kterze produkcyjnym"„. 
kich innych mamy w apółdz.ielczości !ł • *· 
produkcyjnej jeszcze wiele taktów W clua dwóeh miesi~y, które 11.u 
braku porządku, braku gospodarczej dzieł3 od siewów wiosennych, najwai 
odpowiedzialności i dyscypliny tinan nicjszym zadaniem Komitetów Powia 
sowej. towych jest wniknąć w te wszystkie 

Nie jest rzeczą normalną., :te ilość braki gospodarcze, zmobilizować or• 
środków na inwestycje indywidualne ganizacje partyjne i aktyw do ich 
prtewyżs'Zyła inwestycje produkcyj~ przezwycieżenia i przygotowania apół 
ne, zespołowe. Jest rzeczą niedopusz dzielni produkcyjnych do trudnego 
czalną, żeby' dawano kredyty na za- zadania, ja.kim si siewy "·iosen.ne. 
kup inwentarza tym spółdzielniom, w Trzeba, ażeby przed siewami wio
których chłopi nie wnieśli wkładu in sennymi były wszędzie "'prowadzone 
wentarzowego. Muszą być również dniówki obrachunkowe, wniesione 
ściśle kontrolowane kredyty obrotowe wkłady inwentarzowe, opracowane 
udzielane spółdzielniom. Pomimo za- plany inwestycyjne i żeby był przy 
kazu zdarza się jeszcze często, że gotowany plan akcji wiosennej. 

Spółdzielnia produkcyjna winna skupiać 
ma/o i średniorolnych do walki z bogaczem 

wiejskim 
Pri:echodzę do pewnych spraw 

polJ.tycmych i organizacyjnych. 
Pierwsze zagadnienie - to zaga

dnienie w,alk! klasowej. Mówiłem 
już, że walka klasowa toczy się i 
w samych spółdzielniach z wpływa 
mi, z przenikaniem bogacza wiej
skiego. Toczy się ona wokół takich 
zagadnień, jak wkłady lnwentarzo 
we 1 dniówki obrachunkowe. Ale 
są i inne tormy. Mamy wręcz. fakty 
terroru, podpaleń, gróźb l szepta
nej propagandy. I trzeba stwierdzić, 
że niektóre nasze spółdzielnie pro
dukcyjne nie są nastawione otensy 
wnle wobec bogacza wiejskiego, że 
gdzieniegdzie przemyka się oportu
nizm w stosunku do bogacza wiej
skiego. „Ty mnie nie ruszaj 1 ja cie 
bie nie będę ruszał". „Ty mnie nie 
szkodź i ja tobie nie będę szkodził". 
Jame, że bogacz szkodzi - niekie
c'y w formach nieuchwytnych, ci
chych, ale szkodz! stale. 

Rzecz jasna, te taka pozycja ci
chego „paktu o nieagresji" między 
spółdzie.lilią produkcyjną, a boga
c-zem wiejskim demoralim.ja . r>oll-

tycznie naszą 1póldzlelnłę l przesta 
je ona skupiać wokół siebiG masy 
małorolnych i średniorolnych chło
pów. 

Chodzi o to, ażeby postawa ap6ł 
dzielni produkcyjnej wobec boga
cza wiejskiego była ofensywna. 
Chodzi o to, żeby spółdzielnia pro
dukcyjna zajmowała się takimi za 
gadnieniam! wsi, jak skup zboża, 
płacenie podatków, azeby broniła 
małorolnego chłopa przed boga
czem wiejskim. W ten sposób spół 
dzielnla będzie awangardą polltycz 
ną, jaką być powinna. 

Organizacja partyjna winna nłe 
ustawąć w wysiłkach zdobycia dla 
spółdzielni tych mało- i średniorol 
nych chłopów na tere~e gromady, 
którzy początkowo nie zdecydowali 
się wstąpić do spółdzielni. Musi o
na szczególnie czujnie patrzeć na 
czystość władz spółdzielni produk
cyjnej, oczyszczać je z elementów 
wrogich klasowo i politycznie, z lu 
dzi o niejasnej przeszłości lub o nis 
kim poziomie moralnym. , ... 

A»kotlcuni• u etr. I) 



Z cyklu: wkład naszej nauki w dor~bek wiedzy świata I 
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Edward Strasburger - wielki b,otanik polski 
!tdd.7, 1tt.o nieeo bUfeJ inWeacrnJ 

ll1t bOta.l:!.1q m1111l&ł Sit 11etkn~ 1 dwo 
ma kl&81cmym1 w tej dziedzinie wie
clz'y podrtcznika.mi - a miaiowicie: 
~awodnild&m do ujtć mikroakopo 
'fl'1'lh" oru .,l'O(!rtt:m!ldem dla. Szkół 
WJ'iaJch", 

J!tsitw te mob• spotkać we 
wuystldch praeoimiir.ch botanicanych 
JIM tJllto polaldch, ale t nrrwcs. 
Qch. Autorem tych podrtczników jest 
IC&Ony łwiatowej sławy, rodak nasz 
- Edward Strubur1er. 

Zaczęło się od ,,upo
dobania do kwiatów" 

&ward Strasburger urod.l'ił •it w 
'" 1844 w war11zawie, w rod.linie, kt6 
ra dała kra.jowi wielu znanych 1nfy 
merów, lekarzy, naucr:yciell, pro!eso
r6w uniwe?SYtetu. i td. Ojciec Jednak 
Edwarda Strasburgera, acz daJ syuo. 
wt stara.une wychowa.nie nie myllal 
byna.jmniej kierować go na. drogt na
UOWf. Młody Stra.!bnrger aa.m W1Zcdł 
11& tt droif. 

Gd7 w rok11 1860 uwi6zl go ojciec 
do Pacyia., aby tam praktykował na 
„cukiernika" - Edward Struburger 
1korzystal .z okazji i zacqł uczęsz

czał na- wykłady do Sorbony, do Col
lege de l'nnce i td. 

Interesowała go specjalnie bota.nfta. 
'Upodobanie do lcwl.a.t6w objawia.ł juł 
j•ko mały chłopiec, jem:te w War
au.'Wie, wymykaJitc lit czpto do "za. 
czarowanej" cieplarni B0&era.. 

MllJ teł ju.ł 1& IObł llcme wrcfecz 
ki botaniczne, ltt6re pod opieq wy
chov;a.wcy: zgorzellckiego pa.stora -
upalonego pnyrodnikA - odbywał 

na. c1,11ku. 

Wycleczld te kontynuował Strasbur 
ger i w Pamu, btdl&C zwła.llzcza. cz~ 

•tfm 1otciem ta.mteJazeco Ogrodu Bo 
tanie.mego, 

Na Jednej 1 ,,,.cleaek spotkał ba
'Wi\cego w6wezaa we Francji profetSo. 
n Warna.W'llkiej Akadeinli Medyko
Ohirurgicsnej - Jerzego A)eksandro. 
wicza. Profesor poznał Bit na. zdolno. 
leiach, mteUgenejl 1 n.pale chłopca. 

t ncztl go namawia.6 do p6jłcla na 
drogt naukoq ,.. . clńedS1n11 botaniki. 

Początek kariery 
naukowej 

'Był to punkt rwrotn7 w tyciu 
Edwa.rda Stnaburgera.. Gdy bowiem 
po dwóch latach pobytu ,... rra.ncjt 
powr6c11 do Wa.rs.za'WJ', ojciec, prze. 
kona.ny przez prof. Aleknndrowieza, 
nie stawiał jut tadnych przeazk6d. w 
realizacji naukOwyell plan61ł' Q"ll&. 

Strasbnrgar 1&ez\ł stu.diowae w 
War111&wak:i1j Szkole Głównej na wy 

d.siale prof. Aleltlandrowicza. 
W rok po upadku powstania stycr

Jrlowego (1863) Stra:sburger za nam(). 
•t nego profesor& 1 opiekun& udał 
lit na dals%e ltUdi& do Niemiec. Do. 

1ta<n17 lit do sławnych WÓWCZU .... 

kł&dów n&ukowyeh jak uniwersytet w 
Bonn 1 w Jenie, pracowaJ • · takich 
llł&w bot&Iiicznych, jak Sch&cht Sachs, 
Pringsheim. Słucha.! mifdzY innymi 
W)'kład6w wielkiero d&rwinisty, Ha.
ecla - i WllZfdiie, czy to na wykła
dach, ezy w pracomi.i - awracał uwa 
(t l'WOJt 1Dtellg~cjt, niezwykł\ pil. 
~ pr&cowitościt. 

'tJ'kol1csywuy pract doktorskt 1 dy 
plomem naukowym w kieszeni utalen 
towan7 przyrodnik wraca do Warsza.. 
wy, Jdzte aeybko 11Zflł)rnje prawo wy 
kłada.nia na uniwersytecie. 

lat botanicy nie wiedzieli, idzie szu. 
k&ć poczłtku rozwoju bujnych, zielo
nych pióropuszy liści tych rołlin, do 
patrywlill sit daremnie jaldchJ na· 
sion. 

Lud ubrał ten brak wiectzy w baśii 
i kazał tym. którzy chct ,,zdobyć 
azczt&cie" i4ć raJ: w roku, w tzw. noc 
łwittoJa:dskł - BZUL..--ać tajemniczego, 
cudownie piflmego kwiatu pa.proci. 
Dopiero polski przyrodnik Leszczyc
Sumil1sk1 sto dwa lata temu zbadał tt 
tajemnict. 

Sumitiski stwierd%il, że nie w kwi& 

przede wuystldm na.uq o komórce, 
jej rozwojem, rOIJIUlałaniem itp. Do
szedł też w badaniach swych w tej 
dzied.zinie do kapitalnych odkryć, ltt6 
re wsławiły go w całym łwiecle, a. 
które oballly ra.z na za.wsze ezereg blt 
dnych, panu~\C)'ch w teJ dziedzinie 
pojtć. 

t ywy kontakt 
z Ojczyzną 

ta.eh, jak u roślin na8iennych, trzeba Strasburger pierwszy ,.. historii bo 
s;ukać komórek rozrodczych - nie ma. taniki pokazał Juno i dokładnie, jak 
tu bowiem kwia.tów - w pospolicie przebiega. skomplikowany bardzo pro. 
przyjftym z.naczentu tego słowa., Wy ces rozmnażania sit .żywej kOmórld. 
twa.rzają si~ on.11 natomiast na. spod Na.jała.wniejsze uniwersytety zagra-

Warsza'W&kr. Szkoła Główna w oso niej stronie liśc1Xla8zej Orlicy, Nerecz niczne w hołdzie dla wielkiego uezo
bte nowego docenta uzyskUje WYbitn~ 
s.Ut nauko""' W skromnych ramach 
WM'!lla•w•kiej uczelni rozpoczyna Stras 
'burger swe własne ba.dani.a botan.icz-
ne, by je z kolei kontynuować na u-
niwersytecie w Jenie, który mu po
wierzył katedro bota.nikt, · 

nicy, eey jakiejkolwiek innej paproci nego obdarzyły go Swymi najwyższy 
drobne, brązowe slmpienia sarodni 1 mi odma.aeniami. A sam Strasburger 
zarodnikami. mimo, że - jak to pisano wówczas w 

Zarodniki te, upadłszy na g1.ebf, Warszawie - „pod innym 11łoiicem 
kiełkujł 1 da.ją. ma.leiiki&i sercowate, dojrzewały owoce jego umiejftności" 
centymetrowej wielkośct tzw. przed- - żywego kontaktu z kra.jem nie tra.
rośle. Nir. tym to przedroślu, <łrol>- cit Opiekowa.ł sio zawsze troskliwie 
nym, niepozornym, niedostrzegalnym studiujłcymi za gra.nict rodaka.mi; 
njczęściej przez zbieracza odbywa. przesyłał artykuły do wychodzących 

Sif proces podobny zupełnie do tego, w kraju czasopism przyrodniczych, u-

Na drodze d I jaki zachodi:i w kwiecie roślin na treym:ywał ścisły kontakt z nankt pol 
0 S OWY siennych. Na tym przedro•lu, w dro- ską. 

dze rozmnażania płciowego, a wite po Zwfłzany !łlnie w dzieci:dstwie i 
,,Warsu.wski Tygodnik nustrowa- zlaniu sit komórki plemnikowej z ko młodości ze arodowi11kiem 1 lrultUl'ł 

ny'' piu& wówcza.a o wielkiej 1tra.- mórką jajową. z zapłodnionego w ten polską do kotica fycia. w.itzi tych nie 
cie Jaą nuza Szkoła Główna przez sposób jaja. rozwija sJ..t bujna, zielo-1 zerwał. I na.wet taka zewnttrzna 

' na paproć. rzecz, jak akcent w wymowie dosko-
te przenosiny poniosła, zaznaczając Leszez,-c-SttmtMki odkrył pięrwszi.v na.le zresztt poza tym opanowanego 
jedna.k równocześnie, ie jest to ·fakt tajemnicę pego skomplikowanego roz przezeli języka. niemieckiego - jak 
bfdtcy powodem do dumy. Nigdy bo 

1 

woju. Stmsburger badał dokładnie st:wferdza biograf - pozostał „twar 
wiem nie zdarzyło sif jeszcze, aby szczegóły tego procesu, :Interesując sit dy, słowia'liski". 
któryś ze sła;wnych uniwersytetów nie 
miecldch ofiarowywal. katedrt mlode) 
mu dwudziestokilkoletniemu docento
wi polaldej uczelni. 

Jes.zeze dtunniejsza. b:ym ldlka.nakle 
lat pótniej Warszawa., gdy praaa Jej 
doniosła o pO"Rołaniu dawnego już 

wówczas Strasburgera na stanowisko 
rektora w Bonn. „ 'l'ygodnik llustro
wany" pll!ze wówczu: „Miasto nasze 
spotka: zaszczyt niemały. Jeden z je
go synów obrany został rektorem za
granicznej W1zechnicy". (Zaszczyt nie 
mały - za.pewne, ale - o czym ,,Ty 
godnik nustrowany'' za.pomniał - i 

wielka szkoda, ie nauka polska. nie 
miała. wówczas dostatecznych warun
ków, aby uczonym tej miary co Stra~. 

burger, zapewnić możliwości pracy W' 

laa.ju, na polskich uczelniach), 

Działo sit to w czasie, Jdy 1mit 
Strasb~gera znane już było całemu 

hiatu naukowemu. Wiele było dzia. 
łów botaniki, którymi sit interesował 
nasz uczony, ale na.jcenniejsze były je 
go badani& w dziedzinie cytologii, cey 

li nauki o kom6rce. Strasburger jest 
właściwie tw6rct t&j nauki. 

Tajemniczy kwiat 
papróci 

JtMCZI w pra.cowni warl!lza.wskiej 
Szkoły Gł6wuej rozpocz~l on badanfa 
z tego za.kresu. Z tej to pracowni wy 
szła jego rozprawa związana 1 bada· 
niem szczegółów rozmnażania paproci. 
Rozwiązując to zagadnienie Strasbur
ger był w tej dziedzinie kontyuuato
rem chlubnej tradycji nauki pol!!kiej. 
Rozmnażanie paproci było od wie

ków zjawiakiem dziwnym i niezrozu
mia.łym dla przyrodników. Przez setki 

Amerykanie o 
.:Ameryka1faka kultura" propagou.•ana je.st 1v Europie uchodnieJ 

przede wszystk/m przez pismo „Reader'& Digest", kosztujące tylko 
100 franków miesięcznie, a informujące wyczerpując_o o życiu w Sta
nach Zjednoczonych. Pokłosie tego pisma za ubiegly rok jest bardzo 
ciekawe - ciekawsze, niż chcieliby tego jego rryda1vcy. ZacytotVa· 
nie niektórych fragmentów zamieszczonych w „Readeis Digest'' 
artykułów, przeznaczonych spec;alnle dla Europejczyków ,korzysta. 
jących z planu Madhalla, zaintere1uje niewątpliwie naszych czytel
ników. 

Amerykański 
11urok osobisty" 

„Typowy m~ ameryka6ski 
ł ~o parinerka • kobieta, Jeśli cho
dzi o -wygląd zewnętrzny l urok oso
bisty, st.anowlą nledaJąey się po
r6wnać ideaJ" (numer listopadowy, 
str. 24). 

Kobiety &merykaiislde uwał.aj~ 
:te .,Am~n stał się „miękki" 
s tego puwodu. ie musi pracować w 
sztyWUym !kołn!enyku, od któreco 
trudno mu się uwolnić. oraz z po· 
wodu zwYkłych konfliktów, jakie 
pociąga za. sobą małżeństwo. Tak 

Jest n~ egocent.ryoma, n.aj. 
nies~llwsz&, najbardxłeJ trwonią 
ca pienil\dze 1 na.jagresywnlejs'la ze 
wszystkich kobłeł św:ia.ta" (patdzier 
•nile, str. 50-61). . 

Teraz już ~emy, dlaar.ego Ame
rykanie uważają s:lę !Ul icl~ał, jeśli 
chodrl.i o wygląd zewnętrzny i urok 
osob:siy. 

„Prosperity" 
„.zakładów 

pogrzebowych 
Z da.lm..ej lektury wydawanego 

dla oświecenia „zacofanych kultu
ralnie" Europejczyków pisma ,.Rea
der's Dlgest" - dow.i.adujemy się, 
i.e „25.000.000 Amerykanów to lu
dzie chroniC2Die chorzy" (styczeń, 
str. 77) li że „w roku 1948 wydano w 
Starur.ch 7Jednoczonycb 99 mlllonów 
dola.rów na środki pneezyszcu..Ją.· 
oe" ::i>af.dzlernik,. t.tr. 63). · 

Pismo nde podaje, dle milionów 
d<>leirów wydano w owym roku na 
budowę si:p!tali, stw:erdza jedynie 

-·--•••••n•1n1u•U••••„n•••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••~•••••••• '""'•••••" 

Odpowiedzi redakcji 
działu literacko - naukowego 

HENRYK STRZELECKI. W liście swoim, zał4czonym 'do 
f.tJinJzy: „Powrót dzieci 7e ślizgawki" oraz, „ W oi1.ko Polskie'' ~ami 
flJj'Ulczyliśsie nas w ocenie W~szJ:ch utw~row: „wtersz.e ~e -:;, pisze
cie, - 14 zie uloione, ii bł~dow 1est w me~ chyba na1w1ęc~1 . 

Musicie bardzo popracować, aby w pierwszym rzędzie opano- 1 proc. budżetu na oświatę, 71 - na wydatki wojenne 
w:tl u.rady poprawnego pisania (ortografia, gramatyka). Poza tfr;i 
jeśU chcecie, 1tby wiersze W am~ były dobrze „ułożone" - musicie więc. 1&111!aet wy)l6 DA podw6~, .9Inęmie, że w Stanach Zjednoczo
tłuio, b. du'io czytać, „podpatruj4ch przy lekt11rze „u krety" praw- b7 w rą.banlu drzewa m.al~ić wY· ~:t ~::~h ~~~";f. B~r:\~: 
dziwej poezji. ładowanie dla. swej r.łości, umfast sonelu ocenia. się na 30.000 ple-

p .AWEl PIEKARSKI, łóDt. Poezja nie polega 'na mecha- wymierzyć śonle cl08 plę§cll\ w lęsniarek" (styczeń, str. 77). Trudno 
l twa.r d kretni zcm on mie zr07.umłeć tych, któTZy za.powiadają nicznym dobieraniu ry'1'1Ó.w: „,wielka" -. „,właścicielk'!"• „,zro~umia" z. ys e opus · • za:mkni~te niektórych so;nłta.ll" 

szka.nie I ze zgonknlalą miną idzie "<"~ ··.-- szumiał". I następme: mm zaczmecu mowę wiqzac wierszem, . t •~ je (cr.erwlec, str. 3~). 

Po:i~•Ilcie wprzód o tym, co wlafciwie chcecię w nim wyrazić. I do ba.ru, by w kąCiku u op~ ewo T -cz J'dś" Ame,..,kandn u~era, 
J nieszczęścia" '.numer listopadowy, .u<: -.- "" .„ 
PLEW/li/SKA HELEN.A, lóDt, PZPB_ "f'!R 8. Wiersz ~asz str. 24). ~~~~1 za~~t~~w~~sm~t~~~~ pt. „Prawda o ZMP w P?PB NR 8'' - powinie"! bezwzglę~me zo- Należy on oprócz t.ego do „60 mł· gdyż „St.a.ny Zjednoczone są Jedy

stat zamieszczony w k~czku satyrycznym Wasze1 fabryczne; gazet- lionów Ameryka.nów, którzy regu- nym kraJem świata - obok Kana· 
r.. • J ' • dy - gdzie stosowa.na. jest ta sdu-lf'I czenne1. Ia.mle pij"- 'na,....•- a.lkoholowe, a · · , · „ ,„~,,., ka." (kwiedeń, str. 70). „Tnnnna. -RYSZARD ZDU'RCZYK, ZGIERZ. Piszecie wiersz, poswzę- by6 może jest to Jeden a tych w takim wypadku _ kosztować ~o 
eony pra.rie Polski Ludof!;·~j, a g11z~~· widać, nie czytacie. Skt:{d te tj'- 3.zso.ooo, którzy w tym „trochę" będzie 200 dolrurów a bme wydatki 
tuły: „Republi.ka", „Echo , „ABC ? Dla rymu? przesadzają, względnie _ „Jeden z pogrrebowe 7.50 dolarów" '.kwiecień, 

I " sta'. 90). 
BARTCZAK. Jak na pracę ucznia gimnazjum, zbvt dt1żo błę- 750.000 nałogowych alkohol ków Zakłady pogrzebowe w Stanach 

aów gramatycznych, ortograficznych i stylistycznych. Trzeba (paźdxier.nik, str. 75>. Ziednoc1.0nych znajdują &ię więc w 
1trzyć się polskiego. „Jego umiejętność romiawlania okresie '\\·iclk:ej koniunlctury i po-

. przy stole ogranicza się do używa- rnyślnoś~i, je~li się weźmie. pod MICHAŁ SANIGóRSKI, lóDt. Prosimy ? pot"ozumicnic srę . . . Jak· odać uwagę, ze oprocz zmarłych smier-
osobiste z kierou;nikiem działtt litc„acko • naukowego. nia takich zclan · „pr057ę P . I clą naturalną w Stanach Zjed.nocio

ml sól" {listopad, st.r. 24), być moze nych 30.000 ludzi «inie rocznie pod 
REDAKCJA. dl&tao. że ..kobiab amer:vkań.ska k«>lami 1Unochodów" <li.Diec. atr. 27). 

Stanisław I en~ Lec 

Rozmowa z Różq Thalmann 
W najbliższym czasie ukaże sif na półkach ksiuiirsltich 

tom wienzy Stanisława Jerzego uca, wybitnego poety liry· 
cznego i znanego satyryka, atttord zbiorku poezji p. t • ..Bar

wy" oraz dwóch publikacji satyrycznych: ,,ZOO" i ,,Satyry 
Patetyczne". 

Zamieszczamy poniżej wiersz, kt6ry wchodzi w skład 
nowego tomu poezji: „Rozm~ x Roz4 Thalmann" (wimr 
poświ~cony pamięci wybitnego przyw6dc1 niemieckitgo ru-
chu robotniczego - Ernesta Thiilmanna). , 

Nie m6w, wiem ws-zystko, 
O wdowo, po mojej nadziei. 
Leży Berlin kamienną wysp' 
na falach nocy. Lecz dn~eje. 

Pod cyklist6wką twarz robotnika, 
codzienna w tysiącznych twarzach. 
Ale milion ust ją codziefi powtarzał, 
ociosał w czerwonych okrzykach. 

Ty m6wisz o nim: Ernest, 
ja m6wi~ o nim: młodość mojL 
Ale coś m6wi przez nas -

~ 
nie głos m6j, nic skarga Twoja. 

Jeszcze oczyma wisiałem na kolczastych 
ale przyszłość była nieśmiertelna. 

druta di, 

~ / Biła nawet w butach podkutych: ll „Thalmann, Thalmann, Thalmann!" 

~ 
Kiedy mnie "'lokło twarzą po błocie 
dw6ch młodych, jasnych Wikingów 
słyszałem jeszcze w dalekim przelocie 

~ 
pieśń o czerwonym W cddingu. · ' 
Widzą daleko i ostro 
oczy przez uczuć bielma. 

~ Tyle ci chciałem powied:iieć po prostu, 
~ Ro-zo Thalmann. 

~~·~·Gi)'Q::::;;;::!)O;:::;:=!)(?::=~:::::;;;;::::!)-

Amerykanach 
Urozmaicone, · 

ale - z puszki 
Porzućmy jednak ten makabrycz

ny temat i poe:r,ukajmy, co pisze 
„Reade:r's Digei;t" o innych spra
waoh. 

„ W Ameryce moona. otrzymać Je
dzente ba<rdzo ur07ll1lak0!16 l od· 
zna.cri~ się pierwszorzędnlł ja.ko
§dl\. l~ ostatnie badania kliniczne 
wykaza.ły, że 38 proc. dor-08łych Jetrt 
źle odżywiony<'h" (marzec, str. 80), 
czemu zreerz.ta nie można s1ę dziwić, 
jeśli rzauwa±yć, że „w pc"'DYCh oko
Iloa.ch Stanów Zjednoczonych spo
żywa się więcej .Produktów mrożo
nych nii świeżych" (wrz.esień, 
su-. 69). 

Kultura ciemnoty 

kruu wielkie:-o powodzenia do ..... 
na norma.Ineco" (paźdzlerruk, *· 
15). 

Nonnalciym jest równiet dla. ~ 
go, że „w Stana.ilh ZJednOQOnych 
popełniane Jest ~ięłnie eo 18 ae
kand Jedno morderstwo" ~marzec, 
~tr. 2). 

Dziecko 
„wróg spoleczeń_stwa" 

W Ameryce istnieje kryzys rn:.~ 
kanlowy, zwłasrz.cza dla tycli, któn;y 
mają dzieci, gdyż „25 prooent mlesz 
ka6 do wynaJęeda stoi pustką Ee 
względu na obawę włdełclelł przed 
dziećmi". 
W Chicago, aby otrzymać mieszka 

nie ,,na.leży a.płacić 500 dolMów 
,,odszkodowania" od Jednego dziec
ka" (maj, n. 18). Wobec tego ule
ży Amerykanom na zdob}'.clu „J.ńll· 

Jeśli jakiś Amerykanin nie choe tej wolności", jaką jest dla nich wol 
się po&lugirwać modlitw<\ cLla poko- ność ... od rozmnatania się. 
nan:a :rozmaitych trudności, może p d 
udać się do jednego :r: 25.ooo m.arla- O sławy 
tanów, noszących tytuł doktora ! • k , k, " 
posiadających dyplomy, które stwier „rO/U amery ans tego 
dzają, że są oni ,,dootol'B of psycho· 
logy" lub teź „docton ot metaphy
s.!cs". 

„S7.3.rla1an.i cl :wyclMa.A każdep 
roku z klientów miliony dola.rów :za 
rady, których wartoeć właściwie 
równa się zeru" 0'llty, str. 33). 

Amerykanie jednak ·wierzą tym 
„ekspertom", gdyż :ich rinajomość 
psychologii, psychiatrii i psychoana
lizy jest barom mętna ~uty, str. 34). 

Ogólny poz:oan intelektualny prze 
clętnego Amerykanina jest raez>ej 
'ski. gdyż „przemysł koeztuJąey 

mllloo.y dolarów, jakim Jest amery
kański system nauczania, w da-I
szym ciągu dostarc-ia złe produkty" 
(marzec, str. 53). 

W okresie od 1940 do 1949 roku 
„l>llsko 6.000 szkół zostało nmknfę
tych ze względu na brak nauczy
cieli" <luty, str. 11). 

Morderstwo 
co 10 sekund 

Ohoć brak 1UWc:zydeld., nie brak 
jednak bezroboblych. 

„15 milionów Ameryka.n6w pobl~· 
ra roc:znle r6mf'.lo rod.za.Ju sulłki 
dla. bezrobotnych" (lrtyczeń, str. 81), 
„Reader's D'.ge!t" uważa jednak 
fakt ten m „zwykłe pn;eJ6cl~ od o· 

Te.~ gan§ć eytatów z osta1n<f.ego 
l'OC:2:ri:ika ,,Reader's Digest" dos.ta
te<:rm:.e obyba wyjaśnia wszystkim 
za.interesowanym., czym ma być tak 
zwana „era amerykań~ta". Alko
holi.mu, wYSold procent niedożywio
nych, zamykllllie S'Lk.ół i szpitali, bez 
robocie i walka z dziećmi, oto Jedna 
strona medalu. 
Drugą Jest plan Marshalla. 1 

proc. budżetu państwoweio na· o
św.la.tę, 6 proc. te&'m budżetu n.a o
piekę społećZDą i ochronę :idrowia 
oraz 71 proc. na W)'da.tkl wl)jenne. 

„Reader'!• IJ)Jgeet" jut w sierpniu 
1949 roku uważał, że ,,kra.Je Europy 
za~hod..nieJ mocą i powinny powięk
tttyć swe siły mroJne" (str. 60). Uwa 
żał on również (w nrze stycz.nio
\vym, ml str. 24), re „broń atomowa 
powinna być uiyta przeciwko lud· 
noścl cywilnej, a przede wuystkim 
pneclw:ko pop.ńsldemu spOłeczeń
atwu RoeJl RadrJecJdef' (styczeń, 
str. 37). 

Sil.koda ty!!ko, t.e „Reader'a Dlgest" 
nie umieśc:lł zastosowania bomby 
atomowej wśród środków mających 
,,:recuJcn.'ć llczbę urodzin dla umoż 
lłwienia komfortoweso łycla nle
którym mieszkańcom Stan6w Z,jed· 
noczonycb. 

opr. wg. ,,L'Actlon" 
E. ·Ma.rtuuewskl 

„25 mil. Amerykanów to ludzie chronicmie Chorzy", przyczem naj
d=e choroby- anot7ka ai~ włród członków rz:ądu U. S. A.~ 
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„Kochać kraj, jemu służyć powszechnym jest echem" M P d M k . " uzeum " o urzyn iem 

(W 215 rocznicę urodzin Ignacego Krasickiego) 
Czytając liczne oświadczeni.a polskich księży katolickich w 

sprawie nadużyć i przestępstw, jakie miały miejsce w organizacji 
„Caritas", nie. t~u?no dostrzec, iż zarówno wypowiedzi indywidu

alne przedstawicieli naszego duchowieństwa jak i zbiorowe rezolu
cje i deklaracje podejmowane jednogłośnie na zjazdach - od po
~;1ato:vycJ:i za_cząwszy, a na ogólnokDajowym skończywszy - nie 
ogranicza3ą się do sprawy „Caritas", lecz wiążą ją w większości 
~ypadków z _hardziej ogólnym i bardziej zasadniczym zagadnie
niem: zagadnteruem stosunku Kościoła do Państwa. 

O czym to świadczy? S,•.riadczy o tym. że olbrzymia większość 
nuszego duchowieństwa myśli i czuje po obywatelsku, że w dzia· 
łalności ~wej duszpasterskiej odgradza si ę od haniebnych tradycji 
Massalskich czy Kossakowskich, infułatów zdrady i zaprzaństwa 
wobec ojczyzny. a nawiązuje do ~aszczytnych, patriotycznych i po
s1~powych, tradycji Kołłątajów, Krasickich, Stasżiców i Scie
giennych ... 

ą b.m. minęła właśnie 2i5 rocznica urodzin ks. Ignacego Krasic
kiego (1735-1801), który mimo wysokie stanowisko w hierarchii 
~ościelnej (piastował ~odność biskupa warmińskiego) czuł, myślał 
l twor~yl (był znakom1ty!11.Pisarzem) w duchu miłości ojczyzny, po 
stępu i wskazań prawdz1wie obywatelskich. 

Słuchając np. wypowiedzi księży: Pasternaka, Sulwińskiego, 
Jv;czarka czy Bąka na Krajowej Naradzie Księży w dn. 30.I.1950 r. 
znajdziemy . ~ nich ech~ patriotycznych wskazań, zawartych 
choćby w hśc1e V ks. biskupa warmińskiego - pt. „O obo\\iąz· 
1:1'.ach obywatela": 

Ojczyzna! Czcze nazwisko, kto cnoty nie czuje, 
Swięte, drielne, gdzie jeszcze poczciwo~<i panuje; 
Panuje tam, gdzie szczęścia los publiczny celem: 
Największy zaszczyt wolnych być obywatelem„. 
Nie potrzeba dowodów tam, gdzie jest rzecz jawnn. 
Ojców naszych prO!totla, cnota starodawna, 

W satyrze I. Krasickiego pt. „Pochwały milczenia" spotkamy 
wyrazy uznania dla księży, którzy wypowiadają śmiało, co im dyk
tuje serce i przekonanie obywatelskie, jak i słowa potępienia dla 
tych przedstawicieli wyższego zwłaszcza duchowieństwa, którzy 
\'.> idząc zło „nabierają wody w usta". Pod ich to adresem pisze zna· 
k,1mitv autor „:Myszeidy": 

O wy, których powinność prawdę mówić jawnie, 
mocnić słowo przykładem dzielnie i ustawnie, 
milczenie was potępia, gdy myśl świecka trwoży; 

świętą śmiałość, bezwzględną, niesie zakon Boży, 
Zbyt trwożliwą roztropność nie godzicie z stanem: 
znać, czuć, mówić, dać przykład, to jest być kapłanem. 

W utworze satyrycznym: „Złość ukryta i jawna" maluje bis
skup warmiński postać Pawła, który jakże bardzo przypomina nam 
niektórych skompromitowanych kierowników b. zarządu .. . „Caritas". 
Oto surowy sąd o Pawle, który „choć zraża sumnienie, niebo stra 
szy gromem, śmieje się, zdradza, kradnie - i jest galantomem": 

l'acy byli, mniemaną pobożnością hardd, 
owi Faryzeusze, i wyschli i smutni, 

a w łakomstwie niesyci, w dumie absolutni, 
mściwi, krnąbrni, łakomi, nieludzcy, oezczerce ••• 

~apiętnowa? ostro współczesnych mu :faryzeuszy ks. Ignacy 
Krasicki, piętnują ich d1.iś ostro - myślący i czujący po obywatel- I 
sku księża, którzy przejawiając rzetelną troskę o dobr<> publiczne 
craz manifestując wolę pracy zgodnie z dążeniami najszerszych mas ' 
narodu polskiego, robotników, chłopów i inteligentów - są konty
nuatorami postępowej i patriotycznej działalności ks. biskupa war-1 
mińskiego. 

Stef. 

W odbudowanych obecnie kamieniczkach na Sta.rym Mieście w War91l• 
wie mieścić się będzie dział historyczny i dział odbudowy Muzeum War· 
srawy. W odbudowanej kamieniczce „Pod Murzynkiem" urządzono jut 

, część Muzeum. 
{Na zdjęciu: fragment wnętrza kamieniczki „Pod Murzynkiem,, Ta, która . wzniosła naród, ta synom pl"T.ykhdem; 

Ich się nauk trzymajmy, idźmy bitym śladem. 
Kochać kraj, jemu służył, powszechnym je'lt echem; 
Ale służyć bez względów, a służyć z po~pi<.!chem„. Z cyklu: Sylwetki pisarzy robotniczej Łodzi 
Nie wierzy dziełom takim, kto niegodzien wierzyć, 
Dusze podłe, czym wzrosły, tym się pragną mierzyć. 
Zwróćmy z nich wzrok poczciwy. Godzien kraj koclrnnia, 
l{raj, co żywi, co zdobi, mieści i ochrania; 
l{raj, któregośmy cząstką, a cząstką istotną.„ 

Niewielu ich jest - to praw:la, aie 
są, pracują w . naszym mieści~, nie 
„wyj€cha\i" i bodaj nie mają za'łl.:aru 
wyjechać do W !irS7.a wy. 

Jednym z „patriotów" robotnicz.:!j 
Łodzi, który ni.- sprzeniewierzył się 
jej na rzecz -n· abiącej wszystkich 
literatów Stolicy - jest Stanisław 
Piętak. 

St~nisłarn Pię~~k I 
ezy kultury - praca jego nie natra· 
f in. na te przeszkody, z jakimi bo· 
rykał się przed 1939 rokiem. 

Ma. to swój poważny wpływ na do 
robek literacki Pittnka, który w la· 
tach l 9-15 - 1949 zwiększa .sit o 9 
pozycji k.slążko~ych. Twórc:r:o5ć po-

W kaid;:\·m miejscu i czasie człowiek jest człowiekiem, 
Te same 'v nas skłonności, co były przed wiekiem. 
Nie krzywdzą synów mniejszym darem szczodre nieba; 
Taż sama, oo i w prwdkach, w następcach potrzeba: 
Potneba być szczęśliwym, ile możność zniesie. 
Rząd prowadzi do szczęścia„. 

Więc, gdy st:częście celem, 
Nie fanatyk swywoli jest obywatelem.. 
Nie kocha ten ojczyzny, kto chce wolno grzesz;:\·ć ... 

L6rin.o Kovai 

Stanisław Piętak urodził \it w 
1909 roku, we w!lli Wielowieś, p°'v. 
Tarnobrzeg. Ojciec pi5arza byr g<>
spodarzem na i i pól ha. Czyż trze
ba mówić, ile \'.' ~sitku go ko•..il:nva
ło, aby zapewnić synowi wykształce 
nie? Rzecz się przecież 1ziala w 
dawny<'h, „dobrych" czasach, l.:iedy 
dostęp do wiedzy był przywilejem 

,.dobrze urodzon)ch" i bardzo zamoż 
t•ych. 

- W mlart, jak zQ.obywałe.n nau 
kę - w~pomin.i Stanisław Pięła~ -
karłowacialo coraz bardziej nasze go 
spoda rstwo. Ojciec \Typrzedawał zie 
mię, kawalek Pt• kawałku, aby mi 
dać moźno!ić studiów„. 

A że tej ziemi było b. niewiele, stu 
dia trzeba było przerwać. Pittak po 

O ludzką pracę • 
I ludzkie życie 

• 
(fragment powieści 11Wały") 

„Węgier - Polak dwa bra- - Czy nie uważa pan, te lepiej nią przesunął po ł.vsiejącej już gło· 
wie i zapytał miękkim, niewieścim 
głosem: 

tanki" - powiada przysłowie. będzie z nimi porozmawiać„. 
W noWYch, powo;iennycb wa.run wycedził przez zęby. 
kach, 1dY wyzwolona Polska - Naturalnie, jaśnie panie, ja za-

raz z nimi porozmawiam - syknął, 
wolne Węgry zmierzają tli! samą skłoniwszy się głęboko. - Hej! Kas 

- Czego chcecie, moi dobrzy lu
dzie? 

drog\, drogą l'l·lodącą - do SO<'- per! - zawołał na stojącego pod - Ludzkiej pracy l ludzkiego iy
cia!-chlusnęła z tłumu odpowiedź, 
niby prąd w?.burzonej rzeki. 

jalizmo, pokrewieństwo staje się 

Jeszcze ściślejsze: „Węgier - Po· 
lak dwaj bracia" - naletałoby 

powiedzie~. 

Czy jednak dostatecznie du
to wiemy o tym bratnim kraju, 
o któregc wolnoAć w okresie Wio 
sny Ludów walczyli nasi genera 
łowie: Bem I Dembiński? Na pew 
no - nie. W szczególności - na
pewno niezbyt wiele wiE"my o 
Jego pięknie rozwijającej się dziś 
literatnrze. Dlatego nie od rze
czy będzie npoznać naszych czy 
łelników s fragmentem powieści 

współczesnego pisana węgierskie 
ro, Lorlno Kovai'a pt: „\Valy". 
Powieść przedstawia dzieje wę
gierskich robotników . rolnych, 
którzy li końcem XL~ l na. po
CZ1łłk11 XX wie}cu rozpoczęlł wal 
kę o wnwolenie społecme. 

• * 
Arany-Toth, kierownik robót, 

przybiegł zadyszany do inżynierskie 
iO stolika. 

- Bunt, panie inżynierze, jawny 
bunt! Robotnicy rzucili pracę. Chcą 
podwójną dniówkę. 

Inżynier ścisnął w ręce cyrkiE:'l i 
zmarszczył siwe brwi. 

- 5'.!:aleństwo, istne szaleństwo! 
Porażenia słonecznego dost ali cl 
bandyci! Przecież wiedzą, że za ty
dzień musimy skończyć wały, bo 
nam woda wszystko zabierze 
krzyczał, bijąc pięścią w rozłożoną 
na stole mapę. 

drzewami woźnicę. - Jedź no do 
pana wachtmistrza, niech sprowadzi 
żandarmerię! 

· - Id!\.„ Idą ... - zawołał przera
żony Arany -Toth. 

- Jaśnie panie - starosta pochy 
lił się ku hrabiemu - proszę wsiąść 

do bryczki. Oni są pijani, a z pija
nymi to nawet święty nie poradzi„. 

Zft zaroślami słychać było ciężkie 
kroki robociarzy. Za chwil~ kilku 
młodych wyros tków przedarło się 
przez wierzbinę. Za nimi ukazała 
się cala ściana wynędzniałych, sęka 

Arany Toth podskoczył do hra
biego i zgiąwszy się w pas szeptał 
natarczywie: 

- Jaśnie panie, jaśnie panie, pro 
szę do bryczki, proszę szybko do 
bryczki! 

Szary pierścień, z obnażonych sę
katych ramion, pomarszczonych twa 
rzy, gniewnyrh spojrzeń zamykał 
się wokół inżynierskiego stolika. Sta 
rosta rozejrzał się bezradnie i higo
~nym głosem zawołał: 

tych, słońcem spalonych ciał . Niskie - Ludzie, idźcie prar.owal'! Pc-
gałęzie wierzb kołysały się od ude- tern pogadamy! 
rzei1 wysoko wzniesionych krępa-

- Nie. Teraz chcemy z wami mó 
czy. Szara fala zbliżyła się do inży- wić. Chcemy ludzkiej pracy, ludz-
n~erskiego st~lika i zalamując się w kiego życia ludzkleł za łat:v leka-
połkole, okrązyła go z trzech stron. ' ~ . P · ' 
Z pomarszczonych twarzy robotni- I r:ey, opieki.„ - mówi~ przez zęby 
ków biły gniew i groźba. Szabo. Jego słowa pad«ły jak ude

- Ludzie! - zawołał głośno sta
rosta, chowając się za stół. - Lu
dzie, przeciei: mnie znacie. Ja zaw
sze by lem waszym opiekunem ... 

rzenia krępacza. Tłum zbliźał się 

do stolika. W oczitch hrable.go ma
lowało si~ przerażenie. 

Naraz, któryś ze stojących za 
Szabo robotników pchnął stół... Bu
telka z czarnym tuszem podskoczy
ła do góry I rozprysła sle jalt my
dlana bańka. Tusz chlusnął na gład 
ko wygoloną twarz hrabiego. 

- Panie hrabio, proszę do bry
czki - błagał dr~ący re strachu 
Arany Toth. 

Starosta cofnął się do tylu. Spoj
rzał na tłum. W górze ponad głowa

- Takich panów to my znamy - mi ujr?.ał zaciśnięty I.as pit:~ci. 
rzekł trochę drżącym głosem. 

- Za podwójną robotę - podwój
na zapłata! - padł, niby gruda, su
chy, ostry i twardy okrzyk. Przed 
robotników wyszedł wysoki robo
ciar z w niebieskich spodniach. 
Wzrokiem powiódł po panach i oble 
pioną gliną rękę położył na rozłożo
nych planach, jakby chciał nadać 
inny kierunek barwnym liniom wy
kresów. 

- Za podwójną pra~ę, podwójna 
zapłata! - huczało mu w uszach. 
Tłum już falował, już pięści wysu
wały się ku stolikowi, już oczy kłu 
ły jak rozżarzone sztylety. 

głowę, ble~ł w kierunku 1zarpl1l
cych 1ię pod wierzbarni koni. 

Ludzie ruszyli do przodu. Na 
stół posypał się grad kamieni. Hra 
oia zdjął monokl 1 rozejrzał się ze 
zdziwieniem. 

- Co oni robią, cl ludzie? - za
pytał Arany Totha. 

Jaśnie panie, uciekajmy ... 
ukamionujł\! - załkał rozpa~Uwie 
kierownik. 

Sękate pięści zawisły nad 1to
łem. Lawina kamieni posypała się 
ponad głowami pierwszego szeregu. 
Starosta obeji·zał się i zaczął ucie
kać w kierunku bryczki. 

- Ty psubracie! - syczał Imre 
- teraz, kiedy nie masz kolo sie-
bie żandarmów, to uciekasz„. I tak 
cię kiedyś dogonimy ... 

Arany Toth chwycił przemocą 

hrabiego i zaczął go ciągnąć ku 
bryczce. W tej chwili woźnica pod
ciął konie i podjechał ku wycofu
jącym się. Pierwszy do bryczki przy 
skoczył starosta. Jego cię*ka, brzu
chata postać zawisła . na stopniach 
i z trudem wtłoczyła się na siedze
nie. 

- Gonić ich! - wolał ktoś z tyl
nych szeregów. - Łapać psubra
tów! 

Ucieczka jeszcze bardziej ro1ża

rzyła tłum. Zgrubiałe od pracy pal 
ce zacząły targać z ziemi kamienie. 

Ostatni wdrapał się na bryczkę 

inżynier. Twarz miał zakrwiawioną, 
włosy zmierzwione, obiema rękami 
trzymał się za czoło. Grad kamieni 
zadudnił o lakierowane boki brycz 
ki. Jeden z koni, ugodzony w zad. 
szarpnął si~ i rzucił do przodu. Bry 
czka pomknęła po wyboistej dro
dze, ginąc 'A'. tumanie · rdzawego ku 
rzu. 

Starosta, który stał obok inżynier 
skiego stołu f rozmawiał z hi·abią, 
zacisnął swe potężne szczęki i wy
krztusił ze złością: 

Zapadła cisza. Z setek oczu bilo 
jedno spojrzenie. Twarze zakrzepły, 
jak gdyby były ciosane z jednego 
szarego granitu. Na ostrzach krępa

czy iskrzyło się słońce. 

Stojące pod. wierzbaml„ konle za
częły pr?.eraźliwie rżeć i szarpać 
się w uprzęży. Inżynier spuścił gło 
wę i bezmyślnie patrzał w wykresy, 
starosta ruszał szczękami i uśmie
chał się głupkowato, jedynie hrab ia 
ąpoglądał z zaciekawieniem przez 
monokl, jakby śledził jakieś galowe 
przedstawienie. Swa delikatna dło-

- Ludzie uspokójcie się ... 
Rozpaczliwe jego wołanie 
w groźnym pomruku. 

Jutro„. - Tośmy Im dali bobu - rzekł 
zginęło 

- Sytuację można wyjaśnić 1ylko 
ostrą i natychmiastową interwen
cji\. 

Hrabia poprawił monokl i uśrnle
chn11ł iię złośliwie, 

- Ludzkiego iycia! Ludzkiej pra 
cy! - · wołał rozkołysany tłum. 

Nagle ponad ~łowami zaświstał 
kamień. Przez chwilę panowała ci
sza. Potem głośny wrzask rozdarł 
powietrze. Inżynier trzyma.i ac sie u 

Im~, podnosząc z ziemi porozrzu-
cane plany. 

- Nie trza ich było puszczać -
zawołał młody chłopak o lnianych 
włosach .. 

Przełożył 

Ad.am Bahda,J 

wię~za kadry przedwojennej bczro- wojenna pisarza zwraca uwng~ już 
botnej inteligencji, boryka się z nę- nie tylko naszej, ale i rndziecki..-j 
dzą, próbuje żyć z pracy pióra. De- krytyki literackiej. Dowodem tego li 
biuty poetyckie w pi!'ntach literaekich czne i pochlebne wzmianki 'ff perio:ły 
(1929 r.) oraz debiut książkowy ku „Słowianie" (1948 r. - XI. 1919 
(„Alfabet oczu" _ 1934) dają mu r .), przekład noweli „Kartka hi~to
„nazwi'lko literackie", lecz bynaj- rii" (biblioteka „Ogoniok") itp. Rów 
mniej nie :iabezpieczają bytu. Nie nież w Czechosłowucji w szeregu 
zmienia sytuacji fakt przyznania piimt literackich znajdują się tlurnn· 
utalentowanemu pisarzowi nagrody czenia. jego .utworów, a nowele z to
tzw. PAL'u za powieść „Młodość Ja mu „Front nad Wisłą" wchodzą li' 

!.ia Kunefał&" (1938 r.). W trudnych skład antologii pisany polskich, wy· 
warunkach walki o byt ro:r.wija się danej "' ZSRR i CSR.. 
twórczość Stanisław-a Piętaka.: Zapytujemy pisarza. o Jego najbliz· 

Wojna zastaje p~rza na wli, u sze zamierzenia literackie. • 
rodziny. Tu spędza okres okupacji Jak się okazuje, Piętak „nastawia" 
W pierwszych dniach po wyzwoleniu obecnie swój 'l'l·arsztat pisarski na. 
c;taje natychmiut do pracy przy utwór u współczesnego życia wsi 
przl'prowadznniu reformy rolnej w i Jednego z miasteczek prowinejonał· 
tarnobrzeskim, co io naraża na re- nych. 
presje ze strony bandyckiego podzie Pisarz jest entuzjastą ,;wypraw" w 
n1ia. teren. Informuje nas, że b. wiele -

Bierze nutępnie Plęt&k czynny 11.· jeśli chodzi o zebranie tworzywa -
dział w organizowaniu życia arty . obiecuje sobie po wyjeździe do fa· 
stycznego w Krakowie, jako delegat bryk i wai, jaki na wiosn~ br. organi 
Ministerstwa Kultury i Szt111<i. Wre zuje Ministerst wo Kultury i Sztuki. 
szcie staje się „lokatorem" naszego Zgłosił się już na ten wyjazd jako 
miasta, gdzie - Po emigracji szere- jeden z pierwszych, spodziewając się, 
gu literatów do Warszawy - staje że uzyska tą drogi! materiały nie tyl 
na czele łódzkiego Oddziału Zw. Li- ko do nowego utworu powieściowego, 
teratów. ale ró,mieź i do scenariusza filmowe 

Po wojnie pisarz w pełni urzeczy- go, którym zamierza zadebiutować 
wistnia swoje projekty literackie. W jako pracownik zespołu dramaturgicz 
nowych warunkach Polski Ludowej, nego Wytwórni Filmów Fabular· 
otaczającej troskliwą opieką działa· nyc,h. CZESŁAW SCHABOWSKI 

················••ot••••·····································································„···· 
DoJD Techniki 

W Leningraclmie, na przepięknym 
Newskim Prospekole, wznosi się ol
brzylnl gmach, nosr.r;ąc:y nuwę Domu 
TechnikL 

Jeżeli wdacl.e się w rOQ!ntowę z ro
botnikami i inżyniera.mi prze.róż
nych radzieckich fa.bryk, to wszyscy 
w ;rozmowie z wami nie będą WJ>rost 
mieli słów umania., jeśli chodzi o 
wyżej wymienioną instytucję. 

Dom Techniki povi.-stał 25 ta.t te
mu, w crr..asie wystawy, która. się 
wów~88 odbywała w Leningradzie. 
Po za.ltońC'Zenlu WYSta.wy nie uległ 
oo Hkwddacjl, jak to się normalnie 
zdarza z budynkami wystawowymi, 
lecz zamiemł się w ,,stały" zakład 
teclmiO'lifly. 

D?A6 w pn;estronnych 8llldytorlach 
Domu panuje oiywiony ruch: setki i 
tysiące ludzi zwiedza WYstawione 
tu eksponaty, obra.zujące najnowsze 
zdob~ze w rótnych dziedzinach pro 
dukcji. Powiedzieć jednalt: ludzie 
zwiedzaj~ Dom - to zbyt mało -
ludzie przychodzą tu nie tylko pa
trzeć, IC('z i uczyć się. 
Wygłaszają tu pr.zooież coddennle 

wykłady natmakom.Ltsl inżynierow\e 
i technicy raib;feccy, WYbitnł maj
strowie, przodCJwniey pl'8(ly - sta
chanowcy i racjonalizatorzy - opo
wiadają o swoich osiągnięciaeh I dro 
gach, jakimi do nich doszli. 

Robotnik ma. tu stałą moinoś~ nie 
tylko obe.trzeola ekspona.tów, lecz 
również odn.zu zapormaje się z 
działaaiiem wystawiooieJ maszyny, 
pod okiem !ltale un:ędująeych w Do 
mu Techniki specjalnych instrukto
rów. 

Praca Domu Techniki nle mmyka 
się jedna.k wyłącznie w jego ścia
nach. Istnieje tu -Oddział n<l<Wej t.cch
nologii, który jest w staJym kon~k
cie z fabryka.mi Lenhtgradu, a na
wet i Innych, odległych miast Zwłą 
:z:ku lład.lJiecklego. Oddzla.ł ten udzie 
la l'ÓIŻDym u.kładom DrodukCY.łJmn 

bezpośt'ednio lub w drodze korespon 
deucji rad i wskazówek. Jak należy 
praoowa.ć, aby, włociywszy jak naJ
mnieJ wysiłku, osiągnąć Jak na.jlep· 
sze rezol1aty. 

Oprócz tego „Dom", Ttt'Zy POlllBll'ciu 
Partii, organizuje regularne zebra.nła 
techników i mżynieróv , którzy d'Zie
lą się wynilcam.i swoi"h lndY"ridual· 
nych osiągnięć i w .pólnle pra-0ują 
nad uleps-zeniiem metod praey w róż 
nych d~ała.ol1 prod~kcji. 

W roku 1948 Doiil Techniki zwie
dziło 1 skorzystało ~.Jego usług p~ 
szło 250.000 osób. Cyfra ia najlepiej 
św·iadcizy o jego J)QIPularności. 

Osobny ddał Domu Te<lhnłkl sta
nowi jego bibliotek.a. Znajduje lię 
w niej chyba wszystko, co „od po
czątku świata" aż do ostatnich cm
sów napisano na tematy technicai.e. 
Najnowooześniejsza orga.ni.7.8.0ja tej 
biblioteki spraw.i&, ie kaail1t zamó· 
wioną książkę czytelnik d05taJe do 
ręki już w kilka minut po umówie
niu. 

PropllC'Mlda imperia.llstyczna. dużo 
mó-M o „kulturze technlcmej" USA, 
a.Je powiedzcie sami: cey możliwe 
jest ist.niesiic podobnej zdobyczy kul 
tura.Ino - technicznej w którymicol
wiek z krajl)w kapitalistycznych? 
Krajów, gdzie kai;dy wynalazek 
Jest pilnde strzeżony Ja.ko najwięk
sza tajemnica, bo oelem jego jest nie 
służba dla społeczeństwa., lecz Q'Sk 
garstki tych CtLy innych biznesme
nów? Ocreywiśeie, że nie, ł.e nfsdy, 
że w żadnym wypadku. 

Tylko w kraju socjalizmu jest mo
żliwa ta.ka Instytuoja. gdzie celem 
pracy Inżyniera. - wYDa.la.zcy Jest do 
bro społeczeństwa, gdzie su.zęścłe je 
dnostkl wlą;ie się nierozerwalnymi 
węz.laml ze szei:ęściem ca.lego spole
c-uństwa, w kt.órym ona. bytuje. 

KAROL KOTŁOW8ltl. 
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Zadania organizacji partyjnych w dziedzinie 
roz,voju spółdzielni produkcyjnych 

Dokończenie refer a tu tow. ROMANA ZAMBROWSKIEGO 

Na l'tttJNelE 
WSPOE.1AWODNICTWA Pl/ACV 

(Dalszy ciąg ze str. 3-ciej) 
W życiu wewnętrznym spółdziel

at organizacja partyjna musi być 
dźwignią podnoszenia organizacji 
pracy, dyscypliny socjalistycznej, 
postępu rolniczego, musi uporczy
wie i systematycznie p!"Zezwyciężać 
wahania i przesądy, budzić czuj-
11.o~ć. 

. Mamy szereg faktów braku czuj 
aości w stosunku do bogaczy wiej
skich. Tak np. w Olsztyńskim za
warta zost:ila przez przedstawicie-

la CRS i drugiego sekretarza KP 
umowa z ob. Klarą Pietrzyk, wstę 
pującą do spółdzielni produkcyjnej 
i wnoszącą jako ·wldad gospodar
stwo rolne o przestrzeni !iff ha. Zda 
je sic;:, że to nic wymaga komenta
rzy. 

Drugi przykład. Na terenie Cie
chanowa była próba zorganizowa
nia kułackiej spółdzielni, złożonej 
z„. trzech bogatych rodzin, które 
!ikcyjnie podzieliły swoje gospodar 
stwa na jedenaście. 

O pracy Podstawowej O rganizacji 
w spółdzielni 

Partyjnej 

Prrechodz:ąc do spra.;., organiza
cyjnych, chcę przede wszystkim 
zwrócić uwagę na zagadnienie na
fl!ych podstawowych organizacji 
partyjnych w spółdzielniach. Mamy 
w spółdzielniach produkcyjnych 
sporą ilość podstawowych organiza 
cji partyjnych, które żyją zagadnie 
Iliami swoich spółdzielni. -

Dobre przykłady pracy podstawo 
wej organizacji partyjnej mamy w 
pow. Sławno, w gromadzie · Masło
Wice, w której w.~Z)'SCy członkowie 
partii w liczbie :n przystąpili do 
spółdzielni, organizując jeszcze 87 
bezpartyjnych. W gromadzie Milen 
ko, pow. Drawsko, podstawowa or 
ganizacja partyjna, licząca 7 człon 
ków założyła spółdzielnię, do której 
weszło 29 członków ZSL i 9 bezpar 
tyjnych. Podstawowa organizacja 
partyjna gromady Raszków w gm. 
Słupia, pow. Jędrzejfrw, żyje zaga
dnieniami spółdzielni produkcyjnej. 
prowadzi agitację indywidualną 1 

zbiorową.. organizuje ogólne zebra 
nia, na których omm\'i<t st{łtut i 
znaczenie spóldŻielni produkcyj
nych. 

•Takich przykładów jest więcej. 
Ale - trzeba powiedzieć, że w wielu 
spółdzielniach produkcyjnych orga 
nizacje podstawowe nie są jeszcze 
czołowym oddziałem chłopów zrze
szonych w spółdzielni, nie zajmuja 
się sprawami i życiem wewnętrz
nym spółdzielni produkcyjnych. 

Chcę jeszcze zwrócić uwagę na 
zagadnienie kobiet. Mimo że spra
wa ta była bardzo' poważnie pod
kreślona w uchwale Biura Politycz 
nego jeszcze w październiku, w 
spółdzielniach nie ma jeszcze właś 
ciwego stosunku do sprawy wciąga 
nla kobiet do władz. Oto cyfry: 
członków zarządu jest ogółem 976 

' - z tego kobiet r104, czyli 10 do 11 
proc. 

nizacji podstawowych w spółdziel
niach produkcyjnych jest uakty
\\11ienie pracy organizacji maso
wych - ZSCh, Kół Gospodyń Wiej 
skich, ZMP. Szczególną uwagę win 
ny organizacje partyjne zwrócić na 
umocnienie współpracy z organiza 
cjami ZSL. Całe bowiem dotychcza 
sowe doświadczenie na wsi wskazu 
je, że tam, gdzie nasze or~anizacje 
partyjne umieją nawiązać dobrą 
współpracę z organizacjami ZSL
tam szybciej postępuje umocnienie 
gospodarcze istniejących spółdziel 
ni i powstawanie nowych. 

Chcę jeszcze zwrócić uwagę na 
bardzo poważne zagadnienie koor
dynacji i rozdzialu funkcji czynni
ków gospodarczo - administracyj
nych w stosunku do spółdzielni 
produkcyjnych. W stosunku do 
spółdzielni produkcyjnych spełniają 
pewne funkcje i mają pewne obo
wiązki i pe\vne prawa zaróvmo ln 
struktorzy ens, jak i aparat POM. 
Banku Rolnego i administracji rol
nej. 

Brakiem w dotychczasowej pracy 
naszych Komitetów Powiatowych 
jest to, że nic postawiliśmy ża
dnych zadań przed organami admi 
nistracji rolnej. A przecież w tej 
administracji siedzi pomoc wetery 
naryjna, zootechniczna, ogrodnicza 
itd. Trzeba przed nimi postawić za 
danie okazania fachowej pomoc)'. 
tak potrzebnej naszym spółdziel
niom, a sobie postawić zadanie poli 
tycznego i partyjnego kontrolowa
nia tej roboty, koordynowania prac 
wszystkich organizacji, których 
działalność okazuje pomoc spółdziel 
niom produkcyjnym. 

Tutaj chciałem zacytować fra
gment listu tow. Bieruta w odpo
wiedzi na list sekretarza Komitetu 
Powiatowego w Strzelinie, tow. 
Zubka: · 

Zagadnienie to wymaga bardzo 
poważnej pracy. Kobiety zorganizo „Zadaniem organizacji partyjnej 
wane w spółdzielniach mogą bar- Je~t n!eść pomoc powstającym spół 
dzo dużo zrobić dla przygotowania d~iel~~~m prze~ _roz1;1mną koord?'na 
przełomu w masach niezorganizo- CJę roznorodneJ micJatywy I_ op1e~i 
wanych, ale tylko wtedy, jeżeli sa- ze strony tyc!1 instytucji, ktore śp1e 
me będą wciągnięte do aktywnej szą ze swymi usługami. Uz~odni~-
pracy nie tej Inicjatywy według Jednoh-

. ltego planu - oto główne zadanie 
Ważnym zadaniem Komitetów Komitetu Partyjnego. Trzeba przy 

Powiatowych, Gminnych oraz orga t-!'° pa.miętać, że każda inicjatywa 
•••••••••••• „ ................................. „ •••••••••••• ·-······························„···· 

Klub kore spondentów 
powstał w PZPB Nr 3 

i rada winna być n-ozumiana, przy w ciągu kilku miesięcy 12 spółdzl.el 
jęta l przeprowadzona przez sam zes ni, to są to przecież wymowne do
pół członków spółdzielni, a nie na- wody poważnej zmiany w atmosfe 

Przodujący zespól cerowaczek 

rzucana z zewnątrz. Najważniej- rze wsL 
sq zdobyczą każdej nowej spół- Tym bardziej aktualne 1 ostre 
dzielni jest wzmacnianie się Jej sa jest zadanie, postawione przez Biu 
morządu wewnętrznego w oparciu ro Organizacyjne - zadanie gospo
zarówno o doświadczenie własne, darczego umocnienia ist.niejących 
jak I o pomoc powołanych do tego spółdzielni i zapewnienia im zdro
in111ytucji społecznych. Nie \Volno wych podstaw dalszego rozwoju. 
dopuścić do tego, aby zespół człon- Trzeba, towarzysze, żeby ten 
ków spółdzielni uważał, że za jego optymizm, który tu dzisiaj pano
sprawę odpowiedzialny jest ktoś ln wał w dziedzinie naszych perspek
ny, że jedyną łrpską zespołu jest tyw rozwoju spółdzielczości produk 
szczęśliwe oddanie się pod opiekę cyjnej, w niczym nie pomniejszał 
państwa, partii i instytucji zewnę- naszej troski i naszej aktywnej, 
trznyclt. Taki wynik byłby uśmier- świadomej działalności nad usunię-
ceniem całej sprawy". ciem tych wszystkich braków, któ 

* • * re ujawniliśmy w pracy spółdziel-
W podsumQwaniu dyskusji, kt6- ni. 

ra odbyła się 110 referacie, tow. Ro Kiedy opracowano pitrwszy pro
man Zambrowski m. in. stwierdził: jekt uchwały Biura Organizacyjnego. 

Bardzo różnorodny obraz sytua- którą dziś omawiamy-a było to na 
cji w dziedzinie spółdzielczości pro- początku stycznia-posiadaliśmy 273 M: 

„.„ ~~· . 
dukcyjnej w różnych częściach kra spółdziel.!1ie. Według danych póź-
ju, który towarzysze dali w swoich niejszych, zawartych w przyjętej 
informacjach, jest bardzo poucza- przez Biuro Organizacyjne uchwa-

Zespół tow. Janickiej z P ZPW Nr 2 
jący. le, mieliśmy ich 348. A zgodnie z cerowaczki z PZPW Nr 2 - znane 

Ogólny ton, jeśli chodzi 0 per- danymi zebranymi d~iś wśród towa są z tego, że nie tylko same doskona 
spektywę rozwoju był bardzo opty rzyszy, mamy już 405 spółdzielni le pracują, wypełnin.jąc swe zadania 
mistyczny. Jeśli tow. Dziekan z rirodukcvJ11ych. produkcyjne, ale i innym chętnie śpie 
pow. Nysa mógł już dziś pochwalić T?wa·7y!:~e '·":Y-'t~pujący w ~y~- szą. z pomocą. 
się liczbą 24 czynnych spółdzielni kusJi wtaJenw:iczah ~a~ w S\".OJe Chyba wszyscy jeszcze pamięta.my 
produkcyjnych, jeśli tow. Wójcik z plany .. To są ~uewątplm„e. ~~bd~e dobrze. jak to w końcu ub. roku pod 
Jarosławia mógł już poinformować p~any 1 słusz~e, bo .w teJ zie z - jęły one szlachetne zobowiązanie 
o utworzeniu w jego powiecie 18 me ~rzeba rmeć. ambitne plany .. MY przyjścia z pomocą cerowalniom 
spółdzielni produkcyjnych, jeśli ślę,. ze w oparciu o uch:vały Biura PZPW Nr 35 i PZPW Nr 36. W za
tow. Nowacki z Bielska Podlaskie- P?htycznego ~raz ?statmą uchw~~ę kładach tych nagromadziło się dużo 
go, gdzie jest teraz 7 spółdzielni, z Bmra. Org31~izacyJnego. w. spra\\ ie towaru z którym cerowaczki nie mo
całą pewnością twierdzi, że w ciągu spól<;iz1elczosci produk~yJneJ; w do- gły sobie dać r:i.dy co poważnie zagra 
kilku miesięcy będzie ich 30, jeśli parcrn o dośw1adczeme, ldore z .o- . ł ko aniu pl~nu 
tow. Kamił1ska z miechowskiego. ,byliście w walce klasowej o społ- za;. ~ ~ -bywatelski byl czyn ce-
gdzie . jest l spółdzielnia, traktuje dzielczość produ!,cyJna w Polsc~ - ię 11! 1 ;ZPW Nr 2 
poważnie zobowiązanie stworzenia wy, te amb1.tne plany wykonacie. I rowaczeK z · 

Na zdj~ciu widzimy jeden z zespo
łów cerowalni „Wełnianej Dwójki" 
Jest to zespół tow. Sta.nislawy Janic 
kiej wielokrotnej przodownicy pracy, 
która. we współzawodnictwie zespoło
wym. za ostatni kwartał otrzymała. na 
grod~ około 11.000 zł. 'l'ow. Janick1 
WYkonuje 200,3 proc. normy. Nauczo 
ne jej przykładem członkinie zespołu 
niewątpliwie niezadługo dorównają 
jej w doświadczeniu 1 sprawności. Ge. 
nowefa. Kopka. wykonuje swą bazę 
produkcyjną. w 158,9 proc. Stanisław~ 
Kubiak 153.l proc„ Adela. Zając 

175,2 proc„ Józefa Łuszczyk 153 ~, 
procent, Helena Bartosik 115 procent 

Będziemy pracować· wydajniej, lepiej i oszczędniej 
Zobowiązania kobiet na dz.ień 8 Marca -

(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 

Wszystkie oddziały PZPDz. Nr 1 
zobowiązały się w bieżącym miesią
cu przeprowadzić akcję czystości. 

Walczym y o oszczędność 
Na odbytym onegdaj zebraniu 

członkiń VII Oddziału Związku Zawo 
dowego Włókniarzy, podj~to wiele 
daleko idących zobowiązań oszczęd
nościowych. Zmniejszyć iloś.'.! otlpa'l
ków, zwiększyć procent wyprzędu, 
przP.strzegać cz.ystości - oto dewiza 
kobiet, podejmujących Cr:vp 8-Mu
cowy. 

Kobiety przędzalni obrączkowej 
PZPB Nr 16 zobowiązały się możliwie 
wydatnie zmniejszyć ilość pojedynek. 
Oddział szpularni zmniejs-z:y braki % 

0,52 do 0,40 proc. ora.z podniesie pri
mę z 91 do 92 proc. 
Odpowiadając na apel prządki tow. 

.Manowej cala zmiana przędzalni 
PZPB Nr 21 zobowiązuje się :zmniej
szyć ilość „talek". 

Robot nice 
„Czw órk i Bawełnianej" 
na Dzień Święta Kobiet 

podnieść produkcję ~ 2 pr?c~n~. oraz 
jak najbardziej zmmeiszy.; 1tosc od
padków. 

Ob. Stanisława Lenarczyk, przodow 
nica pracy, podjęła się podnieść ja
kość proti11kcji o 3 procent, zaś ob. 
\Veronilca Nowak. tkaczka na 16 kro
snach, zobowiązała się podnie§ć bazc: 
akordową o 2 procent. 

Ponadto na wezwanie tow. Jachci· 
kowskiej wiele kobiet postanowiło 
wstąpić do Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. 

Na zakoi1crenie zebrania tow. Ja
kutowiczowa, przewodnicząca komi
sji kobiecej, wezwała Wytwórnię Pa· 
p~erów Wartościowych do współza
wodnictwa. 

M. Sobolewska i wiele innych, które 
znacznie przekraczały normy produk
cyjne, zwiększą przekroczenie norm 
o dalsze 3 proc. 

\Vszystkic pomagaczki jednogło
śnie postanowiły pilną i sumienną 
pracą ułatwić tkaczkom wykonanie 
podjętych zobowiąza11. Dla uczczenia 
5wic:ta swych towarzyszek pracy, po
stanowili zwiększyć wydajność pracv 
rówmez tkacze: H. Kusztelak o 3 
proc„ B. Krzemiński o 3 proc„ A. 
Śmiechowski o ~ proc. oraz wielu in- I 
nych. 

Sądząc po entuzjastycznym 
przyjęciu apelu robotnic PZPB 
im. Stalina przez włókniarki łódz. 
kie, nalezy się spodziewać, żf.! 
czyn 8-Marcowy zatoczy rozle · 
!Jłe kręgi i obejmie załogi kobie· 
<'e wszystkich zakładów pracy. 
Kobiety Łodzi zadokumentują w 
ten sposób swą łączność z kobie· 
tam! pracującymi całego świata, 
swą iadość z możności obchodze. 
nia tego uroc;r;ystego dnia w wol 
nej Ludowej Polsce. 

. (sam) 

········"·························„········································· 
· Nagrodzeni przodownicy w PZPW. Nr 4 

Nie wątpimy, że wszystkie zaklady W PZPW Nr 4 odby'ło sit uroczy- gu całego rokU. Dwie pierwsze nagro 
dy otrzymali przodownicy pracy tow. 
tow. Stanisław Moskwa 1 Anton\ 
Szczepaniak - po 9.000 zL 

na terenie naszego miasta, idąc za ste wręczenia nagród przodownikom 
przykładem PZPB Nr 4, podejmą po- pracy. 21 zespołów otrzymało nagrody 
dobne zo4bowiązania, a tym samym na łaczną kwotę 600 tys. zł. Uroczy· 
godnie uczczą Dzień Kobiet. stość. zagail przewodnicz,.,,..,. R:i.dy Za. "'-J Po rozdaniu nagród. od.była. lit 

K b • ty Tk I • N • kladowej, tow. Majewski, po czym 
O le a Dl oweJ dyr. naczelny tow. Antczak omówil część a.rtystyczna. Uroczystość zakoń-

podejmują zobowiązania przebieg współzawodnictwa w przeci.ą czył wieczorek tane<:zny. 
na Międzynarodowy Dzień ___ * __ _ 

Kobiet • • 

im. s~~:::ice do~~n~a1!07o~.p~:. Dziś uroczyste pozegnan 1e 
o zobowiązaniach przyjętych do- dos - w myśl apelu, wystosowanego Ili turnusu słuchaczy w Technikum Włókienniczym 

noszą nam także nasi korespondenci. do pracujących kobiet, podejmują 17 db<>A~· · zespó' 15 słuchac""" z IV semestru 
- Na zebraniu I oddziału PZPB liC'Tile zobowiązania produkcyjne na Dziś 0 godz 0 """"18 51t uro- ' M' 

W PZPB Nr S przed paru dniami I dentów przewodniczący, tow. Wentel. Nr 4 _ pisze tow. Maria Majewska- dzień 8 Marca. czystość pożegnania. uczelni przez m wydziału dziewiarskiego, Drugą na-
powsta.ł klub korespondentów. Klub Współpracować z nim będlł wiceprze- które odbyło się w tych dniach, na· Tkaczki, które nie wykonywały do turnus słuchaczy Technicum Włókien- grodt - 5 s,luchaczy z ll semestru 
t.en zespolil 21 korespondentów któ- wodnic.z:ący tow. Grodzki oraz sekTeta sze robotnice powzt~>y uchwały dla tychcza~ swych norm produkcy3'nych, niczego. wydziału farbiarskiego. Trzecią. na. 

' rze: z oddziału A tow. Rychel, z od- "" w ·-· w ó'- dni tw z d d 6 łu h IV semestru. ....,,. 
will . _,,, t t godnego uczczenia Swięta Kobiet postanowiły wypełniać 1·e w stu pro· ydz1... sp .... awo c :i. ,a.rzą u gro ę s c aczy z „, 

1'1'1 posta.no na.ąz ..... sys ema ycz d%iału B tow.. Sobański i z oddziału Głó Z-' ku z d Włók d i ... f b' ski'ego Kaz·dv z nagro 
Oto postanowiły dzień ten uczcić centach, np. tkaczki: \V. Zielińska wnego w•iZ awo owego z am ar iar · J • 

nt 1 stalą wspótpract z ,,Głosem Eo- O tow. Now~.eyk. Nałożono na nich pracą, p?dejmując zobowiązania pr".l- podniesie swą produkcję 0 38 proc„ nia.rzy ufundował na~rody, które pod dzonych słuchaczy otrzyma komplet 
botniczym" w zebraniu organizacyj. obowitzek dopomagania koresponden. dukcyjne. J. Rybczyiiska _ 0 22 proc„ H. No- czas uroczystości zostaną wręczone książek ,,Bibliot.eczki Marksistow. 

kl b 'uc estnicz t również selr:re tom w uzyskiwaniu materiałów i utr.z:y Tow. Kruszewska, przodownica pra wicka _ 0 17 proc. przodującym we współzawodnictwie skiej". We współzawodnictwie w Tech 
nym u u z Y mywaniu kontaktu z Redakcjł „Glo. cy w przędzalni, wraz ze swym ze- Znane na oddziale doskonałe tkacz zespołom słuchaczy. nicum Włókienniczym uczestniczą. 21 
tan orga.nizacji podsta.wowej, tow. su". społem zobowiązała się w dniu tym ki: Alicja Krygier, z. GołaSY.ewska, A więc pierwszą nagrodt otrzyma klasy, liczące 557 słuchaczy, ' 
Tom.a.. Zebranie przeprowadziło layty. 

••il!liiU5HIJIO!itl!ll..'l'T:t"lmWWWl!'i:IEl'l!l11111!11!1!!191l-lllllJł>IMI 1u111t11t.:1lil:lill.'llW'll'll!!łll..l'.l!l\ła lfim'llllł'.ł'11i."1'11'1Tlfl'ICl'f sm 1'l'll'Ł1ll'!l..'T.l!'l„'l"t,1'1r1.·rra'1"Pt11!1 'rrn 1·1 l'M'1:1:rn"l 1 1:1 :,m::1.:m:111111;lll~!1:'rT:il'i1m lłllll2!!flll:!1~1· :ri"illJ1 . :1·.1:· 1'.'1).lllll1!llal'.'J!lll:m .11J :1•1 1m1 ll!l'.'lmlTil"l'lll 
cant ocent doty<:hczasowej pracy ko. 

respondentów, u.majłC jł .ta niedosta. Rosną szer egi 
teczn\. 

~~:U~u~u."~;:ac~:;;c~:~~~~: współzawodników pracy w PZPB Nr 6 
Mini~ny rok 1949 przyniósł prze-1 Stala opieka nad ruchem wsp6ł

łom w rozwoju współzawodnictwa zawodnictwa nie tylko przyniosła 
pracy w naszych zakładach. O ile jego umasowienie, lecz przyczyniła 

w pierwszym kwartale obejmowa- s.ię do podnoszenia poziomu pracy 
ło ono zaledwie 28,1 procent załogi. współzawodniczących, zarówno. pod 
to w końcu roku dosięgło już 63,3 \vzględcm jakości, jak i ilo:ści. 
procent. Ten pomyślny rozwój spo- Wśród 11-tu zespołów, biorących 

wodowało w pierwszym rzędzie udział w ogólnopolskim konkursie 
podniesienie uświadomienia politycz tkackim, w pierwszym tak zwanym 
nego naszej załogi oraz ścisła współ próbnym okresie wyróżniły się ze
praca i opleka Zw. Zawodo\vego. społy tow. Ba1ikowskiej i ob. Micha 

me mum ulec radykalnej zma.nie. 
Ka.idy z korei:~ •T•entów zobowiązuje 

Illit sktero"Wać - ~ .. :ilosu" najmniej 
dwr. artykuły ; , ·sf~ie. Zostanie 
rtiwniet zalatwtc.: sr · a-wa. wyda wa. 
ni• ga.zetki ściennej, Gazetka. wycho. Kinematografia polska oraz wiele t Polakow od dawna zajmuje się tą 

d.r:i.ć b~te regularnie ra.i w :miesiącu. innych działów pracy, związanych z dziedziną i między innymi dokładnie 
Dla zapoznania z jej treScią. całej za- fotochemią, odczuwa poważny brak opracował technologię wszelkiego ty 
łogi fabrycznej, gazetka. b~dzie co pa nięktórych materiałów, a między in- pu filtrów. 

rt dni ,przenoszona na inny oddział. nymi filtrów świetlnych. Filtry te Począwszy od roku 19_.6 tow. Pola
W re<lagowa.niu gazetki we.zin:t udział znajdują zastosowanie przy wykony- kow wielckrotnie zwracał się do Dy
wszyecy członkowie klubu. waniu zdjęć filmowych i fotograflcz- rekcji P. P. Film Polski oraz do PZO 

I 
h ś · J · i ni. w Warszawie z propozycją wprowa-

Spra.Wł organizacji pra.cy klubu nyc oraz przy o w1et amu c em dzenia produkcji filtrów w Polsce. Do 
zajmie sit wybrany przez korespon- Pracownik P. P. Film Polski tow. tychczas bowiem sprzęt ten był za· 

Obiecanki - cacanki 
W przeciągu ostatnich 2-ch miesię I popękane czynią odpychające wraże

cy przy świetlicy PZPW Nr 1 powsta I nie, tynk odpada na głowy tych, któ 
ły: kc>ło dyskusyjne Wszechnicy Ra- rzy postanowili mimo wszystko nie 
diowej, kolo sportowe, ora:r. utworzo przerywać raz zaczętych prac. 
no :iekcje baletową, chóralnlł i teni
sa stołowego. Jednak ten zaiste ży
wioło'IVY rozwój życia świetlicowego 

zdaje si~ nie znajdowa~ należytego 

popa.rcia w oddziale 3 - Wełna Z\v, 

Zaw. 
W a.runki działalności sekcyj 5' nad 

zwyczaj ciężkie. Lokal świetlicowy 

iest za :szczupły, ściany odrana.ne 

Swojego czasu Zw. Zaw. oddział 3 
- Wełna przyrzekły, że lokal świet 
licowy zostanie po,~ęksrony i "'Y
remontowany naJpozmeJ do końca 
grudnia 1949 r. Tak się jednak nie 
stało. Dotychczas nawet nie rozpoczę 
to robót. 

Mielcure.lo 

kupywany zagra,nicą. Warto zazna
czyć., że uruchomienie tego rodzaju 
wytwórczości wymagałoby nieznacz
nych tylko inwestycji, nie przekra
czejących sumy kilkuset tysięcy zło
tych. 

Niest<!ty, Dyrekcja P. P. Film Pol
ski · najwyraźniej lekceważy tę spra· 
wę i nie tylko, że nie okazuje tow. 
Polakowowi żadnego poparcia, ale 
czyni mu nawet różne 'trudności. Na 
liczne pisma i wnioski racjonalizator 
uie otrzymał dotychczas żadnej odpo 
wiedzi. 

Przy sposobności należy zazna
czyć, że wynaleziony ostatnio przez 
tow. Polakowa filtr ciemnicowy zo
stał zastosowany w Łódzkim Laba· 
•atorium WFF i. dał doskonałe wyni· 

ki. Filtr ten, spełniając warunki tech 
r.iczne bez zarzutu, zwiększa bezpie
czeństwo pracy i chroni wzrok pra
có'wników Oprócz przychylnej oceny 
ze strony kół zawodowych w Polsce 
i Czechosłowacji, prace tow. Polako· 
wa uzyskały dodatnie opinie Za· 
kładu Fizyki Doświadcz~lnej UŁ, kie
rownictwa ciemni rentgenowskiej 
821.Pitala Okręgowego w Łodzi oraz 
leka'I'Za Ins~ktoratu Pracy XIII Ob 
wodu. 

z inicjatywy Związku powstało l~ka .. :~n. ostatni z~spół '"!'różnił 
kółko metodyczne, mające na celu się rp\..:mez w ostatnim etapie kon
wypracowanie odpowiedniego stylu kursu. 
pracy referatu współzawodnictwa. Ponieważ potrafiliśmy wyrugo
Odbywające się na terenie naszego wać wszelkie próby zbiurokratyzo
zakładu stałe narady z przodowni- wania działalności referatu wspól 
kami pracy zapoznały kierownictwo zawodnictwa, umieliśmy rozpo
z trudnościami produkcyjnymi zało wszechnić wśród załogi zrozumie-

J. Żabii1ski gi i umożliwiały natychmiastowe nie, że dobra jakość produkcji mo-
P. P. Film Polski ich usuwanie. że i musi iść w parze z odpowiednią 

ilością, oraz w porę usuwaliśmy 

Wt:rost współzawodnictwa to wzrost produkcji ~~~~~~;~~i:zą~;c~~oś~~s~ą pr~c~a':::c~ 
zakładach szeregi przodowników 

nych). Jak dotąd prowadzą zespoły pracy, których wyniki produkcji o 
ob.ob. Stefanii Jańczyk, Henryki He- kreślają się przekroczeniem norm 
bel i Jadwigi Chwalenko. od 12 do 28 procent, przy stale wzra 

Masowe podejmowanie zobowiązań 

produkcyjnych dla ucuzenia rocznicy 
urodzin Towarzysza Józ;efa Stalina w 

wielkim sropniu przyczyniło się do 
rozwoju współzawodnictwa pracy w 

PZPB w Rudzie Pabianickiej. 
Obecnie współzu wodnictwo objęło 

już 74 procent załogi oddziału II Bia 
la, przy cz~'ln walka o pierwsze11-
stwo toczy się między 58-ma zespola· 
mi (w tym 20 zespołów mlodocia.-

Na czoło zespołów młodocianych stającym procencie primy i extry. 
wnunęly się zespoły ob. ob. Tadeu- Te rezultaty - to triumf nowego 
sza Pec i Józefa Skiby. W zrost współ stylu pracy w PZPB Nr. 6, stylu 
z~wodnictwa <?d. razu do~.atn i9 odbH pracy, ~tóry daje nam rękojmię WY 
SJ<? na wysokosc1 produkcJ1, ktora pod pelniema nov,rych zadań stawia
niosla się ostatnio do 108 procent wy j nych przed nami .przez plan 6-cio-
J:c nania JJ]anu. letni. 

Z. Sa )\·icka Fr. Don der 
Ruda Pabianicka Koresoondent „Głosu" z PZPB Nr 6 



• 

Gromada Gałów 
pierwsza wpłaciła zaliczkę 

na podatek gruntowy 
Walka z analfabetyzmem· musi być wyera~a :~~':::::"":r0!rU::iń-; 

Zmianie naczelne akcji walki z analfabetyzmem określa J!asło waż od tych właśnie organizacji 
„ani jeden człowiek niepiśmienny na terenie całego kraju". Aby hasło można wymagać, aby w toczącej 
to zrealizować potrzebna jest współpraca wszystkich obywateli się akcji odegrały poważną rolę. 
współpracujących w akcjj zwalczania analfabetyzmu. Postawa wymienionych organi-

Dzle:d 28 stycznia 1950 r. stal się historycq 1 przełomo'Wlł da.tł 
dla. mieszkańców wsi Łaznowska. Wola. gmina. Mikoła.j6w, W pifkllej, 
odświętnie przybranej sali szkoły podstawowej zebra.li si@ gospodynie 

Pierwszą gromadą na terenie 
województwa łódzkiego, która 
w 100 proc. wpłaciła zaliczkę 
na podatek gruntowy na rok 
1950 - jest gromada Gałó·w, 
gminy Boguszyce, powiatu Ra 
w:L Mazowiecka. 

Fakt t.eu jest tym bardziej 
~odny podkreślenią., że groma
da Gałow należy do najuboż
szych na naszym terenie, a po
datnicy: to chłopi średnio i ma-
łorolni. • 

Wydawalo by się, że sprawy te są dość jasne, zaś szczególnie zacji spoleczu~·ch była , powodem, 
po historycznej uchwale Sejmu Ustawodawczego o likwidacji analfa że cały ciężar pracy spoczywał w 
betyzmu na obszarze całego państwa według opracowan&gó planu, wielu powiataclł jedynie na prezy 
·właściwie ujmowane są przez czynniki powołane do tej akcji. Nie- diaclt komisji społecznych i' ad
stety, możemy stwierdzić, że w tym· względzie istnieje jeszcze m~nistracjj · szkolnej;' Wysuwane : 
wiele niezrozumienia sytuacji i niedokładnego lub wręcz złego wy- przez niektóre org~niż~cJe P.rzyczy 
wiązywania _się z obowiązków, Stwarza to przeszkody w dobrym ny jak brak lokalu, l~~p czy oku. 
rozwiązaniiu całości zagsdnienia. Przykłady tego mamy w naszym larów, c:zy też inne warunki 
województvi.:ie, obiektywne, nie m0gą być uważa 

i gospodarze, którzy zadeklarowali swój udział w sp6łdzi~lni produk
cyjnej I typu. Zebrali si@ po to, a.by wybrać zarząd, KomisJt Rewizyj· 
ną., Komisję Szacunkową i Sąd Koleże:dsld. 
• Na uroczystości tej obecni byll przedsta.wic.iele Centrali Bolniczej 
ob. Zalewski, sekretarz Komitetu Powiatowego PZP:& tow. Goczek, 
przedstawiciel Z1' ZSL dyrektor Ziętara., dyrektor J>ZGS :Wi:dski i wójt 
gm.iny Mikołajewo - Jan Feja.. 

Po zagajeniu przemówił do &ebrauych tow. Goczek. Mówca omh'ril 
znaczenie spółdzielczości. produkcyjnej dla. wsi pollkich, dla. trch wat,• 
które przez nową, uspołecznioną, socjallstyczą formt pracy -wydob,-.,a 
ją. się z wiekowego zacofania. i ciemnoty, aby przy poparciu władz 
Polski Ludowej kroczyć do lepszej przyszłoki, do socjalizmu. Mówca. 
omawiając zagadnienia związane ze spółdzielnit produkcyJilł w Łaznow . 
skiej Woli zaapelował do jej członków, ażeby nie m:cztdzili wysiłków 
w pracy w celu uczynienia. z tej spółdzielni wzorowego gospoda.rstwa. 
kolektywnego, promieniującego n.a. gmin! 1 powia.t. 

llĄflKU 
~GlłlSPGNDENTA 
Pracownica PZPB w Ozorkowie. 
~ która w ten sposób p-Odpfsała 
swój list do Redakcji w sprawie 
gimnazjum w Zgierzu, pros-zona 
jest 0 podanie swojego nazwiska 
i działu pracy tlla wiadomości Re 
dakcjl W przeciwnym wypadku 
korespondencja traktowana bę.. 
dzie jak.o anonim, a tym samym 
treść jej nie będzie m0gła być 
poruszona w prasie. 

Ocena wyników działalnośei Spo 
łecznych Komitetów do Walki z 
Analfabetyzmem wskazuje. że ,nie 
wszędzie ·jeszcze praca tych insty 
tucji jest na. wysokim poziomie. 
Tam, gdzie· komisje usprawniły 
swą działalność, gdzie inspektorzy 
do walki z analfabetyzmem z od
daniem podeszli do sprawy, rezul 
taty były dobre. Do takich powia 
tów zaliczyć można: skierniewic
ki, sieradzki. wieluńsk:ł, radom
szczański i łódzki, Powiaty te przo 
dują od początku i poważnie prze 
kroczyły nakreślone plany, Inne 
powiaty mają przed sobą jeszcze 
vviele do zrobienia. 

Jako przykład może posłużyć 

Chore dzieci z Jagniątko a-
pozdrawiają mieszkańców Zgierza 

mają bardzo dobre, posiłki 
otrzymują 5 razy dziennie. Do
dać do tego należy pieczołowitą 
opiekę kierownictwa, które dba 
o to, ażeby małym kuracjuszom 
niczego nie brakowało. 

procent wykonania planu w nastę 
pujących ośrodkach: miasto Pabia 
nice uruchomiło 60 procent zapla 
nowanych kursów, na których u
czy się zaledwie 60 procent prze
widzianej liczby słuchaczy, Miasto 
Piotrków uruchomiło jedynie 4 7 
procent kursów i naucza tylko 61) 
procent słuchaczów. Powiat łaski 
zrealizował plan kursów ·w 76 pro 
centach, zaś powiat łęczycki w 77 
procentach. 

Aczkolwiek w skali ogólnow'o
jewódzkiej osiągnięte zostały dość 
dobre rezultaty. mianowicie zorga 
nizowano 94 procent zaplanowa
nych kursów i objęto nauczaniem 
106 procent przewidzianych pla
nem analfabetów. to jednak nie 
jest jeszcze tak dobrZe jakby z 
tych cyfr wynikało. TrZeba stwier 
dzić, że ani aktywność komisji 
społecznych rad narodowych, an.i 
organizacje masowe powołane de 
walki z analfabetyzmem, nie sta
nęły na takim poziomie jakiego 
można było od nich oczekiwa6. 

Jeżeli chodzi o organizacje ma
sowe, to szczególnie słabą aktyw
nością odznaczały się takie jak: 
Liga Kobiet. Związek 1-fiodi:cży 
Polskiej i Samopomoc Chłopska. 
Jest to godne zastanowienia, ponie 

ne za wytłumaczenie małego udzia 
lu Ligi Kobiet czy innych organi
zacji społecznych w tej tak ·bardzo 
poważnej sprmvi.e. ·· · 
Zakończenie pierwszego etapu 

nauczania ma. nastąpić zgodnie z 
planem w marcu.., Toteż czas dzie
lący nas wszystkich od tego ter
minu musi być .dobrze zużY.tkowa 
ny, musi się on odinaczać Źwielo
krotnionym wysiłkiem pracy tych 
wszystkich ogniw, których o1Y.>
wiązkie131 jest udział w walce z 
ciemnotą. 

Mimo braków, które w tej chwi 
li dają się zauważyć jest nadzieja, 
że wszystl~o zostanie zrobi.one, 
aby koniec pierwszego etapu nau
czania dał przewidziane w planie 
wyniki. Znaczy, te wszyscy objęci 
planem analfabeci lnUSZą się zna
leźć na kursach nauczania, za$ u
czący się - muszą kursy zakoń-
czyć. · 

Organizacje społeczne wzmoże
niem aktywności na odcinku walhi 
z analfabetyzmem, będą mogły 
nadrobić utracone do tej pory 
możliwośei i wyrównać niedociąg
nięcia i braki .. Walka bowiem z 
analfabetyzmem w wo:ie\vództwie 
łódzkim musi być wygrana! 

(J. Sak.) 

Po podpisaniu statutu przez zg?aszajlłCYch sit nowych członków, 
przystąpiono do wyboru władz spółdzielni. Na. przewodnicą,cego wybr& 
ny został· jeden z inicjatorów założenia sp6łdzielni Franciszek Rebzda.. 
Na. czlonk6w zarzlłdU wybrani zost:i.11 Jan Najder i Jan Każmiercza.k. 
Do Komisji . Rewizyjnej weszli ob. ob. :Wieteska, Marnsik i Malinow
ska. 
Pod koniec zebrania członkowie spółdzielni postanowili, te do z:b1or6w 
w roku bieżącym pracować b!dą Jeszcze na swych gospoda.rstwaeh in. 
dywidualnych z szerokim za.stosowaniem pomocy są.siedzkiej, natomiaat 
od "WTZeśnia br. rozpocznt wspólnt upraw@ ziem.i wszystkich członków 
spćldzielni. 

Zebra.nie zako:dczouo odApie'Wlltn iem ,,Mi@dzynarod6wld. „ 1 hymnu 
ludowego ,,Gdy na.r6d do boju", 

.„ ............... „„ ••••• „.„ ••.••• „.„.„ •••••• „„.„.„ •....•. „ .• „ ••.•.. „ .. „ •• „ ....... 

Pierwsi racjonalizatorzy 
w skierniewickiej hucie szkła 

W hucie szkła w Skierniewi- Pracując jako wydmuchiwacz 
cach zaczyna się od niedawna szkfa często zastanawiał się nad 
rozwijać ruch racjonalizator- tym, ile się marnuje żytniej mą 
ski. N a razie wpłynęły trzy ki podczas wydmuchiwania bu
wnio8ki, a obecnie trwają przy- telek w formach. 
gotowania nad dalszymi. W trakcie wydmuchiwania 

W J agniątkowie koło Jeleniej 
Góry w ramach wczasów leczni 
czych znajduje się 58 chorych 
dzieci z pięciu podstawowych 
szkół w Zgierzu. Dzieci czują 
się dosJwnale w pięknym zimo
\YYm uzdrowisku. ·wysłane zo
stały tam na okres 6 tygodnio
wy przez Tow~zystwo Przyja
ciół Dzieci. InicJ atorzy tej akcji 
nie chcąc dopuścić, ażeby dzieci 
straciły przez ten czas kontakt 
ze szkolą zorganizowali w 
uzdrowi!]ku .normalną naukę 
tak jak w szkole, z tą tylko 
różnicą, że po nauce dzieci ud!J
ją się na spacer, na saneczki, 
ua wycieczki w góry, na zabawę 
do świetlicy itp. 

Dzieci pozdfawiają serdecz
nie swoje koleżanki i kolegów z 
V i VI oddziału, rodzicom zaś 
donoszą, że po dwutygodnio
wym pobycie tak się zaklimaty
zowały w uzdrowisku, że w ogó
le nie tęsknią za Zgierzem (nie 
znaczy to oczywiście, że nie tę
sknią za i·odzicami). 

Krzywie prosi o przedszkole 

Jeden z nich przewiduje wy- forma musi być wewnątrz wy
datne podniesienie produkcji. sypana mąką. System ten sto
Dotychczas jeden robotnik płu- suje się zresztą we wszystkich 
kał dziennie tonę stłuczek. Tow. hutach. Jeżeli więc można by by 
Wacław Sabela skonstruował ło zastosować inny środek, to' 
przrrzą.d, dzięki któremu jeden uzyskano by tym samym wielkie 
robotnik będzie mógł wypłu- oszczędności na mące. Tow. Mo 
kać od 7 <lo 8 ton w ciągu jed- skwa zastąpił żytni~ mąkę 
nej zmiany. Przyrząd ten jest mączką drzewną. Przeprowa
już na ukończeniu i w najbliż- dzone doświadczenia wykazały, 
szvm czasie zostanie zastosowa- że mączka ta lepiej się nadaje 
ll;);. do 1;1rodukcji niż mąka żytnia, 

List, który przesłały nam 

W liście, ktory otrzymaliśmy 
dzieci donoszą, że wyżywienie 

dzieci zgierskie świadczy dobit
nie 0 staraniach, jakie państwo 
nasze dokłada, ażeb;\'' młode po
kolenie posiadało jak najlepszą 
kondy11cję fizyczną. 

W ostatnich dniach przedsta
wicielki Ligi Kobiet ze wsi 
Chełmy i Krzywie zwróciły się 
z prośbą do Zarządu Grodzkie
go Towarzysb,·a Przyjaciół 
Dzieci w Zgierzu o uruchomie
nie przedszkola w Krzy"·iu. Ja-

przedsżkole. W · obu wsiach 
znajduje się okolo 30 dzieci 
k",•alifikujących się do pobytu 
w przedszkolu. Jedyną trudno
ścią jest to, że TPD w Zgierzu 
jest oddziałem miejskim i nie 
ma zasadniczo prawa organizo
wania przedszkoli i żłobków na 
\Vsi: · Biorąc Jednak• pod uwagę 
to '.~ Chełm .~ i „ •Krzywie są 
pi·~~ań'iieściArńi Z'git<ha rlależa
ło by p0stulaty ich mieszkańców 
uwzględnić, a jeżeli nie będzie 
tego można uczynić ze wzglę
dów formalnych, należy poszu
kać innych dróg wyjścia. 

Tow. Mieczysław Zwoliński gdyz nie przypala butelek. 
- z zawodu hutnik - uspraw- System tow. Moskwy· jest już 

ko motywację swej prośb:y nił wyładunek \\·agonów. Do- w hucie stosowany. 
tvchczas· bowiefn ~worl<i trzeba Pr11y całkowitym zastąpieniu 
było z ~ago):)ÓW :P1:Z~nosić , ~Q ,mąJ,d zytni_ej }?:r.zezhqrzewną.hu
magazynu co było c1ęzką pracą ta zaoszczędz! okolo 100 cys1ęcy 
dla robotników i odbywało się złotych rocznie. 

przedstawicielki Ligi · Kobiet ' 
· 11Swiętoszek'1 w lowiczu 
W dniu 30 ubiegłego miesią

ca odbył się w Łowiczu występ 
Państwowego Teatru Objazdo
wego „Artos". 

osób ze względu na niedużą po
jemność sali Jcina „Polonia" nie 
mogła obejrzeć „świętoszka". 
:\lamy nadzieję, że kierownic
two „Artosu" biorąc to pod mva 
gę będzie organizowało częściej 
tego rodzaju imprezy w Łowi

czu, co mieszkańcy przyjmą z 
wielkim zadowoleniem. 

podały fakt, ~. że te. d;;je., '''sic, 
które są t racze j r "J)rzedmieściami 
Zgierza zamieszkałe są przeważ 
nie przez robotników zatruclnio 
nych w zgierskich zakładach 
pracy. Robotnicy udając się do 
pracy zostawiają swoje dzied 
na cały dzień bez opieki. 

w dość wolnym tempie. Uspraw- -------------... 
nienie polega na tym, że do wa- Śladem 
!JOnu będzie przystawiany ze-

W przepełnionej po brzegi 
sali miejscowego kina „Polonia" 
zespół wykonał komedię Molie
ra pt. „świętoszek". Sztuka 
przyjęta została przez zebra~ 
nych entuzjastycznie, co najle
piej świadczy jak celowa była 
inicjatywa Ministerstwa Kultu
rv i Sztuki, które powołało do 
frcia „Artos" jako ważny or
g'an propag:andy sz~uki sce?icz
nej, tego ~uczym. mezastąp:on~
go czynnika upowszechmama 
kultur:y-. 

Mamy nadzieję, że •w niedłu
gim już czasie dzieci robotni
ków zgierskich zakładów pracy 
znajdą się pod troskliwą opieką 
wy_chowawczyń przeds.z;tmla. 

slizg, zbudowany z drewnia- naszych artyk ul6w nych krąglaków. Po ześlizgu 
worki bez większego wysiłku 
będzie można spychać wprost 
do magazynu. 

01. 

Prośba mieszkańców Chełma 
i Krzywia jest tym bardziej 
słusz11a, gdyż istnieje odpowied 
ni lokal, który można by z po· 
wodzeniem · przeznaczyć na . J. 1\1. 

.. 
Trzeci wreszcie wniosek 

wniósł tow. Wacław Moskwa. 

N a marginesie występu me
ba zaznaczyć, że olbrzymia ilość 
„ ................................. . 

Ogłoszenia drobne Ponad 2 miliony złotych otrzymali przodownicy pracy 
w Zakładach Wl6kienniczych Zgierza .i Zduńskle4" Woli .................................... 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
na nazwisko Grzelak Michał. W niedzielę 29 stycznia odbyło 

_____ _ ____ 1-;1954g się w Zgierzu uroczyste wręcze -
ZGUBIONO tymczasowy dowód nie nagród i dyplomów wyróżnia 
tożsamości. dyplom czeladniczy, i jącym się we" współzawodnictwie 
legitymację Zw. Zaw. żurow1cz pracownikom i robotnikom fa -
Bohdan. 11953g bryk zgierskich, PZPW Nr. 30, 
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 31 i PZPB. Nagrody pieniężne o
Kr 12983, tra.mwajową i służbowa, trzymało 500 osób. 
Urbaniak Marta. 11957g Do robotników przemówił 

przedstawiciel Zarządu Główne -
ZGUBIONO legitymację Bratniej go Związku \Zawodoweg9 Pra -

sokości od 2 do 8 tysięcy zł. 
Podniosłą uroczystość zakończył 

występ artystyczny ekip świetli ~ 
cowych PZPW Nr. 31 i jednostki 
wojskowej. 

J. Mikinko 
korespondent „Głosu" 

w Zgierzu 
* * * . 

W dniu 28 stycznia 1950 roku 
odbyło się uroczyste wręczenie 
nagród rprzodownkom pracy w 
PZPB za IV Etap Współzawod -
nictwa. W uroczystości wzięli u
dział I sekretarz KM PZPR w 

Zduńskiej Woli, Iruitruktor Prze- ców, którzy w <>hecnym etapie 
mysłowy, przedstawiciel Związ - · ·odegrali poważne role. Wśród gro 
ków ZawodoWych1 przedstawi- na przodowników zauważyliśmy 
ciel Kom. Fabrycznego, Rada Za ob. ob. Manickiego i Rachwala -
kładowa oraz Dyrekcja. ka, zasłużonych weteranów pra-

N:agrody otrzymało 161 pracow cy, kilkakrotnych zdobywców za 
ników na ogólną sumę 583.072 szczytnego tytułu przodownika 
ił. W obecnym etapie współza - pracy. Mimo pode.szłego wieku 
wodnictwa dało się zauważyć no nadal przodują oni wśród maj
wych przodowników pracy, ludzi, strów naszych zakładów. Z gro 
którzy zrozumieli do~osłość na młodych majstrów na czoło 
współzawodnictwa. Obok poważ- wysunął się ob. Gradzki Broni
nych i zasłużonych pracowników sław. 
naszych zakładów, widać było u..: 
śmiechnięte twarze młodzi.eżow -

M. Kubera 
korespondent Zduńskiej Woli 

Pomocy U. L. Nr 877, Jam.ińska cowników Przemysłu Włó~ienni
Anna. 11979g czego tow. Stanisław Muc. Pre -
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. legent podkreślił znaczenie ma
na nazwisko Bejm Aniela. 11978g sowości ruchu współzawodnictwa 
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną oraz wskaza~ na ko~zyści, jakie 
r..a nazwisko Płoska Kazimiera, I ono '.Przy;ios1 robotnikom, zakła 11-oa f7rupa związkowców łowickich 
Piotrkowska 42. 11977g dom i panstwu. „Ta ll:o~a, dosk? e e 

ZGUBIONO legitymację szkolną ~~~i f~~j~ ,p~~ry:i~Jc~!Sti~:~]~ ukon' [l. yła kur~ ~lkolen1·owy lOf !IHDl.lOWHOJ IJf l@l r~ll na nazwisko Konkowska Da.nuta. ników i pracowników partyjnych 
11976g jak i bezpartyjnych" - zakoń-

~~~~~~~-~~~~~ 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. czył mów~a. . . . . , . . ki 
na nazwisko Starzec Henryk, Na~t~pn_1e II sekret.ar:: Kom1t~ W ubiegłym tygodniu w loka Po podsumowaniu przez tow. dawcom tow. Krzywińs ·, który 

11972"' tu Mteiskiego, tow. Kwiatkowski lu Powiatowej Rady. Związków Chorzewskiego wyników, jak.ie ~świa_dczył, że zdol;>ytą n~ kUT-
. . :~ omawiając rozwijający się na te ~awodowych. w Ł<;>wiczu. odbyło dała akcja masowego szkofonia s1e wiedzę, kur~~nc1 przemosą do 

ZGUBIONO ks1ą.zeczkę z Ubezpi~ renie Zgierza ruch współzawod- się przy udziale kierownika Wy . . swych warsztatow m:acy. Przed-
czalni na nazwisko Moezkowski nictwa, zaapelował do robotni - działu Szkoleniowego Okręgowej na tere11ie Łowicza, delegat stav..iciel Powiatowego Komitetu 
Feliks. 11971g ków, ażeby przyczynili się do dal Rady Związków Zawodowych w ORZZ tow. Sobieszczańł;ki omó- PZPR, tow. Płoński tprzemawia
ZGUBIONO legitymację zw. Zaw. sze_go j~go umasowienia. Na. ~- Łodzi, tow. Sobieszczańskiego uro wil zadania trzeciego z kolei kur' jąc do absolwentów kursu oświad 
Martin Maria, Ruda Pabianicka, konc~eme swego prz~m6w1erua czyste zakończenie II kursu m,a - su [poświęconego zagadnieniom czył, iż Partia jest dumna z fak-
"ri·edziałkowskiego 22. 11970g P. odzię~ował on. robotnikom .za sowego szkolenia członków z,viąz ' ółzawodnictwa pracy Tow tu, iż jej założenia odnośnie no-
~·· . . ich ofiarny wysiłek oraz złozył ków Zawodowych. Kursy zorga- ws~ , . ·. . . · wych kadr związkowców .sq, z 
ZGUBIONO legityma~Ję Z~. Za.w. gratulację tym, którzy w pracy nizowane zostały przez PRZZ pod Sob!eszczanski. w przem~wi~ruu powodzeniem realizowane. 
na nazwisko Stępniak Bromsława_. S'"eJ· zasłuz· y11· .na w•rróżnieni_e. kierownictwei:_:n tow. · Chorzewskie swoim pod~reslal znac7erue 1 ro Po rozdaniu świadectw kursan ·~ "' J • - 1 lę, jaką wumy odegrac w ruchu 1196„g p 0 przemówieniu tow. Kwiat. go pr~y wspoludz1.a e tow:. ,to~„ 1 ZGUBIONO odcinek wymeldowa- kowskiego przystąpiono do roz - Słomki, Borkowsk1~go. M1lo_nsk1e związ)wwym kobiety przy rea i
x;ia na nazwisko Wójcik Sta11isław działu półtora miliona ~lotych Igo .. Żyto, q-odlewsk.1ego, .sob1szew zacji Planu 6-lctniego. 
\•~·dany przez zarząd Gminny pomiędzy 500 przodowników pra sk1cgo, W1eclawsk1ego i Kurcza W imieniu 54 słuchaczy po -
:Bialołeka oow. Głogów. ' 11967g cv. Otrzymali oni nal?rodv w wy ka dziekował ori:ianiz:ltorom i WYkła 

ci urządzili wieczornicę z udzia 
fom miejscowej kapeli ludowej. 

w. o. 
korespondent „Głąsu" 

W związku z zamieszcr.oną w na 
szym pi.śmie intel'!Pelaeją pt. „Czy 
można leczyć sie na odległość", w 
:mtórej ob. Bogdan Fajer ze Zgierza 
poruszył sprawę pomocy lekarskiej 
tamtejszej Ubezpieczalni Społeez
nej ~wypadku ci~ego zachoro 
wania jego ŻOny, Ubezpieczalnia 
Społeczna. w Łodzi, jako instytu. 
cja nadrzędna. dla podobwodu w 
Zgierzu, po przeprowadzeniu do
chodzenia w wymieniooym wypad 
ku, wyjaśnia: . 

„Dnia tego zgłoszono 12 wizyt 
nagłych, do miejscowości odleg
łych od Zgierza, jak Chełmy, 

Lućmierz itp_. Wizyta zgłoszona 
przez ob. Fajer była z kolei 13 i 
nie miała charakteru nagłego. Z 
rozmowy ze zgłaszającą wizytę le 
karz wywnioskował, iż osoba do 
której go wzywają, zachorowała 
na gry.i>ę. Aby nie pozostawiać jej 
zupełnie bez pomocy, lekarz zapi 
sal środek antygrypowy. Następ
nego dnia lekarz, lófc:y~dwiedzil 
chorą, stwierdził-i ' ./i wypadek , 
grypy". ,. 

Powyi.sze wy,:'3i>r e Ubezpie-
czalni Spolecznęj Jest być może 
dostateczne, jeśli chodzi o pew
ność lekarza, że jego rozpoznanie 
choroby na podstawie opisu jest 
niezachwiąne. Co by jednak było, 
gdyby diagnoza. oparta tylko na 
opisie, b:yć może niedokładnym, 
okazała się mylna! - Toteż nie 
wątpimy, że tego rodzaju rozwią
zanie sprawy mogło mieć miej
sce wyjątkowo i to wskutek 
dużej ilości zgłoszonych WYtPad
k6w nagłych i niestety, wskutek 
Zbyt małej jeszcze liczby lekarzy 
w naszych placówka.eh SłtUby 
Zdrowia.. Nie ~a.czy t:.-0 jednak, 
abyśmy zgadzali się z diagnozami 
postawionymi na odległość. 

. 
Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 

„GŁOSu · 



Btr. S 

Co pisała prasa łódzka 4 lutego 1930 r. 
KROLOWIB 

W NIEBEZPIECZEIQ'STWiB 
ZA DUZO NAUKI! 

Na t:ebranlu Angielskiego Towa· 
Król hiszpański Alfons, którego n:ystwa Naukowego - prof. Bur

»ortrety poczęte> palić publicznie na rough wystąpił z wnioskiem przer· 
placach miast hiszpańskich - zwo· wania wszystkich prac badawczych 
lał zjazd rycen:y „Złotego Runa". Do na okres 10 lat, a to z tego powodu 
Madrytu zjadą więc wszystkie „koro że już jest za dużo nauki na św·iecle 
nowane głowy" Europy", które „czu- i więcej z tego zmartwień nl;i po· 
ją się poważnie zagrożone rozwojem żytku! 

ldel republikańsk!ch". 30 TYS. OFIAR ALKOHOLIZMU 

P ANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

( uL Ja racza. 27) 

l W Ameryce :rz~:i~tnle 30 tysięcy 
osób rocznie umiera wskutek ostrego 
zatrucia alkoholem. - I to w kraju 
prohibicji„. 
DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 

W RUDZIE PABIANICKIEJ 

ZE SPORTU 

iłalewika laalakni~ ~liiiai rnkor~ 'uliki na ~~~ m. 
W konkurencjach męskich walkę z Przyborowskim 

stoczy mistrz Polski w kolarstwie Jerzy Bek 
Na pierwszy plan dzisiejszych I jutneja:zych Imprez aportowych w ł..o· 

dzl wysuwają slę łyżwiarskie mistrzostwa Łodzi w Jeździe 1zybkte1. 
Przez dlugl czas łyźwla.rstwo w Łodzi nie miało takich doskonałych 
warunków atmosferycznych Jak obecnie, totei nalety przypuazcza~, te 
tegoroczne mistrzostwa Łodzi w Jeździe 1zybklej będll Imprez" H 
wszech miar udaną, gdyi mr6z z pewnośdą dopisze ł dopisze." organ!· 
zacja. 

Na boisku przy ul. Tymlenlecklego 
{dawniej Zjednoczonych) panuje oży
wiony ruch. Rej wodzi tu popularny 
łódzki pańczenista Przyborowski, któ 
ry niedawno wraz z Głażewską p'.l· 
wrócił z Zakopanego, gdzie brał U· 

dział w mistrzostwach Polski. 
- Tor będzie pierwszorzędny -

mówi największy chyba w Łodzi en· 
tuzjasta panczen. Obwód wynosić bę 
dzie 250 metrów. Ponieważ pierwsze 
go dnia zawody zakończą się gdzieś 
koło godziny 19 przygotowaliśmy 
oświetlenie i rakiety aby I strona de
koracyjna mistrzostw wypiidła jak 
najlepiej. 

POD PROTEKTORATEM ZW. 
· WŁOKNIARZY 

- Protektorat nad mistrzostwami 
objął Zarząd Główny Zwfązku Zawo 
dowego Włókniarzy, który wraz z Wo 
jewódzkim Urzędem Kultury Fizy~· 
nej ufundował szereg wartościowych 
nagród. 

Ale nie tylko ten rekord Jest w nie 
be'Z:pleczeństwi&. Jak się de>wiaduje
my, Głażewska ostrzy pazurki na re· 
k<>rd Pe>lski na dystans!& 500 metrów. 
Inne rekordy też będą prawdopodob· 
nie mocno zagrożone. 

WIELKA NIEWIADOl\łA 

O ile w konkurencji kobiet Głażew 
ska jest stuprocentową faworytką, o 
tyle w ke>nkurencji mężczyzn ostra 
walka zapowiada się pomiędzy Przy· 
borowskim, Eglerem i Bekiem i kto 
wie, czy Bek nie przywdzieje jeszcze 
jednej koszulki mistrzowskiej. 

' 

Ha krzy iznie.„ 

Z zawodów łyżwiarskich 
w ZSRR DzU o ~z. 18 dramat J. Słowac

kiego pt. „Maria. Stuart". Wszystkie 
bilety wYPrzedane. Passe-partout nie 
'Wa.ine. 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych odbyła się przed magistratem 
m. Rudy Pabianickiej demonstracja 
bezrobot,1ych, którzy wznosl1i okrzy
ki: „Żądamy pracy, żądamy zapo-
móg!" Demonstranci próbowali wtar- Pięściarze Tomaszowa 
gnąć do gmachu magistratu, czemu 

Strona sportowa mistrzostw zapo· 
wiada lię rewelacyjnie. Na starcie uj 
rzymy przede wszystkim najlepszą na 
szą panczenistkę, mistrzynię Polski na 
ick 1950 Jadwigę Głażewską, dalej 
trzykrotną mistrzynię przedwojenną 1 
mistrzynię słowiańską-Łukasik, a w 
konkurencjach męskich obok Przy
borowskiego ujrzymy Eglera I.„ Je· 
rzego Beka mistrza Polski w kolar· 
stwie torowym. 

Ogółem w mistrzostwach startowa.: 
będzie około 25 zawodników, w tym 
10 juniorów i 15 seniorów. Program 
pierwszeg<> dnia zawodów przedsta
wia się następująco: 500 I 1000 ju
niorzy, 500 i 3000 kobiety, 500 i 5000 
mężczyzn!. Sędzią głównym zawodów 
wyznaczono ob. Lubarskiego, który 
reprezentować będzie P.Z.Ł. 

Dlisieisze imprezy. •• PA:iQ"STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150 3f>) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki''. 

Komedia w 4 aktach J, Blizińskiego, 
a udziałem A. Dymszy, P. RelewiCL,
Ziembińskiej, W. Waltera, W. Ziem
bińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
P Ail'STWOWY TEATR N')WY 

(Daszyńskiego 34 tel 123-02.) 
Dzi! teatr nieczynny. 
Zesp6ł na występach w Warsza

wie. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

.,LUTNIA" 
(ul Piotrkowska 243) 

Sobota, dnia 4 lutego o godz. 19.15 
.,Królowa przedmieścia". Udział bie
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lę i święta kasa teatru czynna od 
godx. 11. 
SALA TEATRALNA „OGNISKO'' 

uL Moniuszki 4·a 

przeszkodziła Jednak policja. nadal na czele kl. B 
STRAJK KOLEJARZY W INDIACH Pierwsza runda spotka.li o drużyn<>-

W Indiach proklamowano po- we mistrzostwo kl. B okręgu łódzkie-
wszechny strajk kolejarzy. Ruch na 1 go w boksie dobiega. koflca.. ta.den ty. 
wszystkich liniach kolejowych za- ~ dzieli nie jest pozba.wiony niespodzia... 
marł. Wszystkie warsztaty kolejowe !I nek, Oto one: 
świecą pustką. w Tomaszowie: Włókniarz - Zwi:iz 

'16 MILIONEROW W USA kowiec 8:8. 
Liczba ludzi, których dochód rocz- w Piotrkowi&. Gwardia. - Legia 

ny przekracza milion dolarów, wyno- Lód~ 10:6, 
si w USA 476. Jeszcze dwa Jata temu w Sieradzu: Legia - Kora.b 0:16. 
w USA było tylko 206 osób, posia· w-Karsznicach: Kolejarz - 'Wlók-
dających takle dochody. niarz Pabianice 9:5. 

w Kutnie: Spójnia. Widzew - 16:0 
REDUKCJA W PIOTRKOWIE (walkower). 

Piotrkowska Manufaktura na Buga- Po uwzgl~dnieniu ostatnich wyni. 
ju, która dotąd pracowała przez tizy kOw tabelka przed.stawia. si~ następu
dni w tygcdniu - ohecnie wymówiła jąco: 
pracę wszystkim robotnikom . 

SKAZANIE BEZROBOTNEGO 
Bezrobotny mieszkaniec Pabianic

Jan Ożga - skazany został na rok 
więzienia, za to, że „domagał się w 
sposób brutalny wydania talonu żyw 
nośctowego". Urzędnik - Feliks Ot
to - poczuł się obrażony odezwa
niem stę bezrobotnego: - Dajesz czy 
nie? 

ZWiązkOwie<: Tomaszów 
Spójnia. Kutn<> 
Legia Z.ócU 
Włókniarz 'L'omaszów 
Korab Piotrków 
Włókniarz Pabianice 
Kolejarz Karsznice 
Whlzew Z.ódf 
Gwardia Piotrków 

8 14 77:4.9 
9 13 86:52 
9 11 89:53 
9 10 72:6'1 
8 8 74:54 
8 8 60:60 
8 7 67:57 
8 6 54:75 
8 5 42:76 
7 ' 33:69 Objudowy Teatr Dramatyczny Do 

snu W<>jska Polskiego w Warszawie 1-------------- Legia. Sieradz 
Stal Ł6dt 8 ' 41:85 

wystawi . .e:i:tukQ :M. Gorkiego pt. 
.,MATKA". 

Początek o ge>dzinie 19.15. 
PAASTWOWY TEATR LALEK 

.,PINOKIO" 
(ut N aw.r"Ot 27, tel. 135·7 O 

Sobota., 4 "lutego 1950 r. Godzina 
11.80. W'id<>wisko Festiwalowe pt. 
• czarodziejski kalosz". 

ARDIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Dzieci z jednego podwórka" li:Odz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszka/Iska Sl) „Pieśń 
tajgi" ge>dz 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pr~
gram aktualności krajowych i T.a
granicznych Nr 6" godz. 11, ~2, 13, 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
ki; 12.04 Dziennik południowy; 12.25 HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
PRZERWA; 13.25 (Ł) Chwila muzy ,,ślubykawalerskie" ge>dz.16, 18,20 
lri; 13.30 Program dnia; 13.35 Audy- MUZA (Pabianicka 178) „Bogata :ia-
cja szkolna; 14.00 Przegląd kultura! rzeczona" godz. 18, 20 
ny; 14.10 Najciekawsze audycje przy- POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
!złege> tygodnia; 14.15 (L) Komuni· żleb" - godz. 17, 19, 21 
'katy; 14.20 (Ł) „O Ignacym Krasic-- I PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
kim"; 14.30 (Ł) Muzyka rozrywko- „Sumienie" godz; 18, 20 
wa; 14.65 Koncert solistów; 15.30 ROBOTNIK {Kilińskiege> 187) 
„Depesza" - słuchowisko dla świe~ „Czarodziej sadów" - godz. 18, 20 
lic d:ciecięcych; 16.00 Dziennik popo- ROMA (Rzgowska 84) - „Wschod-
łudniowy; 16.20 (Ł) Aktualności łódz nie zaloty" - godz. 18, 20. 

W niedzielę odb~ł sit dalsze me. 
cze: 

W Pa.bianica.ch tamtejszy Włókniara 
podejmuje SpóJnit z Kutna. Sądzimy, 
że tym razem gospoda.rze ponioą 110-
rażkę, 

W Tomaszowie Włókniarz b~zie 
miał łatwrt przepra.wt ze Stal.ł łódzką . 

W Piotrkowie Gwardia. ma. szanse 
pokonać zespól Widzewa, chyba. że ł<>. 
dzia.nie bt<J.ą dobrze przygotowani do 
tego meczu (tyczy się to zwłaszcza. 
limitów). 

W Łodzi walczą dwie Legie, łódzka 
ora.z z Sieradza.. Mecz odbędzie sit w 
ha.li Włókniarza. <> godl, 10 rano, 

Nie jest wykluczone, że padnie w 
niedzielnych spotkaniach kilka. niespo 
dziewanych wyników. 

WZYWAJ POGOTOWIE 
TYLKO W KONIECZNYCH 

WYPADKACH! 
Telefony Pogotowia 
Ratunkowego PCK 

134-15, 117·11, 104·4' 

PRZYBOROWSKI OBAWIA SIĘ 
BEKA 

Początek dzisiejszych zawodów 
punktualnie o ~odz. 16. 

PO MISTRZOSTW ACH DO 
KARPACZA 

Szczegółowy kalendarzyk tm.pr~ 
sportowych na dzie:ti dzisiejszy przed 
stawia sit jak nast~puje: 

PILKA RĘCZNA:· sala Ognisk• 
przy ul. Traugutta, goclz. 19 zawody 
koszykówki o mistrzostwo ligi: Z.KB 
Włókniarz - Gwardia Kraków. 

ZAWODY ŁYż\.IARSKIE: Na t(). 
- Bek - mówi Przyborowski - Po mistrzostwach Łodzi łyźwiarze rze łyżwiarskim przy ul. Tymienieckie 

będzie bardzo niebezpieczny. Jerzyk z . k Z „ Gł . k g<> 17 rozpoczną si~ drugie powojenne „ wiąz owca - rywu : azews a, · 1 ki j „ trenuje codziennie i trzeba przyznać · . · . . ' Illl~trzostwa okręgu ódz ego w e,... . Łukasik, Przyborowski Egler, C1szew I dzie szybkiej dla. mężczyzn, kobiet 
dos~on~le mu idzie .. Na panczenach skie Danuta i Mila, oraz Mazepus (ja-1 oraz młodzieży do lat 18. Początek o 
czuJe .się tak dob:ze Jak na ro~verze.

1 
zda figurowa) wyjeźdrnją do Karpa- godz. 16; dla. juniorów 500 i 1000 

Gdy Jego wylosuJę z pewnością re· cza, gdzie w dniach od 13 do 20 b.m. 1 mtr„ dla. kob,et 500 i 3000 mtr. ora.a 
kord okręgowy na 10 kilometrów zo- rozegrane zostaną• ogólnopolskie ml- dla. męzczyzn 600 i 5000 mtr. 
stanie pobity. strzostwa Związkowców. 

Sport w ZSRR 

Rekord Holszczewnikowej 
zatwierdzony! 

MOSKWA (obst. wł.) - Mlędzyna. w lutym w Kongsberg (Norwegia.). 
rodowy Zwitzek Łyżwiarski powiad<>
mił Wszechzwitzkowy Komitet Kultu 
ry Fizycznej , Sportu ZSRR o uzna· 
niu r:a. oficjaln1 rekord łwiato'WY wy 
ni~u Hol:lzczewnikowej w klasycznym 
wieloboju w jetQ.zie szybkiej 
219,890. Wynik ten uzyakała Rolsa· 
czewnikowa w czasie zeszłorocznych 
mi.Strzostw 8wiata, które odbyły sif 

Poniewał Związek rejestruje rekor 
dy światowe na dystansach: 500, 1500, 
5000 i 10.000 m. w konkll1'encji n1ęs

kiej oraz na 600, 1500, 3000 i 5000 m. 
w konkurencji kobiecej, do Holszczew. 
nikowęJ ~ależy również rekord świata 
w •biegu na 3000 m,, ustanowiony :pod 
czu mistrzostw ZSRR w roku ubie
głym. 

Mistrzostwa szkół średnich 
w siatkówce i koszykówce 

W dniu 2 lutego w tall „Ognis· prezentację Sieradza 2:1 (15:6, 12:15, 
ka odbyło się uroczyste otwarcie mi 15 :6) 
strze>stw łódzkich szkól średnich w W drugim spotkaniu mistn:owsklm ł 
siatkówce 1 koszykówce zarówno teń IV S.T.P.D. pokonało II S.T.P.D. 2:0. 
sklch jak i męskich zespołów. W koszykówce męskiej I Gimna-. 

Wyniki gier: zjum im. Kopernika wygrało ~ XIX I 
W siatkówce XI Gimnazjum poko· Gimnazjum walkowerem. 

nało Liceum Pedagogiczne 2:0 (15:5, 

15:1). • Liczne zgłoszenia J 
W meczu towarzyskim w siatkówce do zawodów 0 Puchar Tatr 
męskiej XI Gimnazjum pokonało re-

Finaliści 
mistrzos w Polski 

w hokeiu na lodzie 
D<> finału hokejowych mistrzostw 

Polski zakwalifikowali się: Górnik 
(Janów) po iwyci~stwie nad Z.KS 
Włókninrzem 6:1, KTH Z'\Vllłzkow!ec 

po i:wycięstwie nad Stallł katowick'ł 

10:4, Koleja.rz (Tor~) po zwyci~s

twie nad Ogniwem Piastem (OieSZY'l) 
3:2 oraz Ogniwo Cracovia po zwycit
stwie nad Legią (Warszawa) 6;5. 

„Tournee" łyżwiarzy 
Po zako~czeniu mi.Strzostw tyżwiar· 

skich Polski w jefdzie figurowej, 
lyżwi~rze wyjadą z Zakopanego na. 
tournoe :po Polsce z rewią na lodde. 

Odwiedził po raz drugi 1 Warszawt 
oraz Łódt, Kar:pa.cz, Krynict, Kra
ków 1 Katowice. 

Ol.Ol 

Orp.• L64zklero S:omltetu t WoJI!· 
wód!!klego Komitetu Polskiej Zje

Clnoczonej Partu RobotntcseJ 
a• dar uje: 

Jr.OLEGIUM REDAKCY3NL 
T • l er o n „, 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelre10 
Seltretarz odpowiedzlal117 

118·14 
,19-23 
2111·05 
254-2.> Dział partyjn7 

wewn. lł 
Dztal koreepondent6w robr t• kie; 16.25 (Ł) Muzyka taneczna; REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu-

16.50 (Ł) Informator kulturalny; c:r.yk" - dla młodzieży godz. 16; ----------------------------~ 
PRAGA (obsł. wl) - D<> komitetu nioz.ych l chłopskich orn ' 

redaklorów cezetek łclt:n· orga.niza.cyjnego U ruifdzynarodowych 17.00 (Ł) „Przy sobocie p<> robocie.'·: „Klęska szpiega" godz. 18, ·~o Z B d pe f d S 
18.00 „Z kraju i ze świata"; 18.15 ~:i STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz ___ u __ o __ s_z_u ___ o_n_o_z_Q 
zyka ludowa; 18.40 „Wszechnica Ra na Ewa" godz. 18, 20 G • JII d 

zawodów narciarskich o „l'uchar 
Ta.tr" wpłyn~Iy da.1.sze zgłoszenia za
wodników zagranicznych. Mi~y in. 
Wę~y t Rumunia. zapowiedziały przy 
sł.a.nie na zawody po 35 i:awodn:ków, 

nycb 111·'2 
Dział muta~l W-29 
Dział mlejsld I 1portowy SM-11 

wewu. I l 11 
diowa" kurs I - Wykład z cyklu: śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- aJ W run zie 
„Podstawy eke>nomii; 19.00 Audycja cy" godz. 18, 20 
dla wsi; 19.16 Koncert; 20.00 Dzien· TĘCZA (Piotrkowska 108) „świ:it mistrzostw świata w tenisie stoi owym 

Dztał ekonomlca17 111-11 
Dział fabryCZll)' 218-lł 
Dz.!Jlł ro!Dy IM·ll 

wewn. ł 
172·11 BedakcJe llOCIU nik wieczorny; 20.40 Skrzynka Mu· się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

zyczna; 21.00 Koncert rozrywkowy; TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- BUDAPESZT (obsl. wł.) w cwar. 
21.40 „Opowieść o Adamie Mickiewi- nik z Notre-Dame" g. lG, 18, 20.::i~ tek wieczorem rozpoczęła. sit u runda. 
czu"; 22.00 (Ł) „Czy kotlety można WISŁA (Dasz~·mkiego 1) „Rajnis' 

3:0 (21:15, 21:11, 21:18). Solter (Wę- l'rancja. - 25 narciarzy klubów robot' 
gry), po niezwykle ucittej wa.lee, po niczych oraz Bułgaria - 24, 

Kolportał.. 
t.ódt, Piotrkowska 'IO, tel. 222-:t2 
AdmlniJlti-.cj• 260-C 
Dział 011łoa&e6.: t.6dł, Plotrltow-

·wyhodować w probówce"; 22.13 (Ł) - godz. 16.30, 18.30, 20.30. mistrzostw indywidualnych świata w konał Wider~ 3:2 (16:21, 23:21, 21:15, Łącznie z uprzednio zgłosz?nym.1 za •k• U, tel. 111 ... 1 llł-75 

Wydawca BIW „Pn.aa" I 
Aar. Bed.1 t.ódt. Ploi.Fkowllka li, 

W·el• pt,tro, 
Program lok. na jutro; 22.15 Nowy WŁóKNlARZ (Próchnika 16) „Czar- tenisie stołowym. Duży sukces odniósł 
31.umer „Kuźnicy"; 22.20 Koncert roz· ci żleb" godz. lG.30, 18.30, 20.30 Gaj, który w ładnym stylu wygrał z 
rywkowy. Transmisja z PRAGI II WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - Mai van Hoek (Fra.ncja.) 3:1 (lg:zl, 

19:21, 21:19). wodnikami polskimi f fińskimi oraz 
Rojzen (Izrael) - Ga.yer 3:2 (21:18, narciarzami czechosłowackimi liczba 

12:21, 21:12, 12:21, 21:18). znanych już uczestników zawodów wy 
D~ Zakł. Graf. RSW ,.Prua" 

ł.6clt, al. ~wlrld n, hL &O&·łl. (CZECHOSŁOWACJA); 23.00 Osta „Czarci :żleb" godz. 16, 18, ~O 
tnie wiadomości; 23.10 Program na ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 21:15, 21:17, 2l:l?). Tak więc w m rundzie walczy tyl I noSi 292 osoby. Spodziewane są jesz· 

k<> jeden l'olak - Gaj, cze dalsze zgłoszenia. jutro; 23.15 Muz~·ka taneczna, i 40 rozbójników" godz. 18, 20 Sido (Węgry) zwycfętył Kawczyn 

Droga wiodła poprzez gęste krzaki i wyprowadziła Lelę na dość 
szeroki gościniec. Na brzegu drogi stały zagrody dla bydła, na żer
dziach wisiały jaskrawe szmatki, które wieśniacy wieszają na pa· 
lach dookoła pomieszczeń dla bawołów. Widocznie w pobliżu jest 
wieś. Dlaczego więc jest tak cicho w zagrodach? Nie słychać ani 
beczenia kóz ani ryku bawołów? 

Wie§ ukazała się nagle za zakrętem drogi. Było tu cicho, ci
sz.ej jeszcze, niż w lesie. Martwe, puste domy stały J>O obu stronach 
ulłcy. Wszyscy opuścili wieś w pośpiechu, jakby uciekając przed 
czymś groźnym. Powywracane naczynia, nędzne sprzęty walały się 
na progach domów. W opustoszałych chatach widać było wygasłe 
ogniska. Gdzie podiiali się wieśniacy? Lela przeszła całą wieś i nie 
napotkała ani jednego człowieka. Na glinianym murku jednej z cha
łup wygrzewała się w promieniach słońca jasnoszara żmija z bia
łymi plamami. Pustka i kompletna cisza.„ Strach opanował Lelę. 
Gdzie jest ta wieś, o 1\tórej mówił jej Czandra ?„. Polana, świąty
nia. i spalony Ja.~ ?„. ?:ablądziła. Trzeba wrócić nad rzekę i ocTuzu
kać ,daściVY kierunek. Wkrótce zajdzie słońc:e - m:isi sie uośoie-

szyć. Minąwszy dźunglę, Lela wyszła nie nad rzekę, jak pragnęła, 
a na otwarty, pagórkowaty teren. W świetle zachodzącego słońca 
ujrzała w oddali na wzgórzu duży biały dom z balkonami 1 cztere
ma płaszczyznami dachu. To był na pewno dom jakiegoś naczelni· 
ka • ramindara, a może nawet samego tutejszego radży. Lela nie
raz widziała takie domy w swych rodzinnych stronach. Przestra
szywszy się, wróciła z powrotem do lasu. Wpaść teraz z ręce radży 
lub jego sług? Nie, lepiej już zawrócić do wsi. Nadchodziła noc 
i groziły jej zwierzęta leśne, wychodzące na nocne łowy. Lela wr6· 
ciła do wsi i spędziła noc w czyjejś opuszczonej chacie. Rankiem 
poszła daleko. Droga prowadziła ją nadal w głąb lasu. Nie było 
tu jednak tak tiezludnie jak we wsi. W lesie byli ludzie i choć nie 
pokazywali się, Lela czuła ich obecność. Kilka razy słyszała urywki 
pieśni, oddalającej się gdzieś w głąb lasu. Podniosła z ziemi świeżą, 
nie pociemniałą jeszcze skórkę banana. Raz poczuła wyraźnie za· 
ipach dymu i usłyszała przyciszone głosy ludzkie. Wyszukała naj
wyższe drzewo, wdrapała się na szczyt i rozejrzała się po oko
licy. Nie było widać nikogo. Ludzie schowali się zape\vne i zaga~ili 
ogie11. Poszła dalej i znów usłyszała urywki pieśni, a na ziemi 
spostrzegła przed sobą ślady wielu bosych stóp ludzkich, przecina
jących piaszczystą ścieżkę. 

Nie, to nie byli Anglicy. To byli swoi. Lela nabrała otuchy. 
Choć wieś jest pusta, jednak w lesie są ludzie. Poszła szybciej. 
Wkrótce zaczęły się w lesie błota, a za nimi ukazało się zatopione 
pole ryżowe. Gdzieniegdzie woda była odprowadzona i kiełki ry
żu żółciły sie, lśniąc w słońcu. Lela szła odważnie naprzód. Gdzieś 
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w pobliżu po\\inna tu być wieś. Ale co to? Co się stałÓ? 
Lela weszła na pagórek. Wzdłuż 1e§nej ścieżki stały smutne 

resztki chat. Szczątki trzcinowych ścian, dachów, pokruszony jak 
trawa bambus, na błotnistej, wilgotnej ziemi znać było ogromne 
wklęśnięcia. Drżąc, Lela podeszła bliżej. Spod leżących drzwi ster
czały martwe ręce. Na ziemi widniały plamy krwi, zmiażdżona rącz
ka dziecka była wgnieciona w łajno wielbłądzie„. 

Duży, drewniany moździerz wielkości człowieka - leżał pęknię
ty jak gliniany czerep, - zmiażdżony czyjąś ciężką stopą. 

„Słonie !" - zrozumiała Lela. Na wieś skierowano stado słoni, 
aby zdusić ją, zniszczyć, wgnieść w ziemię razem z domami i ludź
mi. 

}\t~ t? uczrnil? Za co? Spod jakiejś glinianej zagrody wystawa
ła zm1azdżona Jak orzech głowa chłopca. Oczy wychodzące z orbit„. 
zdawało się Leli, że patrzą na nią z niemym zdziwieniem. Ciałem 
dziewczynki wstrząsnął dreszcz i zaczęła uciekać. Byle prędzej 
odejść stąd„. 

Biegła prosto w las. Sprężyste gałęzie czepiały się jej nóg, 
kolce rozrywały sukienkę. Majaczył się jej jak we śnie tupot, tupot 
ogromnych nóg słoni, biegnących za nią przez las. Pędziła bez opa: 
miętania, zapomniawszy o wszystkim, nie wiedząc, gc}zie się znaj
duje. Przebiegła lasem około pół mili i nagle niespodziewanie zna
lazła się nad rzeką. Brzeg był szeroki i pusty. W~·soki tamarynd 
rozłożył s"·e gałęzie nad piaszczystym, nadbrzeżnym urwiskiem. 

Oto było miejsce, o którym mówił jei Czandra-Sing ! 
ro. c. n.) 


